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    Przedmowa


    Jeśli jesteś projektantem stron internetowych albo autorem dokumentów i interesujesz się wyrafinowanymi możliwościami stylizowania stron i poprawianiem dostępności oraz przejrzystości treści, a przy tym chcesz zaoszczędzić sobie czasu i pracy, to ta książka jest dla Ciebie. Jedyne, czego potrzebujesz, aby przystąpić do lektury, to pewna znajomość języka HTML 4.0. Im dogłębniej znasz HTML, tym lepiej będziesz przygotowany, ale nie jest to wymóg konieczny. Inna wiedza niemal nie będzie Ci potrzebna.


    Czwarte wydanie tej książki zostało zamknięte pod koniec 2017 roku i staraliśmy się, aby jak najpełniej oddać stan CSS na tę chwilę. Przyjęliśmy założenie, by szczegółowo opisać wszystkie funkcje powszechnie obsługiwane przez przeglądarki oraz te, które miały zostać wprowadzone tuż po ukazaniu się tej książki. Nie opisywaliśmy tych funkcji CSS, które nadal były w trakcie opracowywania bądź miały zostać wkrótce zarzucone.


    Konwencje wykorzystywane w książce


    W książce zastosowane są następujące konwencje typograficzne:


    Kursywa


    Oznacza nowe pojęcia, adresy URL, adresy e-mail, nazwy plików i rozszerzenia plików.


    Czcionka o stałej szerokości


    Zastosowana w listingach kodu oraz w akapitach, w celu odwołania się do takich aspektów kodu jak zmienne, nazwy funkcji, bazy danych, typy danych, zmienne środowiskowe, deklaracje i słowa kluczowe.


    Pogrubiona czcionka o stałej szerokości


    Służy do oznaczania poleceń lub innego tekstu, który powinien zostać dosłownie wprowadzony przez użytkownika.


    Pochylona czcionka o stałej szerokości


    Wyróżnia dane, które powinny być zastąpione wartościami podanymi przez użytkownika lub wynikającymi z kontekstu.
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            Ten symbol oznacza wskazówkę lub sugestię.
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            Ten symbol oznacza uwagę natury ogólnej.
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            Ten symbol oznacza ostrzeżenie.

          
        

      
    


    Składnia wartości


    W całej książce znajdują się ramki ze szczegółowym opisem właściwości CSS i obsługiwanymi przez te właściwości wartościami. Są one prawie dosłownym odwzorowaniem specyfikacji CSS, ale warto wyjaśnić niektóre ich aspekty.


    Dozwolone wartości właściwości wymienione są zgodnie z następującą składnią:


    Wartość: <family-name>#


    Wartość: <url> || <color>


    Wartość: <url>? <color> [/ <color> ]?


    Wartość: [<length> | thick | thin ]{1,4}


    Wypisane kursywą wyrażenia znajdujące się pomiędzy znakami „<” oraz „>” określają typ wartości lub odniesienie do wartości innej właściwości. Na przykład właściwość font przyjmuje wartości, które w rzeczywistości należą do właściwości font-family. Zostało to zaznaczone przy użyciu tekstu <font-family>. Na tej samej zasadzie, jeśli właściwość dopuszcza wartość taką jak kolor, zostanie to oznaczone wyrażeniem <color>.


    Słowa napisane czcionką o stałej szerokości są słowami kluczowymi i muszą pojawić się dokładnie w takiej postaci (bez cudzysłowów). Ukośnik prawy (/) oraz przecinek (,) także muszą być użyte w dokładnie taki sam sposób.


    Składowe podane w definicji wartości można łączyć na kilka sposobów:


    
      	Kilka słów kluczowych występujących jedno za drugim i rozdzielonych tylko spacją oznacza, że wszystkie one muszą się pojawić w ustalonej kolejności. Na przykład pomóż mi oznacza, że właściwość musi użyć słów kluczowych pomóż oraz mi w takiej właśnie kolejności.


      	Jeśli pionowa kreska (X | Y) oddziela alternatywy, musi wtedy pojawić się którakolwiek z nich, ale tylko jedna. Na przykład [ X | Y | Z ] oznacza, że dopuszczalna jest tylko jedna z wartości: X, Y albo Z.


      	Podwójna pionowa kreska (X || Y) oznacza, że musi pojawić się albo wartość X, albo Y, albo obie równocześnie, ale mogą one wystąpić w dowolnej kolejności. To oznacza, że prawidłowe są wartości X, Y, X Y albo Y X.


      	Podwójny znak et (X && Y) oznacza, że muszą wystąpić wartości X oraz Y, ale w dowolnej kolejności. To oznacza, że prawidłowe są wartości X Y oraz Y X.


      	Nawiasy kwadratowe ([...]) służą do grupowania. To znaczy, że wyrażenie [proszę || pomóż || mi] to zrobić oznacza, że słowa proszę, pomóż i mi mogą wystąpić w dowolnej kolejności, ale każde tylko raz. Słowa to zrobić muszą wystąpić zawsze i w tej kolejności. Oto kilka przykładów: proszę pomóż mi to zrobić, pomóż mi proszę to zrobić, mi proszę pomóż to zrobić.

    


    Po każdym słowie lub grupie ujętej w nawiasy może wystąpić jeden z następujących modyfikatorów:


    
      	Gwiazdka (*) — oznacza, że poprzedzająca ją wartość lub grupa ujęta w nawiasy jest powtarzana zero lub większą liczbę razy. Dlatego wiadro* oznacza, że słowo wiadro może być użyte dowolną liczbę razy (w tym również zero razy). Nie ma zdefiniowanego górnego limitu powtórzeń.


      	Plus (+) — oznacza, że poprzedzająca go wartość lub grupa ujęta w nawiasy jest powtórzona jeden lub więcej razy. Tak więc zapis troll+ oznacza, że słowo troll musi być wykorzystane przynajmniej raz, chociaż potencjalnie może być użyte więcej razy.


      	Krzyżyk (#) — oznacza, że poprzedzająca go wartość albo grupa ujęta w nawiasy jest powtarzana jeden lub więcej razy, a kolejne powtórzenia mogą być rozdzielone przecinkami. Wobec tego podłoga# może oznaczać podłoga, podłoga, podłoga i tak dalej. Ta składnia jest najczęściej stosowana w odniesieniu do grup wartości ujętych w nawiasy albo do typów wartości.


      	Znak zapytania (?) — oznacza, że poprzedzająca go wartość lub grupa w nawiasach jest opcjonalna. Na przykład zapis [drzewo iglaste]? oznacza, że słowa drzewo iglaste nie muszą być użyte (ale jeśli zostaną one wykorzystane, to muszą być zapisane w takiej właśnie kolejności).


      	Wykrzyknik (!) — oznacza, że poprzedzająca go wartość lub grupa w nawiasach jest wymagana i należy zastosować przynajmniej jedną z tych wartości, nawet jeśli składnia wydaje się wskazywać coś innego. Na przykład [co? się? dzieje?]! oznacza, że należy użyć co najmniej jednej z trzech wartości oznaczonych jako opcjonalne.


      	Para liczb w nawiasach klamrowych ({M,N}) — oznacza, że poprzedzająca wartość lub grupa w nawiasach powtórzona jest przynajmniej M razy, a maksymalnie N razy. Na przykład zapis ha{1,3} oznacza, że słowo ha może pojawić się jeden, dwa lub trzy razy.

    


    Poniżej znajduje się kilka przykładów:


    daj || mi || wolność


    Przynajmniej jedno z powyższych trzech słów musi być użyte (jeśli wystąpi kilka z nich, to mogą pojawić się w dowolnej kolejności). Na przykład: daj wolność, daj mi, wolność mi daj i daj mi wolność. Wszystkie te kombinacje są w tym przykładzie poprawne.


    [ja | jestem]? tym || morsem


    Może się pojawić jedno ze słów: ja lub jestem, ale nie mogą wystąpić obydwa, a ich użycie jest opcjonalne. Dodatkowo musi wystąpić dowolne ze słów: tym, morsem albo obydwa, w dowolnej kolejności. A zatem można skonstruować wyrażenia: ja tym morsem, jestem morsem tym, jestem tym, ja morsem, morsem tym i tak dalej.


    koo+ ka–choo


    Po jednym lub większej liczbie wystąpień koo musi nastąpić ka-choo. Dlatego koo koo ka-choo, koo koo koo ka-choo i koo ka-choo są poprawne. Liczba koo jest potencjalnie nieskończona, chociaż może być ograniczona przez specyfikację.


    Ja naprawdę{1,4}? [uwielbiam | nienawidzę] [Microsoft | Netscape | Opera | Safari]


    To wyrażenie jest uniwersalnym sposobem wyrażania opinii przez projektantów stron. Zapis może być zinterpretowany jako Ja uwielbiam Netscape, Ja naprawdę uwielbiam Microsoft i jako podobne wyrażenia. Wyraz naprawdę może być użyty maksymalnie cztery razy (albo wcale), a kolejne wystąpienia nie muszą być rozdzielone przecinkami. Można także wybrać pomiędzy uwielbiam a nienawidzę (metaforycznie rzecz biorąc, oczywiście).


    To jest [ szalony ]# świat


    Ta konstrukcja umożliwia wstawienie tylu szalonych, rozdzielonych przecinkami, ile się tylko da (musi być minimum jeden szalony). Jeśli szalony jest tylko jeden, to nie jest dodawany do niego przecinek. To oznacza, że prawidłowymi rezultatami są: To jest szalony świat oraz To jest szalony, szalony, szalony, szalony, szalony świat.


    [[Alpha || Baker || Cray],]{2,3} and Delphi


    Ten zapis oznacza od dwóch do trzech wyrażeń z puli Alpha, Baker i Cray, po których następuje wyrażenie and Delphi. Jednym z możliwych rezultatów jest Cray, Alpha and Delphi. Przecinek jest umieszczany ze względu na jego położenie wewnątrz zagnieżdżonych grup w nawiasach. (W niektórych starszych wersjach CSS narzucony był ten rodzaj zapisu z przecinkiem, zamiast z modyfikatorem #).


    Wykorzystywanie przykładów kodu


    Ilekroć napotkasz w tekście na taki symbol [image: ], oznacza to, że możesz zapoznać się z przykładem kodu zamieszczonym w internecie. Wszystkie przykłady są dostępne pod adresem https://meyerweb.github.io/csstdg4figs/. Jeśli czytasz tę książkę w wersji elektronicznej, na urządzeniu z dostępem do internetu, możesz kliknąć symbol [image: ], aby obejrzeć odpowiedni, działający przykład.


    Dodatkowe materiały — w postaci kodu HTML, CSS oraz plików z obrazami, które posłużyły do opracowania niemal wszystkich rysunków w tej książce — są dostępne pod adresem https://github.com/meyerweb/csstdg4figs. Zapoznaj się z plikiem README.md, w którym znajdują się uwagi dotyczące zawartości repozytorium.


    Książka ta ma na celu pomoc czytelnikowi w wykonaniu zadań, jakie przed nim stoją. Ogólnie rzecz biorąc, można wykorzystywać kod z książki w swoich programach i dokumentacji. Nie ma potrzeby kontaktowania się z nami w sprawie uzyskania zgody, chyba że kopiuje się znaczącą część kodu. Przykładowo napisanie programu, który używa kilku fragmentów kodu z tej książki, nie wymaga uzyskania zgody. Sprzedaż lub dystrybucja przykładów z książek wydawnictw O’Reilly i Helion na nośniku CD-ROM wymagają zgody. Udzielanie odpowiedzi poprzez zacytowanie książki i fragmentu kodu nie wymaga akceptacji. Włączenie znaczącej części przykładowego kodu z tej książki do dokumentacji własnego produktu wymaga jej.


    Doceniamy cytowanie z podaniem źródła, choć go nie wymagamy. Podanie źródła zazwyczaj obejmuje tytuł, autora, wydawcę i numer ISBN. Na przykład: CSS. Kaskadowe arkusze stylów. Przewodnik encyklopedyczny. Wydanie IV, Eric A. Meyer, Estelle Weyl, Helion 2019, ISBN: 978-83-283-4083-1.


    W razie przypuszczeń, że zamiar wykorzystania przykładów z książki wykracza poza dozwolony zakres podany tutaj, prosimy o kontakt pod adresem e-mail helion@helion.pl.


    Podziękowania


    Eric Meyer


    Opracowanie niniejszego wydania tej książki było jednym z moich najtrudniejszych przedsięwzięć, zarówno ze względów technicznych, jak i osobistych, a w czasie jego realizacji mogłem liczyć na pomoc wielu osób. Postaram się wymienić je wszystkie, ale jeśli kogoś pominąłem — przepraszam.


    Twórcom CSS, Håkonowi Wiumowi Lie i Bertowi Bosowi, dziękuję za dalekowzroczność. Bez Waszej pracy internet byłby znacznie uboższym miejscem.


    Programistom zajmującym się implementowaniem w przeglądarkach proponowanych rozwiązań, którzy wykonali ogromną pracę i wspólnie zaszli tak daleko — dziękuję za to, że dzięki Wam tak wiele stało się możliwe.


    Autorom gita, narzędzia do kontroli wersji, dziękuję za uratowanie nas w ostatniej chwili, gdy odkryliśmy, że gdzieś zapodział się cały rozdział („Listy oraz zawartość generowana”). Na szczęście, łatwo udało się go odzyskać ze starszych wpisów do repozytorium.


    Szczególne podziękowania składam Simonowi St. Laurentowi, który uwierzył w moją koncepcję publikowania książki po jednym rozdziale, cierpliwie czekał z przedsięwzięciem, gdy byłem zmuszony zrobić dłuższą przerwę od pracy, i niestrudzenie ze mną współpracował, aby sprawy szły w zaproponowanym przeze mnie kierunku.


    Współautorce, Estelle, za przyjście z pomocą, kiedy jej potrzebowałem; za bystre oko przy przeglądaniu materiałów i znakomity wkład w to wydanie książki — serdecznie dziękuję.


    Wielu innym ludziom, którzy pomogli mi zrozumieć tajniki CSS, które wydawały mi się nielogiczne, często wielokrotnie mi je tłumacząc. Z niektórymi współpracuję już od kilku wydań, ale większość pomogła mi przywyknąć do nowych wzorców postępowania w CSS przedstawionych właśnie w tym wydaniu. Wymienię ich alfabetycznie: Rachel Andrew, Rossen Atanossov, Tab Atkins, Amelia Bellamy-Royds, Dave Cramer, Elika Etemad, Jen Simmons, Sara Soueidan, Mel Sumner i Greg Whitworth. Bardzo przepraszam wszystkich, których tutaj przez zapomnienie pominąłem.


    Całej społeczności projektantów stron internetowych i programistów, którzy pomogli mi przetrwać najtrudniejszy czas w moim życiu; przyjaciołom, kolegom z branży i zupełnie obcym ludziom. Jestem Wam wdzięczny w sposób, którego nie umiem wyrazić. Pod pewnymi względami zawdzięczam Wam życie. Dziękuję, że mnie wysłuchaliście.


    Mojej rodzinie: żonie Kat oraz dzieciom — Carolyn, Rebecce i Joshui — jesteście dla mnie domem i schronieniem, słońcem na niebie i gwiazdami, którymi się kieruję. Bez Was nigdy nie dotarłbym tak daleko. Dziękuję za wszystko.


    — Eric A. Meyer, Cleveland Heights, Ohio, 19 lipca 2017 roku


    Estelle Weyl


    Chciałabym podziękować wszystkim, którzy pracowali nad nadaniem CSS dzisiejszego kształtu, oraz tym, którzy dbają o parytety i wyrównywanie szans w sektorze technologicznym.


    Pragnę docenić tych, którzy niestrudzenie współpracują z twórcami przeglądarek i programistami w ramach opracowywania specyfikacji CSS. Bez członków CSS Working Group — byłych, obecnych i przyszłych — nie mielibyśmy specyfikacji, standardów i zgodności między przeglądarkami. Podziwiam proces myślowy towarzyszący opracowywaniu każdej właściwości CSS i analizowaniu każdej wartości, która trafia do specyfikacji bądź jest z niej usuwana. Ludzie tacy jak Tab Atkins, Elika Emitad, Dave Baron, Léonie Watson i Greg Whitworth nie tylko pracują nad specyfikacją, ale też poświęcają czas na udzielanie odpowiedzi na pytania i wyjaśnianie niuansów CSS szerszemu gronu jego użytkowników, w tym także mnie.


    Chciałabym też docenić wszystkich tych, którzy — czy uczestniczą w pracach CSS Working Group, czy nie — zgłębiają funkcje CSS i pomagają wyjaśnić zawiłości specyfikacji innym. Pragnę tu wymienić Sarah Drasner, Vala Heada, Sarę Souidan, Chrisa Coyiera, Jen Simmons i Rachel Andrew. Bardzo doceniam pracę twórców narzędzi, które ułatwiają życie programistom — dziękuję zwłaszcza Alexis Deverii za założenie i utrzymywanie serwisu https://caniuse.com.


    Pragnę też wyrazić wdzięczność wszystkim, którzy poświęcali czas i dokładali starań, by pracować na rzecz różnorodności i równości szans we wszystkich gałęziach społeczności programistycznej. Owszem, CSS jest niesamowity. Ale równie ważna jest praca z wybitnymi ludźmi, we wspaniałym środowisku.


    Na pierwszej konferencji technologicznej, w której wzięłam udział (był to rok 2007), 93% prelegentów było mężczyznami i nie było wśród nich nikogo o kolorze skóry innym niż biały. Audytorium było jeszcze bardziej zdominowane przez mężczyzn i tylko trochę bardziej różnorodne etnicznie. Wybrałam tę konferencję, bo skład prelegentów był… nieco bardziej zróżnicowany niż na innych: otóż była w nim kobieta. Rozglądając się po sali, doszłam do wniosku, że musi się to zmienić, i uświadomiłam sobie, że jest to coś, czym powinnam się zająć. Nie zdawałam sobie jednak sprawy z tego, że w ciągu kolejnych 10 lat spotkam tak wielu cichych bohaterów działających na rzecz różnorodności i wyrównywania szans we wszystkich sektorach branży technologicznej i poza nią.


    Nie sposób wymienić wszystkich, którzy pracują niestrudzenie, cicho i często bez słowa podziękowania, ale chciałabym przedstawić choć kilka takich osób. Wręcz trudno opisać, jak ważne działania podejmują osoby takie jak Erica Stanley z organizacji Women Who Code (Atlanta), Carina Zona z Callback Women czy Jenn Mei Wu z Oakland Maker Space. Grupy takie jak The Last Mile, Black Girls Code, Girls Incorporated, Sisters Code i wiele innych zainspirowały mnie do stworzenia listy (http://www.standardista.com/feeding-the-diversity-pipeline/), która dowodzi, że ścieżka kariery w projektowaniu stron internetowych nie jest przeznaczona tylko dla uprzywilejowanych.


    Dziękuję Wam wszystkim i każdemu z osobna. Dziękuję za Wasze starania; dokonaliście więcej, niż wydawało mi się możliwe na tamtej konferencji sprzed dekady.


    — Estelle Weyl, Palo Alto, Kalifornia, 19 lipca 2017 roku

  


  
    Rozdział 1.

    CSS i dokumenty


    Kaskadowe arkusze stylów (ang. Cascading Style Sheets — CSS) to potężne narzędzie umożliwiające zmianę wyglądu dokumentu lub zbioru dokumentów, które rozpowszechniło się w niemal wszystkich zakątkach internetu, a także w wielu miejscach, które z siecią niewiele mają wspólnego. Na przykład przeglądarki wyposażone w silnik Gecko wykorzystują CSS do wyświetlania własnego interfejsu (tzw. chrome), wiele klientów RSS umożliwia stylizowanie pojedynczych wpisów i całych kanałów wiadomości, a niektóre komunikatory używają CSS do formatowania okien chatu. Różne aspekty CSS da się też dostrzec w składni używanej we frameworkach JavaScript, a nawet w samym JavaScripcie. CSS jest wszędzie!


    Krótka historia stylu (w internecie)


    Pierwsza propozycja CSS została przedstawiona w 1994 roku, w czasach, gdy sieć WWW zaczęła łapać wiatr w żagle. W owym czasie przeglądarki udostępniały użytkownikom rozmaite ustawienia do zmiany stylów — na przykład preferencje wyświetlania w przeglądarce Mosaic pozwalały użytkownikowi na zmianę kroju pisma, wielkości tekstu i koloru dla każdego z elementów. Autorzy dokumentów i projektanci musieli jednak obejść się smakiem; mogli jedynie oznaczyć jakiś fragment treści jako akapit, jako nagłówek o określonym poziomie albo jako tekst preformatowany — oprócz tego mieli dosłownie garść innych typów elementów do wyboru. Jeśli użytkownik skonfigurował przeglądarkę tak, by wszystkie nagłówki pierwszego poziomu były malutkie i różowe, a wszystkie nagłówki szóstego poziomu były wielkie i czerwone, to właśnie tak wyglądały oglądane przez niego dokumenty.


    W takim otoczeniu pojawił się CSS. Celem tego standardu było stworzenie prostego, bazującego na deklaracjach języka stylów, który byłby elastyczny w obsłudze dla projektantów, a co ważniejsze — dawał możliwości zmiany wyglądu strony i projektantom, i użytkownikom. Za pośrednictwem mechanizmu nazwanego kaskadą style można było łączyć i nadawać im określoną ważność tak, by zarówno autorzy dokumentów, jak i użytkownicy mieli coś do powiedzenia w kwestii wyglądu strony — tak czy owak, przeglądarki miały jednak ostatnie słowo.


    Prace posuwały się szybko i pod koniec 1996 roku specyfikacja CSS1 była gotowa. Podczas gdy nowo zawiązana CSS Working Group zaczęła prace nad CSS2, przeglądarki zmagały się z implementacją CSS1 w sposób zapewniający spójny wygląd dokumentów. Choć każdy element CSS był stosunkowo prosty sam w sobie, to ich połączenie przekładało się na zaskakująco złożone zachowania. Wczesne implementacje padły też ofiarą niefortunnych pomyłek, takich jak niesławne rozbieżności w implementacji modelu pudełkowego. Te problemy zagrażały dalszemu istnieniu CSS, ale na szczęście wdrożono kilka sprytnych propozycji, a zgodność między przeglądarkami zaczęła się poprawiać. W ciągu kilku lat, dzięki rosnącej zgodności przeglądarek ze standardem, przeprojektowaniu zgodnie z CSS niektórych bardzo uczęszczanych serwisów (takich jak strona magazynu „Wired”) i przedsięwzięciu CSS Zen Garden, popularyzacja CSS następowała coraz szybciej.


    Zanim jednak do tego doszło, CSS Working Group ukończyła pracę nad specyfikacją CSS2 — stało się to na początku 1998 roku. Po zakończeniu prac nad CSS2 niezwłocznie przystąpiono do opracowywania specyfikacji CSS3 oraz ulepszonej wersji CSS2, nazwanej CSS2.1. W duchu owych czasów, zamiast tworzyć kolejną monolityczną specyfikację, CSS3 pomyślano jako zbiór (teoretycznie) oddzielnych modułów. Takie podejście odzwierciedlało rozwiązania stosowane w popularnym wówczas modelu XHTML, który z podobnych względów podzielono na moduły.


    Idea modułowości CSS3 bazowała na założeniu, że prace nad każdym z modułów mogą postępować w innym tempie, a najważniejsze (albo najpopularniejsze) moduły można rozwijać zgodnie z wytycznymi narzuconymi przez konsorcjum W3C, bez oglądania się na pozostałe. I rzeczywiście tak się stało. Na początku 2012 roku trzy moduły CSS (wraz z CSS1 i CSS2.1) osiągnęły status „rekomendowanych” — chodzi o CSS Color Level 3, CSS Namespaces oraz Selectors Level 3. W owym czasie siedem innych modułów miało status „kandydat do rekomendacji”, a kilkanaście innych było na różnych etapach roboczego szkicu. Przy starym podejściu kolory, selektory i przestrzenie nazw musiałyby poczekać na ukończenie prac nad pozostałymi częściami specyfikacji albo zostać w jakiś sposób okrojone. Dzięki modularyzacji nie musiały czekać na zatwierdzenie.


    Wadą tego rozwiązania jest fakt, iż trudno mówić o jakiejś pojedynczej „specyfikacji CSS3”. Nie ma czegoś takiego i być nie może. Nawet jeśli wszystkie moduły CSS osiągnęłyby poziom 3. pod koniec, powiedzmy, 2016 roku (a tak się nie stało), to poziom 4. selektorów był już wtedy w trakcie opracowywania. Czy w tej sytuacji można mówić o CSS4? A co z wszystkimi funkcjami „CSS3”, które jeszcze nie weszły do użytku? Albo układem siatkowym (ang. grid layout), który nie osiągnął nawet poziomu 1.?


    Chociaż nie da się więc wskazać jednego tomu dokumentacji i powiedzieć: „To jest CSS3”, to możemy mówić o funkcjach zgodnych z nazwą modułu, w ramach którego zostały one wprowadzone. Elastyczność modułów raczej dopuszcza pewną semantyczną niespójność nazewnictwa, niż ją niweluje. (Jeśli zależy Ci na zapoznaniu się z czymś, co w pewnym stopniu przypomina jedną, monolityczną specyfikację, to CSS Working Group dorocznie publikuje dokumentację o nazwie „Snapshot”).


    Po tych wyjaśnieniach możemy przystąpić do zapoznawania się z CSS. Musimy jednak zacząć od znaczników.


    Elementy


    Elementy są podstawą struktury dokumentu. W HTML najczęściej wykorzystywane elementy — takie jak p, table, span, a oraz div — są łatwo rozpoznawalne. Każdy pojedynczy element w dokumencie ma jakieś znaczenie dla jego prezentacji.


    Elementy zastępowane oraz niezastępowane


    Choć CSS opiera się na elementach, to element elementowi nierówny. Na przykład obrazy i akapity nie są tymi samymi typami elementów, podobnie jak span oraz div. W CSS elementy przybierają dwie główne formy: zastępowaną (ang. replaced) oraz niezastępowaną (ang. nonreplaced).


    Elementy zastępowane


    Elementy zastępowane to te, których zawartość jest zastępowana przez coś, co nie jest bezpośrednio reprezentowane w treści dokumentu. Chyba najbardziej znanym elementem HTML tego typu jest img, zastępowany przez plik obrazu, zewnętrzny względem samego dokumentu. Tak naprawdę znacznik img nie zawiera żadnej treści, co widać na poniższym prostym przykładzie:

    <img src="howdy.gif">




    Ten fragment zawiera jedynie nazwę elementu oraz atrybut. Element ten nie przedstawia niczego, dopóki nie skieruje się go na jakąś zewnętrzną treść (w tym przypadku obraz określony w atrybucie src). Jeśli za pośrednictwem tego elementu wskażesz prawidłowy plik z obrazem, plik ten zostanie umieszczony w dokumencie. W przeciwnym razie przeglądarka nie wyświetli nic albo wyświetli symbol „brakującego obrazu”.


    Podobnie element input zastępowany jest przez przycisk opcji, pole wyboru bądź pole tekstowe, w zależności od określonego typu tego elementu.


    Elementy niezastępowane


    Większość elementów HTML to elementy niezastępowane. Oznacza to, że ich zawartość jest prezentowana przez przeglądarkę wewnątrz pojemnika (pudełka) utworzonego przez sam element. Przykładowo <span>hej tam</span> jest elementem niezastępowanym, a tekst hej tam zostanie wyświetlony przez przeglądarkę. Podobnie będzie w przypadku akapitów, nagłówków, komórek tabeli, list i prawie wszystkich pozostałych elementów HTML.


    Sposoby wyświetlania elementów


    Obok elementów zastępowanych i niezastępowanych w CSS wykorzystywane są dwa inne podstawowe typy elementów: element blokowy oraz element liniowy. Typów tych jest znacznie więcej, te dwa są jednak najprostsze, a zarazem większość pozostałych (jeśli nie wszystkie) w jakiś sposób się do nich odwołuje. Typ blokowy i liniowy powinny być znane projektantom, którzy poświęcili jakiś czas na pracę ze znacznikami HTML i ich wyświetlaniem w przeglądarkach. Elementy tego rodzaju zostały zilustrowane na rysunku 1.1.
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    Rysunek 1.1. Elementy blokowe oraz liniowe w dokumencie HTML


    Elementy blokowe


    Elementy blokowe (ang. block-level elements) generują pojemnik (pudełko) elementu, który domyślnie wypełnia obszar treści elementu nadrzędnego (rodzica) i nie może po bokach posiadać żadnych innych elementów. Innymi słowy, powoduje on złamanie wiersza przed pojemnikiem elementu oraz po nim. Najbardziej znanymi elementami blokowymi z HTML są p oraz div. Elementy zastępowane mogą być elementami blokowymi, ale zazwyczaj nimi nie są.


    Elementy listy są szczególnym przypadkiem elementów blokowych. Oprócz zachowywania się w sposób spójny z innymi elementami blokowymi generują również znacznik — zazwyczaj znak wypunktowania dla listy nienumerowanej oraz liczbę dla listy numerowanej — który dołączany jest do pojemnika elementu. Z wyjątkiem obecności tego znacznika elementy listy są we wszystkich innych aspektach identyczne z innymi elementami blokowymi.


    Elementy liniowe


    Elementy liniowe (ang. inline-level elements), zwane też wewnętrznymi elementami liniowymi, generują pojemnik wewnątrz wiersza tekstu i nie łamią przebiegu tego wiersza. Najlepszym przykładem elementu liniowego jest element a z XHTML. Innymi „kandydatami” mogą być znaczniki strong oraz em. Elementy te nie generują złamania wiersza przed bądź po nich samych, dlatego mogą się pojawiać wewnątrz innego elementu bez zakłócania jego sposobu wyświetlania.


    Warto zauważyć, że choć nazwy „blokowy” oraz „liniowy” mają wiele wspólnego z elementami blokowymi oraz liniowymi z HTML, istnieje jednak między nimi istotna różnica. W HTML elementy blokowe nie mogą być zawarte w elementach wewnętrznych. W CSS nie ma żadnego ograniczenia, jeśli chodzi o zagnieżdżanie elementów reprezentujących różne sposoby wyświetlania.


    By przekonać się, w jaki sposób to działa, przyjrzyjmy się właściwości display.


    
      
        
        
      

      
        
          	
            display

          
        


        
          	
            Wartości:

          

          	
            [ <display-outside> ‖ <display-inside> ] | <display-listitem> | <display-internal> | <display-box> | <display-legacy>

          
        


        
          	
            Definicje:

          

          	
            Zobacz niżej

          
        


        
          	
            Wartość początkowa:

          

          	
            inline

          
        


        
          	
            Stosuje się do:

          

          	
            Wszystkich elementów

          
        


        
          	
            Wartość wyliczona:

          

          	
            Jak określono

          
        


        
          	
            Dziedziczona:

          

          	
            Nie

          
        


        
          	
            Animowana:

          

          	
            Nie

          
        


        
          	
            <display-outside>


            block | inline | run-in


            <display-inside>


            flow | flow-root | table | flex | grid | ruby


            <display-listitem>


            list-item && <display-outside>? && [ flow | flow-root ]?

          
        


        
          	
            <display-internal>


            table-row-group | table-header-group | table-footer-group | table-row | table-cell | table-column-group | table-column | table-caption | ruby-base | ruby-text | ruby-base-container | ruby-text-container


            <display-box>


            contents | none


            <display-legacy>


            inline-block | inline-list-item | inline-table | inline-flex | inline-grid

          
        

      
    


    Zapewne zauważyłeś, że wartości jest mnóstwo, a dotychczas wspomnieliśmy pobieżnie jedynie o trzech: block, inline oraz list-item. Większość z tych wartości zostanie omówiona w innych miejscach tej książki; na przykład wartości grid i inline-grid będą opisane w osobnym rozdziale poświęconym układowi siatkowemu, a z wartościami dotyczącymi tabel zapoznasz się w rozdziale o tworzeniu układu tabelarycznego w CSS.


    Na razie skupmy się jednak na wartościach block oraz inline. Rozważmy następującą strukturę:

    <body>



    <p>To jest akapit z <em>elementem wewnętrznym</em> w nim zawartym.</p>



    </body>




    Powyżej znajdują się dwa elementy blokowe (body oraz p) oraz jeden element liniowy (em). Zgodnie ze specyfikacją HTML em może być zawarte w p, jednak odwrotna sytuacja nie jest możliwa. Zazwyczaj hierarchia HTML działa w taki sposób, że elementy liniowe mogą być zagnieżdżone w blokowych, jednak nie odwrotnie.


    CSS nie narzuca jednak takich ograniczeń. Można pozostawić strukturę w takiej formie, w jakiej jest obecnie, a następnie zmienić sposoby wyświetlania dwóch elementów w następujący sposób:

    p {display: inline;}



    em {display: block;} 




    Dzięki temu podane elementy wygenerują pojemnik blokowy wewnątrz pojemnika liniowego. Jest to całkowicie poprawne i nie narusza specyfikacji CSS. Jedynym problemem byłaby sytuacja, gdyby spróbowano odwrócić zagnieżdżenie elementów w HTML w następujący sposób:

    <em><p>To jest akapit, niepoprawnie umieszczony w środku elementu liniowego.</p></em>




    Bez względu na sposoby wyświetlania określone w CSS nie będzie to poprawne w HTML.


    Choć zmiana sposobów wyświetlania elementów może być przydatna w dokumentach HTML, staje się ona kluczową kwestią w przypadku dokumentów XML. Mało prawdopodobne jest, by dokument XML zawierał jakieś określone sposoby wyświetlania, dlatego jego autor musi je zdefiniować. Przykładowo, można się zastanowić, w jaki sposób wyświetlić poniższy fragment XML:

    <book>



    <maintitle>Cascading Style Sheets: The Definitive Guide</maintitle>



     <subtitle>Third Edition</subtitle>



     <author>Eric A. Meyer</author>



     <publisher>O'Reilly and Associates</publisher>



     <pubdate>November 2006</pubdate>



     <isbn type="print">978-0-596-52733-4</isbn>



    </book>



    <book>



     <maintitle>CSS Pocket Reference</maintitle>



     <subtitle>Third Edition</subtitle>



     <author>Eric A. Meyer</author>



     <publisher>O'Reilly and Associates</publisher>



     <pubdate>October 2007</pubdate>



     <isbn type="print">978-0-596-51505-8</isbn>



    </book>




    Ponieważ wartością domyślną dla display jest inline, treść byłaby domyślnie widoczna jako zwykły tekst, wyświetlony w sposób ciągły, co przedstawiono na rysunku 1.2. Nie jest to szczególnie użyteczny sposób prezentacji treści.
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    Rysunek 1.2. Domyślny sposób wyświetlania dokumentu XML


    Można zdefiniować podstawy układu dokumentu za pomocą właściwości display:

    book, maintitle, subtitle, author, isbn {display: block;}



    publisher, pubdate {display: inline;}




    Teraz pięć z siedmiu elementów będzie blokowymi, natomiast pozostałe dwa — liniowymi. Oznacza to, że każdy z elementów blokowych traktowany będzie podobnie do elementu div z HTML, natomiast dwa elementy liniowe będą traktowane podobnie do znacznika span.


    Możliwość wpływania na sposoby wyświetlania czyni CSS wysoce użytecznym w wielu sytuacjach. Można potraktować powyższe reguły jako dobry punkt wyjścia, dodać do nich kilka innych stylów i otrzymać rezultaty widoczne na rysunku 1.3.
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    Rysunek 1.3. Dokument XML wyświetlony z użyciem stylów


    Zanim przejdziemy do szczegółowego omawiania metod pisania kodu CSS, musimy się przyjrzeć temu, jak powiązać style CSS z dokumentem. W końcu bez połączenia tych dwóch elementów ze sobą nie da się zmienić sposobu wyświetlania dokumentu przez CSS. Kwestia ta zostanie omówiona na przykładzie dokumentu HTML, gdyż język ten jest najbardziej popularny.


    Łączenie CSS i HTML


    Wprawdzie już wcześniej wspomnieliśmy, że dokumenty HTML mają właściwą sobie strukturę, ale warto to podkreślić. Prawdę mówiąc, właśnie to stanowi część problemu ze starymi stronami internetowymi: zbyt wielu z nas zapomina, iż dokumenty powinny mieć wewnętrzną strukturę, która jest czymś innym niż struktura widziana. W pędzie do stworzenia najlepiej wyglądającej strony internetowej naginaliśmy, wypaczaliśmy i ogólnie lekceważyliśmy zasadę, zgodnie z którą strona powinna przede wszystkim zawierać informacje uporządkowane zgodnie z jakąś nadrzędną strukturą.


    Struktura jest podstawą relacji pomiędzy HTML i CSS; bez niej nie zaistniałaby żadna relacja. Żeby to lepiej zrozumieć, warto przyjrzeć się przykładowemu dokumentowi HTML i podzielić go na fragmenty.

    <html>



    <head>



    <title>Eric's World of Waffles</title>



    <meta http-equiv="content-type" content="text/html; charset=utf-8">



    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="sheet1.css" media="all">



    <style type="text/css">



    ∕* To są moje style! */



    @import url(sheet2.css);



    </style>



    </head>



    <body>



    <h1>Waffles!</h1>



    <p style="color: gray;">The most wonderful of all breakfast foods is the waffle—a ridged and cratered slab of home-cooked, fluffy goodness that makes every child's heart soar with joy. And they're so easy to make! Just a simple waffle-maker and some batter, and you're ready for a morning of aromatic ecstasy!



    </p>



    </body>



    </html>




    Powyższy kod i zastosowane w nim style zostały pokazane na rysunku 1.4.
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    Rysunek 1.4. Prosty dokument


    Prześledźmy teraz relacje tego dokumentu ze stylami CSS.


    Znacznik link


    Na początek warto zwrócić uwagę na zastosowanie znacznika link:

    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="sheet1.css" media="all">




    Znacznik link nie cieszy się szczególnym poważaniem, jest jednak całkowicie poprawny, funkcjonuje w specyfikacji HTML od wielu lat i tylko czeka na odpowiednie zastosowanie. Jego głównym celem jest umożliwienie projektantom HTML kojarzenia innych dokumentów z dokumentami zawierającymi znacznik link. W CSS znacznik ten jest wykorzystywany do łączenia arkuszy stylów z dokumentami HTML; na rysunku 1.5 arkusz stylów o nazwie sheet1.css został połączony z dokumentem HTML właśnie w ten sposób.
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    Rysunek 1.5. Wizualizacja dołączania zewnętrznych arkuszy stylów do dokumentu


    Arkusze stylów niebędące częścią dokumentu HTML, ale w dalszym ciągu używane przez ten dokument, nazywane są zewnętrznymi arkuszami stylów (ang. external style sheets). Nazwa ta bierze się z tego, że są one arkuszami stylów, ale znajdują się na zewnątrz dokumentu HTML (to chyba oczywiste).


    Aby pomyślnie załadować zewnętrzny arkusz stylów, znacznik link musi być umieszczony wewnątrz elementu head, nie powinien jednak znajdować się wewnątrz innego elementu. Użycie go sprawi, że przeglądarka zlokalizuje i załaduje arkusz stylów, a zawarte w nim style wykorzysta do wyświetlenia pliku HTML w sposób pokazany na rysunku 1.5. Na tym samym rysunku został też pokazany proces wczytywania zewnętrznego arkusza sheet2.css za pomocą deklaracji @import. Importowanie musi zostać wykonane na początku arkusza stylów, poza tym jednak nie podlega ono żadnym ograniczeniom.


    A jak wygląda zewnętrzny arkusz stylów? Jest po prostu listą reguł, podobnych do tych, które pokazano w poprzednich podrozdziałach i w przykładowym dokumencie HTML, w tym przypadku jednak reguły zapisywane są w odrębnym pliku. Należy pamiętać, że w arkuszu stylów nie może się znaleźć kod HTML (albo inny język znaczników), gdyż mogą tam być zawarte jedynie reguły stylów. Oto zawartość przykładowego zewnętrznego arkusza stylów:

    h1 {color: red;}



    h2 {color: maroon; background: white;}



    h3 {color: white; background: black; font: medium Helvetica;}




    To wszystko, co jest potrzebne (nie ma żadnych znaczników HTML ani też komentarzy, jedynie czyste i proste deklaracje stylów). Deklaracje zapisywane są w pliku tekstowym, któremu zazwyczaj nadaje się rozszerzenie .css — tak jak w przypadku pliku sheet1.css.
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            Zewnętrzny arkusz stylów nie może zawierać żadnych znaczników dokumentu, a jedynie reguły oraz komentarze CSS — oba te elementy omówione zostaną w dalszej części rozdziału. Obecność języka znaczników w zewnętrznym arkuszu stylów może spowodować, że jego część — bądź nawet całość — zostanie zignorowana.

          
        

      
    


    Rozszerzenie nazwy pliku nie jest wymagane, ale niektóre przeglądarki mogą nie rozpoznawać pliku jako zawierającego arkusz stylów, jeśli nie kończy się on rozszerzeniem .css — nawet jeśli określi się poprawny typ text/css w elemencie link. Tak naprawdę niektóre serwery WWW nie przekażą pliku jako text/css, jeśli nie będzie on miał rozszerzenia .css, choć zazwyczaj da się to naprawić poprzez zmianę plików konfiguracyjnych serwera.


    Atrybuty


    Pozostałe atrybuty i wartości znacznika link są stosunkowo oczywiste. Atrybut rel oznacza relację (ang. relation) i w tym przypadku relacją tą jest arkusz stylów — stylesheet. Atrybut type jest zawsze ustawiony na text/css. Wartość ta opisuje typ danych, które zostaną załadowane za pomocą znacznika link. Dzięki temu przeglądarka „wie”, że arkusz stylów jest arkuszem CSS, od czego uzależnione jest to, w jaki sposób potraktuje ona importowane dane. Ponieważ w przyszłości mogą powstać inne języki stylów, trzeba zaznaczyć, jakiego języka się używa.


    Następnym atrybutem jest href. Wartość tego atrybutu to adres URL arkusza stylów. URL — w zależności od potrzeb — może być zarówno bezwzględny, jak i względny. W powyższym przykładzie URL jest względny, ale bez przeszkód mógłby być czymś w rodzaju http://www.meyerweb.com/sheet1.css.


    Na koniec mamy atrybut media. Wartością tego atrybutu jest co najmniej jeden deskryptor mediów. Są to reguły dotyczące różnych mediów oraz ich funkcji, a poszczególne reguły są rozdzielone przecinkami. Oznacza to na przykład, że da się użyć dołączonego arkusza stylów w odniesieniu do dwóch różnych mediów — ekranu i rzutnika:

    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="visual-sheet.css" media="screen, projection">




    Deskryptory mediów mogą być dość skomplikowane i zostały szczegółowo wyjaśnione w dalszej części tego rozdziału. Na razie trzymajmy się podstawowych, pokazanych w przykładach typów mediów.


    Warto zwrócić uwagę na fakt, iż w danym dokumencie można podać więcej niż jedno łącze do arkusza stylów. W takich przypadkach jedynie znaczniki link z atrybutem rel ustawionym na stylesheet zostaną wykorzystane przy określeniu początkowego wyglądu dokumentu. Jeśli zatem chcesz podłączyć do dokumentu dwa arkusze stylów o nazwach basic.css oraz splash.css, kod powinien wyglądać następująco:

    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="basic.css">



    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="splash.css">




    Taki kod spowoduje, że przeglądarka załaduje oba arkusze stylów i połączy reguły z obydwu plików, a rezultat zastosuje w dokumencie. Na przykład:

    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="basic.css">



    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="splash.css">



    <p class="a1">Ten akapit będzie szary tylko wtedy, gdy stosowane będą style z arkusza stylów 'basic.css'.</p>



    <p class="b1"> Ten akapit będzie szary tylko wtedy, gdy stosowane będą style z arkusza stylów 'splash.css'.</p>




    Atrybutem, który nie pojawia się w przykładowej strukturze, choć mógłby w niej wystąpić, jest title. Nie jest on używany często, ale może stać się istotny w przyszłych zastosowaniach, a wykorzystywany w niepoprawny sposób może spowodować nieoczekiwane rezultaty. Dlaczego? Zostanie to omówione w kolejnym podrozdziale.


    Alternatywne arkusze stylów


    Możliwe jest również definiowanie alternatywnych arkuszy stylów. Są one definiowane poprzez ustawienie wartości atrybutu rel na alternate stylesheet i będą wykorzystane w prezentacji dokumentu tylko wtedy, gdy zostaną wybrane przez użytkownika.


    Jeśli przeglądarka potrafi użyć alternatywnych arkuszy stylów, wartości atrybutu title z właściwości link posłużą do wygenerowania listy alternatywnych stylów. Można więc napisać coś takiego:

    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="sheet1.css" title="Domyślny" />



    <link rel="alternate stylesheet" type="text/css" href="bigtext.css" title="Wielki Tekst" />



    <link rel="alternate stylesheet" type="text/css" href="zany.css" title="Zwariowane kolory!" />




    Użytkownicy mogą wybrać styl, jakiego chcą użyć, a przeglądarka zamieni pierwszy (w tym przypadku opisany jako Domyślny) na ten, który wybrał internauta. Rysunek 1.6 przedstawia przykład praktycznej implementacji tego mechanizmu (który faktycznie był stosowany w czasach pionierskiego CSS).
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    Rysunek 1.6. Przeglądarka oferująca możliwość wyboru alternatywnego arkusza stylów
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            W chwili pisania tej książki alternatywne arkusze stylów były obsługiwane przez większość przeglądarek opartych na silniku Gecko (takich jak Firefox) oraz przeglądarkę Opera. Mogą także być stosowane w przeglądarce Internet Explorer dzięki użyciu JavaScriptu, jednak nie są obsługiwane przez tę rodzinę przeglądarek bezpośrednio. Przeglądarki z rodziny WebKit nie obsługują wyboru alternatywnych arkuszy stylów. Jeśli wziąć pod uwagę wiek przeglądarki pokazanej na rysunku 1.6, w której było to możliwe, to jest to wręcz zadziwiające!

          
        

      
    


    Możliwe jest również grupowanie alternatywnych arkuszy stylów poprzez nadanie im tej samej wartości title. W ten sposób użytkownik może na przykład wybrać inny sposób prezentacji dla atrybutu media ustawionego na screen oraz print. Przykładowo:

    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="sheet1.css" title="Domyślny" media="screen">



    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="print-sheet1.css" title="Domyślny" media="print">



    <link rel="alternate stylesheet" type="text/css" href="bigtext.css" title="Wielki Tekst" media="screen">



    <link rel="alternate stylesheet" type="text/css" href="print-bigtext.css" title="Wielki Tekst" media="print">




    Jeśli użytkownik wybierze Wielki Tekst przy użyciu mechanizmu wyboru alternatywnego arkusza stylów w wyposażonej w taką funkcję przeglądarce, plik bigtext.css zostanie zastosowany do ustawienia stylów dokumentu do wyświetlenia na ekranie (medium screen), natomiast print-bigtext.css zostanie użyty do wydruku (medium print). Ani sheet1.css, ani print-sheet1.css nie zostaną wykorzystane w żadnym medium.


    Dlaczego tak się dzieje? Ponieważ kiedy nadasz właściwości link z atrybutem rel ustawionym na stylesheet atrybut title, określasz ten arkusz stylów jako preferowany arkusz stylów. Oznacza to, że jego użycie jest preferowane w stosunku do alternatywnych arkuszy stylów i będzie on wykorzystany, kiedy dokument zostanie wyświetlony pierwszy raz. Po wybraniu alternatywnego arkusza stylów arkusz preferowany nie będzie już jednak wykorzystywany.


    Co więcej, jeśli określi się kilka arkuszy stylów jako preferowane, wszystkie z wyjątkiem jednego zostaną zignorowane. Rozważmy następującą sytuację:

    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="sheet1.css" title="Domyślny układ">



    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="sheet2.css" title="Domyślny rozmiar tekstu">



    <link rel="stylesheet" type="text/css" href="sheet3.css" title="Domyślne kolory">




    Wszystkie trzy elementy link odnoszą się teraz do preferowanych arkuszy stylów dzięki obecności w nich atrybutu title, jednak tylko jeden z nich zostanie użyty w ten sposób. Pozostałe dwa zostaną całkowicie zignorowane. Które to będą? Nie można mieć pewności w tej kwestii, ponieważ HTML nie udostępnia żadnej metody określenia tego, który z preferowanych arkuszy stylów zostanie zignorowany, a który zastosowany.


    Jeśli po prostu nie nada się arkuszowi stylów żadnego tytułu, staje się on trwałym arkuszem stylów (ang. persistent style sheet) i jest zawsze wykorzystywany do wyświetlania danego dokumentu. Często dokładnie to jest zamierzeniem autora.


    Element style


    Element style jest jednym ze sposobów dołączania arkusza stylu i pojawia się wewnątrz samego dokumentu:

    <style type="text/css">...</style>




    Element ten powinien zawsze zawierać atrybut type (w przypadku dokumentu CSS poprawną wartością jest "text/css"), tak samo jak w znaczniku link.


    Element style powinien zawsze rozpoczynać się od <style type="text/css">, jak pokazano w poprzednim przykładzie. Później następuje jeden lub większa liczba stylów, a wszystko kończone jest znacznikiem zamykającym </style>. Można też nadać elementowi style atrybut media, który działa tak samo jak w przypadku omawianych wcześniej dołączanych arkuszy stylów.


    Style znajdujące się pomiędzy znacznikiem otwierającym i zamykającym określane są jako arkusz stylów dokumentu (ang. document style sheet) lub osadzony arkusz stylów (ang. embedded style sheet), ponieważ są osadzone wewnątrz dokumentu. Arkusz ten zawiera style odnoszące się do bieżącego dokumentu, ale dzięki dyrektywie @import może również zawierać łącza do zewnętrznych arkuszy stylów.


    Dyrektywa @import


    Nadszedł czas na omówienie tego, co można znaleźć wewnątrz znacznika style. Na początek — coś bardzo podobnego do link, czyli dyrektywa @import:

    @import url(sheet2.css);




    Tak jak znacznik link, dyrektywa @import może zostać wykorzystana do nakazania przeglądarce załadowania zewnętrznego arkusza stylów i zastosowania jego reguł do wyświetlenia dokumentu HTML. Jedynymi różnicami są faktyczna składnia polecenia oraz jego umiejscowienie. Jak widać, dyrektywa @import znajduje się wewnątrz elementu style. Musi się znajdować w tym miejscu, przed innymi regułami CSS, gdyż inaczej nie zadziała. Weźmy następujący przykład:

    <style type="text/css">



    @import url(styles.css); ∕* @import występuje na początku */



    h1 {color: gray;}



    </style>




    Dyrektywa @import może — tak jak link — występować w dokumencie kilka razy. Jednak w przeciwieństwie do znacznika link wszystkie arkusze stylów pochodzące z dyrektyw @import zostaną załadowane i użyte. W przypadku @import nie istnieje możliwość przypisania alternatywnych arkuszy stylów. W poniższym przykładzie przy wyświetlaniu dokumentu załadowane zostaną zatem wszystkie trzy zewnętrzne arkusze stylów i wszystkie reguły stylów zostaną użyte.

    @import url(sheet2.css);



    @import url(blueworld.css);



    @import url(zany.css);




    Tak jak w przypadku znacznika link, możliwe jest ograniczenie działania zaimportowanych arkuszy stylów do jednego bądź większej liczby rodzajów mediów poprzez podanie po jego adresie URL medium, do którego arkusz powinien być stosowany:

    @import url(sheet2.css) all;



    @import url(blueworld.css) screen;



    @import url(zany.css) projection, print;




    Zgodnie tym, o czym była mowa w punkcie „Znacznik link” wcześniej w tym rozdziale, deskryptory mediów mogą być dość skomplikowane. Zostały one szczegółowo wyjaśnione w rozdziale 20., „Style zależne od medium”.


    Dyrektywa @import może być szczególnie użyteczna w przypadku zewnętrznego arkusza stylów, który odwołuje się do stylów znajdujących się w innych arkuszach zewnętrznych. Ponieważ zewnętrzne arkusze stylów nie mogą zawierać żadnych znaczników dokumentu, niemożliwe jest skorzystanie z elementu link — jednak da się użyć dyrektywy @import. W rezultacie można na przykład przygotować zewnętrzny arkusz stylów, który zawiera poniższy fragment kodu:

    @import url(http://example.org/library/layout.css);



    @import url(basic-text.css);



    @import url(printer.css) print;



    body {color: red;}



    h1 {color: blue;}




    Oczywiście, niekoniecznie trzeba importować akurat takie style; chodziło o zilustrowanie koncepcji. Warto zwrócić uwagę na fakt stosowania w powyższym przykładzie zarówno bezwzględnych adresów URL, jak i adresów względnych. Podobnie jak w przypadku link, możliwe jest wykorzystywanie obu tych form.


    Warto również zauważyć, że dyrektywy @import powinny znajdować się na początku arkusza stylów, tak jak widać to na przykładowym dokumencie. CSS wymaga, by dyrektywy te umieszczone były przed wszystkimi innymi regułami arkusza stylów. Dyrektywa @import znajdująca się po innych regułach (na przykład body {color:red;}) zostanie zignorowana przez poprawnie działające przeglądarki.
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            Starsze wersje przeglądarek Internet Explorer dla systemu Windows nie ignorowały żadnych dyrektyw @import — nawet tych, które pojawiały się po innych regułach. Ponieważ pozostałe przeglądarki ignorują niewłaściwie umieszczone dyrektywy @import, łatwo jest przypadkowo wstawić te dyrektywy w niepoprawny sposób i tym samym zmienić sposób wyświetlania w innych przeglądarkach.

          
        

      
    


    Odwołania przez HTTP


    Istnieje jeszcze inny, mniej oczywisty sposób wiązania stylów CSS z dokumentem: otóż można je połączyć za pomocą nagłówków HTTP.


    W przypadku serwera Apache da się tego dokonać poprzez umieszczenie odwołania do pliku CSS w pliku .htaccess. Na przykład:

    Header add Link "</ui/testing.css>;rel=stylesheet;type=text/css"




    Obsługujące tę funkcję przeglądarki powiążą wskazany arkusz stylów z dowolnymi dokumentami udostępnianymi przez serwer za pośrednictwem tego pliku .htaccess. Przeglądarka potraktuje go tak samo, jak zwyczajnie dołączony arkusz stylów. Ewentualnie (co zapewne jest lepszym wyjściem) można dodać analogicznie działającą regułę do pliku httpd.conf:

    <Directory /path/to/ /public/html/directory>



    Header add Link "</ui/testing.css>;rel=stylesheet;type=text/css"



    </Directory>




    W obsługujących tę funkcję przeglądarkach efekt będzie taki sam. Jedyna różnica polega na miejscu, w którym zadeklarowano powiązanie.


    Być może zwróciłeś uwagę na użyte wcześniej sformułowania w rodzaju „w obsługujących tę funkcję przeglądarkach”. Otóż w chwili pisania tej książki jedynymi powszechnie używanymi przeglądarkami, które obsługiwały odwołania do arkuszy stylów przez HTTP, były przeglądarki Firefox i Opera. To zasadniczo ogranicza zastosowanie tej techniki do środowisk programistycznych bazujących na jednej z tych przeglądarek. W takiej sytuacji możesz wykorzystać odwołania HTTP na serwerze testowym, podczas prac rozwojowych nad stroną — w odróżnieniu od już gotowego, publicznego projektu. Jest to także interesujący sposób na ukrycie stylów przed przeglądarkami z rodzin WebKit i Internet Explorer (jeśli masz ku temu powód).
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            Istnieją odpowiedniki tej metody w popularnych językach skryptowych, takich jak PHP czy IIS — oba te języki umożliwiają programistom generowanie nagłówków HTTP. Można też wykorzystać je do jawnego umiejscowienia elementu link w dokumencie na podstawie serwera, na którym ten dokument się znajduje. To bardziej uniwersalne rozwiązanie, jeśli chodzi o obsługę w przeglądarkach: każda przeglądarka poprawnie zinterpretuje element link.

          
        

      
    


    Style wewnętrzne


    W przypadku gdy trzeba po prostu przypisać kilka stylów pojedynczemu elementowi bez konieczności używania osadzonych czy zewnętrznych arkuszy stylów, można zdefiniować styl wewnętrzny (ang. inline style) za pomocą atrybutu style z języka HTML:

    <p style="color: gray;">The most wonderful of all breakfast foods is the waffle—a ridged and cratered slab of home-cooked, fluffy goodness...



    </p>




    Atrybut style może być powiązany z każdym znacznikiem HTML oprócz tych, które znajdują się poza obszarem body (na przykład head lub title).


    Składnia atrybutu style jest prosta. Prawdę mówiąc — jest bardzo podobna do deklaracji znajdujących się w arkuszu stylów (z małą różnicą — tutaj klamrowe nawiasy zastępuje cudzysłów). Tak więc <p style="color: maroon; background: yellow;"> ustawi kolor tekstu na kasztanowy, a tło na żółte — tylko dla tego akapitu. Deklaracja ta nie zmieni żadnej innej części dokumentu.


    Warto zapamiętać, że wewnątrz atrybutu style można jedynie umieścić blok deklaracji, a nie cały arkusz stylów. Dlatego też niemożliwe jest wstawienie do atrybutu style dyrektywy @import ani też umieszczenie w nim całych reguł. Jedynym elementem, który można wstawić jako wartość atrybutu style, jest to, co mogłoby się znaleźć pomiędzy nawiasami klamrowymi reguły.


    Wykorzystywanie atrybutu style zasadniczo nie jest zalecane. Tak naprawdę są nikłe szanse, że pojawi się on w innych językach XML poza HTML. Umieszczając style w atrybucie style, tracimy niektóre z podstawowych zalet CSS — takie jak możliwość zarządzania scentralizowanymi stylami kontrolującymi wygląd całego dokumentu na serwerze WWW. W pewnym sensie style wewnętrzne nie są wiele lepsze od znacznika font, choć są o wiele bardziej elastyczne pod względem możliwości stosowania różnych efektów wizualnych.


    Zawartość arkusza stylów


    Po całym tym wstępie przyjrzyjmy się może wreszcie „prawdziwej” zawartości arkusza stylów. Chodzi nam o rzeczy w rodzaju:

    h1 {color: maroon;}



    body {background: yellow;}




    Style takie jak te stanowią główną część dowolnego osadzonego arkusza stylów — i tych prostych, i tych złożonych; krótkich i długich. Rzadko zdarzają się dokumenty, w których element style nie zawiera żadnych reguł, choć da się oczywiście stworzyć prostą listę deklaracji @import, niezawierającą rzeczywistych reguł, podobnych do pokazanych na powyższym przykładzie.


    Zanim przejdziemy do dalszej części książki, chcielibyśmy omówić kilka podstawowych zasad dotyczących tego, co można umieścić w arkuszu stylów, a czego nie.


    Znaczniki


    W arkuszach stylów nie stosuje się znaczników. Może się to wydawać oczywiste, ale… nie dla każdego. Jedynym wyjątkiem jest znacznik komentarza HTML, który jest dopuszczalny w elementach style ze względów historycznych:

    <style type="text/css"><!--



    h1 {color: maroon;}



    body {background: yellow;}



    --></style>




    I to wszystko.


    Struktura reguł


    Aby nieco przybliżyć koncepcję reguł, przyjrzyjmy się ich strukturze.


    Każda reguła składa się z dwóch głównych części: selektora oraz bloku deklaracji. Blok deklaracji zawiera co najmniej jedną deklarację, a każda deklaracja jest parą właściwości oraz wartości. Każdy arkusz stylów składa się z sekwencji reguł. Rysunek 1.7 przedstawia składnię reguły.
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    Rysunek 1.7. Struktura reguły


    Selektor, znajdujący się po lewej stronie reguły, określa, którego fragmentu dokumentu dana reguła dotyczy. Na rysunku 1.7 wybrane zostały elementy h1. Jeśli selektorem byłaby litera p, to wybrane zostałyby wszystkie elementy p, czyli akapity.


    Prawa strona reguły zawiera blok deklaracji, który składa się z jednej deklaracji bądź większej ich liczby. Każda deklaracja jest kombinacją właściwości CSS oraz wartości tej właściwości. Na rysunku 1.7 blok deklaracji zawiera dwie deklaracje. Pierwsza określa, że reguła będzie nadawała określonym częściom dokumentu kolor (color) czerwony (red), druga zaś stwierdza, że te części dokumentu będą miały tło (background) w kolorze żółtym (yellow). Tekst wszystkich elementów h1 w tym dokumencie (wybrane za pomocą selektora) zostanie więc wyświetlony w kolorze czerwonym na żółtym tle.


    Prefiksy przeglądarek


    Czasami będziesz widywał reguły CSS poprzedzone myślnikiem i jakimś przedrostkiem, na przykład takie: -o-border-image. Są to tak zwane prefiksy producentów przeglądarek (ang. vendor prefixes) i służą one autorom przeglądarek do oznaczania właściwości, wartości i innych fragmentów kodu CSS jako eksperymentalnych lub niestandardowych (może to być jedno i drugie). Pod koniec 2016 roku funkcjonowało kilka takich prefiksów, a najpopularniejsze zostały zebrane w tabeli 1.1.


    Tabela 1.1. Niektóre typowe prefiksy przeglądarek


    
      
        
        
      

      
        
          	
            Prefiks

          

          	
            Przeglądarka (producent)

          
        


        
          	
            -epub-

          

          	
            Format ePub International Digital Publishing

          
        


        
          	
            -moz-

          

          	
            Przeglądarki na bazie Mozilli (np. Firefox)

          
        


        
          	
            -ms-

          

          	
            Microsoft Internet Explorer

          
        


        
          	
            -o-

          

          	
            Przeglądarki na bazie Opery

          
        


        
          	
            -webkit-

          

          	
            Przeglądarki na bazie silnika WebKit (np. Safari i Chrome)

          
        

      
    


    Jak wynika z tabeli 1.1, ogólnie przyjęty format prefiksów przeglądarek wygląda następująco: myślnik, etykieta i kolejny myślnik (choć w niektórych prefiksach niepoprawnie pominięty został pierwszy myślnik).


    Zastosowania (i nadużycia…) prefiksów przeglądarek można by opisywać długo i kwieciście, ale wykracza to poza tematykę tej książki. Dość powiedzieć, że początkowo były one sposobem producentów przeglądarek na przetestowanie nowych funkcji i pomagały przyspieszyć upowszechnianie tych funkcji bez przeszkód wynikających ze stosowania rozwiązań niezgodnych z innymi przeglądarkami. Pozwoliło to uniknąć całego mnóstwa problemów, które niemal doprowadziły do katastrofy CSS w jego pionierskich czasach. Niestety, poprzedzone prefiksem właściwości zostały potem opublikowane przez producentów przeglądarek i wywołały falę nowych, innych problemów.


    Pod koniec 2016 roku prefiksy przeglądarek są gatunkiem stopniowo wymierającym — stare, poprzedzone prefiksami właściwości i wartości są stopniowo wycofywane z implementacji przeglądarek. Całkiem możliwe, że nigdy nie będziesz zmuszony do pisania kodu CSS z użyciem prefiksów, ale możesz je napotkać bądź odziedziczyć z dobrodziejstwem inwentarza w postaci starego kodu.


    Obsługa białych znaków


    CSS jest zupełnie niewrażliwy na obecność białych znaków między regułami i zasadniczo niewrażliwy na obecność białych znaków w obrębie reguł, choć jest kilka wyjątków.


    Zasadniczo CSS traktuje białe znaki tak, jak są one traktowane w HTML: dowolna ich sekwencja jest łączona w jedną spację na potrzeby interpretacji (tzw. parsowania) kodu. Hipotetyczną regułę o nazwie rainbow można więc sformatować na następujące sposoby:

    rainbow: infrared red orange yellow green blue indigo violet ultraviolet;



    rainbow:



       infrared  red  orange  yellow  green  blue  indigo  violet  ultraviolet;



    rainbow:



       infrared



       red



       orange



       yellow



       green



       blue



       indigo



       violet



       ultraviolet



       ;




    …i wiele innych, jakie tylko przyjdą Ci do głowy. Jedyne ograniczenie polega na tym, by wszystkie oddzielające znaki były białe: może to być spacja, tabulator lub znak nowego wiersza, występujące pojedynczo lub w dowolnie długiej sekwencji.


    Na tej samej zasadzie możesz sformatować sekwencję reguł z użyciem białych znaków, rozlokowanych w dowolny sposób. Oto przykładowych pięć możliwości spośród nieskończenie dużej puli innych:

    html{color:black;}



    body {background: white;}



    p {



      color: gray;}



    h2 {



         color : silver ;



       }



    ol



       {



          color



             :



          silver



             ;



    }




    Jak widać na podstawie pierwszej reguły, białe znaki można zasadniczo pominąć. I rzeczywiście tak się dzieje w przypadku CSS poddanego minifikacji, czyli procesowi usuwania z kodu wszystkich zbędnych białych znaków. Kolejne po dwóch pierwszych reguły zostały napisane z coraz większą fantazją, jeśli chodzi o zastosowanie białych znaków, a w ostatniej praktycznie wszystko, co tylko się dało, zostało rozłożone na osobne wiersze kodu.


    Wszystkie podane podejścia są prawidłowe, powinieneś więc wybrać taki sposób formatowania, który będzie dla Ciebie najbardziej logiczny — czyli najłatwiejszy do zinterpretowania wzrokiem — i przestrzegać go.


    W pewnych miejscach obecność białych znaków jest wymagana. Najbardziej typowym przykładem jest rozdzielenie listy słów kluczowych w ramach wartości, jak w przykładach hipotetycznej reguły rainbow. Wartości tego typu muszą być zawsze rozdzielone spacjami.


    Komentarze CSS


    CSS pozwala również na wstawianie komentarzy. Są one bardzo podobne do komentarzy z języków C/C++, ponieważ ograniczone są przez ∕* oraz */:

    ∕* To jest komentarz CSS */




    Komentarze mogą obejmować kilka wierszy, tak jak się to dzieje w C++:

    ∕* To jest komentarz CSS,



    może być długi na kilka wierszy



    bez jakichkolwiek problemów. */




    Należy pamiętać, że komentarze CSS nie mogą być zagnieżdżane, dlatego poniższy przykład jest niepoprawny:

    ∕* To jest komentarz, w którym znajduje



    się drugi komentarz, co jest BŁĘDEM



       ∕* Drugi komentarz */



    i z powrotem pierwszy komentarz */




    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]

          

          	
            Jednym ze sposobów przypadkowego utworzenia zagnieżdżonych komentarzy jest czasowe oznaczenie jako komentarza dużego bloku arkusza stylów, który zawiera już komentarz. Ponieważ CSS nie pozwala na zagnieżdżanie komentarzy, komentarz zewnętrzny będzie się kończył w tym samym miejscu co wewnętrzny.

          
        

      
    


    Niestety, nie ma mechanizmu pozwalającego umieścić w wierszu kodu komentarz „do końca linii” — chodzi nam o rozwiązania takie jak // albo # (ten ostatni symbol jest tak czy inaczej zarezerwowany dla identyfikatorów selektorów). Jedynym dopuszczanym w CSS schematem komentarza jest ∕* */. Jeśli więc chcesz umieścić komentarz w tym samym wierszu co kod, powinieneś bardzo uważać na to, w jaki sposób to zrobisz. Poniżej znajduje się przykład poprawnego sposobu umieszczenia komentarza:

    h1 {color: gray;} ∕* Ten komentarz jest długi na kilka wierszy, */



    h2 {color: silver;}    ∕* ale skoro położony jest obok */



    p {color: white;}      ∕* właściwych stylów, każdy wiersz */



    pre {color: gray;}     ∕* musi być ujęty w znaki komentarza. */




    W poniższym przykładzie, w którym fragmenty komentarzy nie zostały prawidłowo zakończone, duża część arkusza stylów stanie się częścią komentarza i tym samym nie będzie działać:

    h1 {color: gray;} ∕* ten komentarz jest długi na kilka wierszy,



    h2 {color: silver;}            ale ponieważ nie jest ograniczony 



    p {color: white;}             znakami komentarza, ostatnie trzy



    pre {color: gray;}            style są częścią komentarza. */




    W tym przykładzie w dokumencie zastosowana zostanie tylko pierwsza reguła (h1 {color: gray;}). Pozostałe reguły — jako część komentarza — zostaną zignorowane przez silnik przeglądarki.


    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]

          

          	
            Komentarze CSS są traktowane przez parser CSS tak, jakby w ogóle nie istniały, nie liczą się więc jako białe znaki w kontekście przetwarzania dokumentu. To oznacza, że można je umieszczać w środku reguł, nawet wewnątrz deklaracji!

          
        

      
    


    Zapytania o media


    Dzięki zapytaniom o media projektanci mogą określić, w odniesieniu do jakiego medium (nośnika) zostanie wykorzystany przez przeglądarkę dany arkusz stylów. Dawniej robiło się to poprzez definiowanie typów mediów za pomocą atrybutu media elementu link, elementu style bądź deskryptorów mediów w deklaracji @import lub @media. Zapytania o media stanowią znacznie bardziej rozbudowany wariant tej koncepcji i pozwalają projektantom na wybieranie arkuszy stylów za pośrednictwem deskryptorów mediów, zgodnie z właściwościami danego medium.


    Zastosowanie


    Zapytania o media można zastosować w następujących miejscach:


    
      	Atrybut media elementu link.


      	Atrybut media elementu style.


      	Część deklaracji @import przeznaczona na deskryptory mediów.


      	Część deklaracji @media przeznaczona na deskryptory mediów.

    


    Zapytania mogą mieć prostą formę i dotyczyć jednego medium lub być skomplikowanymi kombinacjami różnych typów mediów i ich właściwości.


    Proste zapytania o media


    Przed omówieniem wszystkich możliwości zapytań o media przyjrzyjmy się kilku prostym blokom kodu z takimi zapytaniami. Załóżmy, że chcemy zastosować kilka nietypowych stylów w przypadku dokumentów wyświetlanych na rzutniku, na przykład pokazów slajdów. Oto dwie bardzo proste reguły CSS:

    h1 {color: maroon;}



    @media projection {



       body {background: yellow;}



    }




    W tym przykładzie elementy h1 będą miały kolor kasztanowy we wszystkich mediach, ale element body zyska żółte tło w przypadku wyświetlania dokumentu na rzutniku.


    W danym arkuszu stylów można zdefiniować dowolnie wiele bloków @media, a w każdym z nich wprowadzić osobny zestaw deskryptorów mediów (więcej informacji na ten temat zostanie podanych w dalszej części tego rozdziału). Jeśli tylko chcesz, możesz nawet umieścić wszystkie reguły w bloku @media:

    @media all {



       h1 {color: maroon;}



       body {background: yellow;}



    }




    Ponieważ jednak efekt będzie tak sam, jak gdyby pierwszej i ostatniej linii kodu nie było wcale, to takie postępowanie nie ma większego sensu.


    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]

          

          	
            Wcięcia pokazane w kodzie w tej części książki zostały zastosowane tylko w celu poprawienia przejrzystości kodu. Nie trzeba stosować wcięć w regułach zawartych w blokach @media, ale nic nie stoi na przeszkodzie, by to robić, jeśli dzięki temu łatwiej Ci będzie zinterpretować kod.

          
        

      
    


    Miejsce, w którym w podanych przykładach znajdują się słowa projection i all, jest dokładnie tym miejscem, w którym definiuje się zapytania o media. Zapytania bazują na kombinacji terminów opisujących rodzaj medium oraz parametrów medium (np. rozdzielczości albo wysokości wyświetlacza) i pozwalają zadecydować o tym, w jakich okolicznościach znajdzie zastosowanie dany blok CSS.


    Typy mediów


    Najprostszą formą zapytań o media są typy mediów, które po raz pierwszy pojawiły się w CSS2. Są to proste etykiety dla różnych rodzajów mediów:


    all


    Do zastosowania we wszystkich mediach prezentacyjnych.


    print


    Do zastosowania przy drukowaniu dokumentów dla osób widzących oraz przy wyświetlaniu podglądu wydruku dokumentu.


    screen


    Do zastosowania przy wyświetlaniu dokumentu na ekranie, takim jak monitor komputerowy. Wszystkie przeglądarki działające na zwykłych komputerach są traktowane jako programy używające medium ekranowego.


    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]

          

          	
            W chwili, gdy piszemy te słowa, kilka przeglądarek obsługuje też typ projection, który umożliwia wyświetlanie dokumentu w postaci pokazu slajdów. Niektóre przeglądarki mobilne obsługują też typ handheld, ale w niejednolity sposób.

          
        

      
    


    W celu wymienienia kilku typów mediów należy je wypisać na liście rozdzielonej przecinkami. Wszystkie cztery poniższe przykłady są równorzędnymi sposobami zastosowania arkusza stylów (albo bloku reguł) dla medium ekranowego i drukowanego:

    <link type="text/css" href="frobozz.css" media="screen, print">



    <style type="text/css" media="screen, print">...</style>



    @import url(frobozz.css) screen, print;



    @media screen, print {...}




    Sprawy nabierają kolorytu, gdy do typów mediów doda się deskryptory konkretnych funkcji, takie jak wartości opisujące rozdzielczość lub głębia kolorów danego medium.


    Deskryptory mediów


    Umiejscowienie zapytań o media powinno być świetnie znane każdemu projektantowi, który kiedykolwiek podawał typ medium w elemencie link lub w deklaracji @import. Oto dwie równorzędne metody stosowania zewnętrznego arkusza stylów przy drukowaniu dokumentu na kolorowej drukarce:

    <link href="print-color.css" type="text/css"



       media="print and (color)" rel="stylesheet">



    @import url(print-color.css) print and (color);




    Wszędzie, gdzie da się zastosować typ mediów, można też użyć zapytania o media. To oznacza, że — tak jak w przykładach podanych wcześniej — da się stworzyć listę zapytań rozdzielonych przecinkami:

    <link href="print-color.css" type="text/css"



       media="print and (color), screen and (color-depth: 8)" rel="stylesheet">



    @import url(print-color.css) print and (color), screen and (color-depth: 8);




    W dowolnej sytuacji, gdy choć jedno z zapytań o media zwróci wartość „prawda”, zastosowany zostanie powiązany z nim arkusz stylów. To znaczy, że biorąc pod uwagę podaną deklarację @import, arkusz print-color.css zostanie zastosowany przy wydruku dokumentu na kolorowej drukarce lub przy wyświetlaniu na ekranie o wystarczająco dużej głębi barw. W przypadku wydruku na drukarce czarno-białej oba zapytania zwrócą wartość „fałsz” i arkusz print-color.css nie zostanie zastosowany do sformatowania dokumentu. To samo dotyczy medium ekranowego i tak dalej.


    Każdy deskryptor mediów składa się z typu medium oraz jednej lub kilku cech tego medium, przy czym każda cecha jest ujęta w nawiasy zwykłe. Jeśli typ medium nie zostanie podany, przyjmuje się, że jest to typ all, co sprawia, że poniższe dwa przykłady są równoważne:

    @media all and (min-resolution: 96dpi) {...}



    @media (min-resolution: 96dpi) {...}




    Deskryptor cech mediów jest zasadniczo sformatowany tak, jak para właściwość-wartość w CSS. Są między nimi pewne różnice — polegają one głównie na tym, że niektóre funkcje da się określić bez towarzyszącej im wartości. To oznacza na przykład, że cecha (color) pasuje do wszystkich kolorowych mediów, a żeby wskazać kolorowe medium o głębi 16 bitów na kanał, należy użyć cechy w postaci (color: 16). Innymi słowy, użycie deskryptora bez wartości stanowi sprawdzian prawda/fałsz dla tego deskryptora: (color) można interpretować jako pytanie: „Czy to medium jest kolorowe?”.


    Kilka deskryptorów cech można połączyć przy użyciu operatora logicznego and. W istocie w zapytaniach o media można użyć dwóch operatorów logicznych:


    and


    Łączy dwa (lub więcej) cech mediów w taki sposób, że wszystkie muszą być prawdziwe, aby całe zapytanie także było prawdziwe. Na przykład (color) and (orientation: landscape) and (min-device-width: 800px) oznacza, że wszystkie trzy warunki muszą zostać spełnione: jeśli medium jest kolorowe, ustawione w orientacji poziomej, a rozdzielczość urządzenia wynosi co najmniej 800 pikseli w poziomie, to arkusz powiązany z tym zapytaniem zostanie użyty.


    not


    Neguje całe zapytanie w taki sposób, że jeśli wszystkie warunki są spełnione, to arkusz stylów nie zostanie zastosowany. Na przykład not (color) and (orientation: landscape) and (min-device--width: 800px) oznacza, że jeśli wszystkie trzy warunki będą spełnione, zapytanie zostanie zanegowane. Innymi słowy, jeśli będziemy mieli do czynienia z kolorowym medium w orientacji poziomej, a rozdzielczość urządzenia będzie wynosiła co najmniej 800 pikseli w poziomie, to arkusz stylów nie zostanie użyty. W innych przypadkach będzie on zastosowany.


    Warto zauważyć, że słowo kluczowe not może być użyte tylko na początku zapytania o media. Nie jest prawidłowy zapis w rodzaju (color) and not (min-device-width: 800px). W takich przypadkach zapytanie zostanie zupełnie zignorowane. Należy też podkreślić, że przeglądarki zbyt stare, by prawidłowo zinterpretować zapytania o media, zawsze pominą arkusz stylów, w którym deskryptor mediów zaczyna się od operatora not.


    W zapytaniach o media nie da się zastosować operatora or. Zamiast tego używa się przecinków rozdzielających listę zapytań, które pełnią podobną funkcję — screen, print oznacza „zastosuj, jeśli masz do czynienia z medium ekranowym lub wydrukiem”. Zamiast wyrażenia screen and (max-color: 2) or (monochrome), które jest nieprawidłowe i w rezultacie zostanie zignorowane, powinieneś napisać screen and (max-color: 2), screen and (monochrome).


    Jest jeszcze jedno słowo kluczowe, które zostało opracowane z myślą o stworzeniu celowej niekompatybilności wstecznej. (Właśnie tak…).


    only


    Służy ono do ukrywania arkusza stylów przed przeglądarkami, które są zbyt stare, by prawidłowo zinterpretować zapytania o media. Na przykład, aby zastosować arkusz stylów we wszystkich mediach, ale tylko w tych przeglądarkach, które rozpoznają zapytania o media, należy napisać coś w rodzaju @import url(new.css) only all. W przeglądarkach, które obsługują zapytania o media, słowo kluczowe only zostanie zignorowane, a arkusz stylów będzie zastosowany. W przeglądarkach, które nie obsługują zapytań o media, słowo kluczowe only stworzy teoretyczny rodzaj medium o nazwie only all, który nie jest prawidłowy. W rezultacie dany arkusz stylów nie zostanie zastosowany w takich przeglądarkach. Słowo kluczowe only może być użyte tylko na początku zapytania o media.


    Deskryptory cech mediów i typy wartości


    W podanych dotąd przykładach mieliśmy do czynienia z kilkoma deskryptorami mediów, ale nie ze wszystkimi. Poniższa lista obejmuje wszystkie dostępne deskryptory (stan czas wydania tej książki).


    
      	width


      	min-width


      	max-width


      	device-width


      	min-device-width


      	max-device-width


      	height


      	min-height


      	max-height


      	device-height


      	min-device-height


      	max-device-height


      	aspect-ratio


      	min-aspect-ratio


      	max-aspect-ratio


      	device-aspect-


      	ratio


      	min-device-aspect-


      	ratio


      	max-device-aspect-


      	ratio


      	color


      	min-color


      	max-color


      	color-index


      	min-color-index


      	max-color-index


      	monochrome


      	min-monochrome


      	max-monochrome


      	resolution


      	min-resolution


      	max-resolution


      	orientation


      	scan


      	grid

    


    Oprócz tego wprowadzono dwa nowe typy wartości:


    
      	<ratio>


      	<resolution>

    


    Pełny opis wymienionych deskryptorów i ich wartości oraz sposób ich stosowania zostały zamieszczone w rozdziale 20.


    Zapytania o właściwości


    Na przełomie lat 2015 i 2016 CSS wzbogacił się o możliwość stosowania bloków kodu CSS w przypadku, gdy konkretne kombinacje właściwość-wartość są obsługiwane przez przeglądarkę. Służą do tego zapytania noszące nazwę zapytań o właściwości (ang. feature queries).


    Pod względem struktury są one bardzo podobne do zapytań o media. Rozważmy sytuację, w której chcemy zmienić kolor jakiegoś elementu tylko wtedy, gdy właściwość color jest prawidłowo obsługiwana. (A bezsprzecznie powinna!). Wyglądałoby to tak:

    @supports (color: black) {



        body {color: black;}



        h1 {color: purple;}



        h2 {color: navy;}



    }




    Oznacza to w istocie: „Jeśli rozpoznajesz parę właściwość-wartość w postaci color: black i potrafisz coś na jej podstawie zrobić, to zastosuj te style. W przeciwnym razie pomiń te style”. W przeglądarkach, które nie obsługują dyrektywy @supports, pominięty zostanie cały blok kodu.


    Zapytania o właściwości są doskonałym sposobem na stopniowe rozbudowywanie stylów. Przyjmijmy na przykład, że chcesz wzbogacić istniejący układ blokowy strony, bazujący na elementach liniowych, blokowych i pływających, o układ siatkowy. Możesz zachować starą strukturę, a w dalszej części arkusza stylów umieścić blok taki jak ten:

    @supports (display: grid ) {



        section#main {display: grid;}



        ∕* style wyłączające stary układ */



        ∕* style układu siatkowego */



    }




    Ten blok stylów będzie zastosowany w przeglądarkach prawidłowo interpretujących układy siatkowe. Zastąpi on stare style decydujące o układzie strony, a potem zastosuje style niezbędne do działania układu siatkowego. Przeglądarki, które są zbyt stare, by prawidłowo zinterpretować układ siatkowy, zapewne będą też za stare, by obsłużyć dyrektywę @supports, pominą więc cały blok, jakby go w ogóle nie było.


    Zapytania o właściwości można w sobie zagnieżdżać — da się je też zagnieżdżać w zapytaniach o media i na odwrót. Mógłbyś napisać style przeznaczone do wyświetlania na ekranie i do wydruku na bazie układu flexbox, a potem umieścić te bloki zapytań o media w dyrektywie @supports (display: flex):

    @supports (display: flex) {



        @media screen {



            ∕* miejsce na style ekranowe układu flexbox */



        }



        @media print {



            ∕* miejsce na style wydruku układu flexbox */



        }



    }




    Analogicznie mógłbyś dodać bloki z dyrektywą @supports wewnątrz różnych bloków zapytań o media, odpowiadających za responsywny układ dokumentu:

    @media screen and (max-width: 30em){



        @supports (display: flex) {



            ∕* miejsce na style flexbox dla małych ekranów */



        }



    }



    @media screen and (min-width: 30em) {



        @supports (display: flex) {



            ∕* miejsce na style flexbox dla dużych ekranów */



        }



    }




    Sposób uporządkowania tych bloków zależy wyłącznie od Ciebie.


    Podobnie jak w przypadku zapytań o media, zapytania o funkcje umożliwiają stosowanie operatorów logicznych. Załóżmy, że chcemy zastosować style tylko wtedy, gdy przeglądarka obsługuje układ siatkowy oraz kształty CSS. Można to rozwiązać następująco:

    @supports (display: grid) and (shape-outside: circle()) {



        ∕* miejsce na style układu siatkowego i kształtów */



    }




    Zasadniczo jest to równoważne następującemu zapytaniu:

    @supports (display: grid) {



        @supports (shape-outside: circle()) {



            ∕* miejsce na style układu siatkowego i kształtów */



        }



    }




    Dostępnych jest jednak więcej operacji logicznych niż and. Specyfikacja CSS Shapes (kształty; omówiona szczegółowo w rozdziale 10.) jest dobrym przykładem przydatności operatora or, bo przez długi czas silnik WebKit obsługiwał kształty CSS tylko za pośrednictwem właściwości z prefiksami. Jeśli więc chciałeś użyć kształtów, mogłeś zastosować zapytanie o właściwości podobne do poniższego:

    @supports (shape-outside: circle()) or



              (-webkit-shape-outside: circle()) {



            ∕* miejsce na style kształtów */



    }




    Wciąż należałoby zadbać o zastosowanie zarówno poprzedzonych prefiksami, jak i zwykłych wersji właściwości kształtów, ale takie rozwiązanie umożliwia wprowadzenie obsługi tych właściwości z zachowaniem zgodności wstecznej z przeglądarkami WebKit i zgodności z innymi przeglądarkami, także obsługującymi kształty, ale nie za pośrednictwem właściwości z prefiksami.


    Wszystko to jest bardzo przydatne, bo w pewnych sytuacjach chcemy eksperymentalnie zastosować inne właściwości niż aktualnie testowane. Wróćmy na chwilę do przykładu z układem siatkowym: powiedzmy, że chcesz zmienić ustawienia marginesów i tym podobnych właściwości elementów układu w przypadku zastosowania siatki. Oto uproszczona wersja tego podejścia:

    div#main {overflow: hidden;}



    div.column {float: left; margin-right: 1em;}



    div.column:last-child {margin-right: 0;}



    @supports (display: grid) {



        div#main {display: grid; grid-gap: 1em 0;



                overflow: visible;}



        div#main div.column {margin: 0;}



    }




    Można też stosować zaprzeczenia logiczne (not). Możesz na przykład zastosować określone style w sytuacjach, w których układ siatkowy nie jest obsługiwany:

    @supports not (display: grid) {



        ∕* miejsce na style w razie braku obsługi siatek */



    }




    Da się łączyć operatory logiczne w jednym zapytaniu, ale w celu zachowania prawidłowej struktury logicznej należy zastosować nawiasy. Powiedzmy, że chcemy zastosować pewien zestaw stylów w przypadku, gdy obsługiwane są kolory oraz gdy obsługiwany jest albo układ siatkowy, albo układ flexbox. Można to zapisać następująco:

    @supports (color: black) and ((display: flex) or (display: grid)) {



            ∕* miejsce na style */



    }




    Zwróć uwagę na dodatkowe nawiasy dla warunku z operatorem or, obejmującego sprawdzenie obsługi układu siatkowego i flexbox. Te dodatkowe nawiasy są konieczne. Bez nich całe wyrażenie będzie nieprawidłowe, a style zawarte w tym bloku będą pominięte. Innymi słowy, poniższy wariant jest nieprawidłowy:

    @supports (color: black) and (display: flex) or (display: grid) {




    Być może zastanawiasz się, dlaczego w zapytaniach o właściwości konieczne jest podanie i właściwości, i wartości. Przecież jeśli chciałbyś użyć na przykład kształtów, to wystarczyłoby sprawdzenie dostępności właściwości shape-outside, prawda? Otóż wymóg ten wynika z faktu, że przeglądarki mogą obsługiwać jakąś właściwość, ale nie obsługiwać wszystkich jej wartości. Doskonałym tego przykładem jest układ siatkowy. Przypuśćmy, że można byłoby sprawdzić obsługę układu siatkowego następująco:

    @supports (display) {



        ∕* miejsce na style siatki */



    }




    Tylko… no cóż, właściwość display obsługiwał nawet Internet Explorer 4. Dowolna przeglądarka obsługująca dyrektywę @supports bez wątpienia poprawnie obsłuży właściwość display i wiele jej wartości — ale niekoniecznie wartość grid. Właśnie dlatego w zapytaniach o właściwości sprawdza się zawsze parę właściwość-wartość.
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            Pamiętaj, że są to zapytania o właściwości, a nie o poprawność. Przeglądarka może obsługiwać właściwość, o którą pytasz, ale robić to z błędami. Nie ma więc pełnej gwarancji, że nawet obsługiwana właściwość będzie działała w pełni poprawnie. Pozytywny wynik testu oznacza jedynie, że przeglądarka wie, o co chodzi, i podejmie jakąś próbę zinterpretowania podanych reguł.

          
        

      
    


    Podsumowanie


    Dzięki CSS możliwa jest całkowita zmiana sposobu prezentacji elementów w przeglądarce. Można to zrobić zarówno na bardzo podstawowym poziomie, dzięki właściwości display, jak też w inny sposób — poprzez powiązanie arkuszy stylów z dokumentem. Użytkownik nie zauważy, czy odbywa się to za pośrednictwem zewnętrznych, czy też osadzonych arkuszy stylów, czy też nawet dzięki stylom wewnętrznym. Prawdziwe znaczenie zewnętrznych arkuszy stylów leży w możliwości umieszczenia wszystkich informacji dotyczących prezentacji w jednym miejscu i wskazania tego miejsca we wszystkich dokumentach. Takie działanie nie tylko pozwala na szybkie uaktualnianie i łatwe utrzymywanie strony, ale umożliwia również ograniczenie transferu ze stron, gdyż elementy związane z prezentacją zostają usunięte z dokumentów. Dzięki dyrektywie @supports() możliwe jest nawet wprowadzanie stopniowych udoskonaleń w starszych arkuszach CSS.


    Aby w pełni wykorzystać możliwości CSS, projektanci muszą dokładnie wiedzieć, w jaki sposób należy powiązać zbiór stylów z elementami dokumentu. Żeby zrozumieć, w jaki sposób CSS tego dokonuje, twórcy stron powinni doskonale się orientować w sposobie wybierania elementów dokumentu do stylizacji, co będzie tematem kolejnego rozdziału.

  


  
    Rozdział 2.

    Selektory


    Łatwość przyporządkowania zbioru stylów wszystkim elementom tego samego typu jest jedną z podstawowych zalet CSS. Nie robi to na Tobie wrażenia? Wystarczy wyobrazić sobie taką sytuację: edytując jeden wiersz kodu CSS, można zmienić kolor wszystkich nagłówków. Nie podoba Ci się wykorzystywany na stronie niebieski? Wystarczy zmienić jeden wiersz kodu, a nagłówki staną się purpurowe, żółte, kasztanowe lub przyjmą dowolny kolor, jakiego tylko można sobie zażyczyć. Pozwala to projektantowi strony skupić się na projektowaniu zamiast na bardziej przyziemnej pracy. Następnym razem, gdy będziesz na spotkaniu i ktoś będzie chciał zobaczyć nagłówki w innym odcieniu zieleni, wystarczy zmienić tylko arkusz stylów i odświeżyć stronę. Voilà! Rezultat zmiany jest od razu widoczny dla wszystkich, a do osiągnięcia go wystarczy kilka sekund.


    Oczywiście, CSS nie rozwiąże wszystkich naszych problemów — na przykład nie można go użyć do zmiany przestrzeni kolorów w rysunkach — ale może uczynić wykonywanie globalnych zmian o wiele prostszym. Zacznijmy od omówienia selektorów i struktury.


    Podstawowe reguły tworzenia stylów


    Jak wspomniano wcześniej, podstawową zaletą CSS jest możliwość stosowania pewnych reguł do całego zbioru typów elementów w dokumencie. Załóżmy na przykład, że chcemy, aby wszystkie elementy h2 były wyświetlane w szarym kolorze. Używając staromodnego HTML, należałoby to zrobić poprzez wstawienie znaczników <font color="gray"> ...</font> we wszystkich elementach h2. Zastosowanie atrybutu style (czego też nie należy praktykować) wymagałoby umieszczenia we wszystkich elementach h2 deklaracji style="color: gray;", na przykład tak:

    <h2><font color="gray">To jest tekst h2</font></h2>



    <h2 style="color: gray;">To jest tekst h2</h2>




    Jeśli dokument zawiera dużo elementów h2, wpisywanie tego może okazać się uciążliwe. Co gorsza, jeśli później ktoś zdecyduje się zmienić kolor wszystkich nagłówków h2 z szarego na zielony, trzeba będzie rozpocząć ręczne wstawianie znaczników od nowa. (Owszem, właśnie tak to się kiedyś robiło!).


    CSS pozwala na tworzenie reguł, które łatwo jest zmieniać, edytować i stosować do wszystkich elementów tekstowych, jakie się definiuje (w dalszej części rozdziału wyjaśnimy działanie tych reguł). Przykładowo, by wszystkie elementy h2 stały się szare, wystarczy zapisać poniższą regułę raz:

    h2 {color: gray;}




    Jeśli chcesz zmienić szary z nagłówków h2 na inny kolor, na przykład srebrny, wystarczy zmodyfikować regułę:

    h2 {color: silver;}




    Selektory elementów


    Selektor elementu zazwyczaj odnosi się do elementu HTML, jednak nie musi tak być zawsze. Jeśli na przykład plik CSS zawiera style dla dokumentu XML, selektory mogą wyglądać w następujący sposób:

    quote {color: gray;}



    bib {color: red;}



    booktitle {color: purple;}



    myElement {color: red;}




    Innymi słowy, podstawowym typem selektorów dla dokumentu są elementy tego dokumentu. W XML selektorem może być cokolwiek, ponieważ XML pozwala na tworzenie nowych języków znaczników, które jako nazwę elementu mogą zawierać dowolną rzecz. Z kolei określając style dokumentu HTML, używa się jednego z wielu elementów tego języka, takich jak p, h3, em, a czy nawet sam html. Przykładowo:

    html {color: black;}



    h1 {color: gray;}



    h2 {color: silver;}




    Na rysunku 2.1 zaprezentowano rezultaty działania reguł z tego arkusza stylów.


    [image: ]


    Rysunek 2.1. Proste style w prostym dokumencie


    Po globalnym zastosowaniu stylów bezpośrednio do elementów można także łatwo przenieść te style z jednego typu elementu na inny. Kiedy na przykład zdecydujesz, że to tekst akapitów, a nie element h1, ma być szary (jak na rysunku 2.1), wystarczy tylko zmienić selektor z h1 na p:

    html {color: black;}



    p {color: gray;}



    h2 {color: silver;}




    Rezultaty przedstawiono na rysunku 2.2.
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    Rysunek 2.2. Przenoszenie stylu z jednego elementu na inny


    Deklaracje oraz słowa kluczowe


    Blok deklaracji zawiera jedną deklarację bądź większą ich liczbę. Deklaracja zawsze składa się z nazwy właściwości, po której następuje dwukropek, a następnie wartość. Zapis deklaracji zakończony jest średnikiem. Po dwukropku oraz średniku może znajdować się zero albo dowolna liczba spacji. W prawie wszystkich przypadkach wartość jest albo pojedynczym słowem kluczowym, albo oddzieloną spacjami listą kilku słów kluczowych dozwolonych dla tej właściwości. Jeśli w deklaracji zostanie użyta niepoprawna właściwość bądź jej wartość, cała deklaracja jest ignorowana. Poniższe dwie deklaracje zostaną zignorowane:

    rozmiar-mózgu: 2cm; ∕* nieznana właściwość 'rozmiar-mózgu'*/



    color: ultrafiolet;   ∕* nieznana wartość 'ultrafiolet' */




    W przypadku gdy możliwe jest użycie więcej niż jednego słowa kluczowego dla określenia wartości właściwości, słowa te oddzielane są zazwyczaj spacjami; w niektórych przypadkach stosuje się ukośniki (/) albo przecinki. Nie każda właściwość może przyjmować kilka słów kluczowych, choć w wielu przypadkach (na przykład we właściwości font) tak właśnie jest. Powiedzmy, że chcesz wyświetlić tekst akapitu fontem Helvetica i nadać mu średnią wielkość, tak jak na rysunku 2.3.
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    Rysunek 2.3. Efekt zastosowania wartości właściwości z kilkoma słowami kluczowymi


    W takim przypadku trzeba byłoby utworzyć następującą regułę:

    p {font: medium Helvetica;}




    Warto zwrócić uwagę na spację znajdującą się pomiędzy słowami medium oraz Helvetica. Każde z tych słów jest słowem kluczowym (pierwsze z nich to wielkość tekstu, a drugie — nazwa fontu). Spacja pozwala przeglądarce wyodrębnić dwa słowa kluczowe i poprawnie je zastosować. Końcowy średnik oznacza, że zapis deklaracji został zakończony.


    Takie rozdzielane spacjami słowa nazywane są słowami kluczowymi i razem tworzą wartość danej właściwości. Rozważmy dla przykładu poniższą fikcyjną regułę:

    tęcza: czerwony pomarańczowy żółty zielony niebieski granatowy fioletowy;




    Oczywiście, nie ma w CSS właściwości takiej jak tęcza, a użyte nazwy kolorów nie są dostępne, jednak zapis ten będzie użyteczny ze względów ilustracyjnych. Wartość właściwości tęcza to czerwony pomarańczowy żółty zielony niebieski granatowy fioletowy. Te siedem słów kluczowych składa się na jedną unikatową wartość. Możliwe jest też zdefiniowanie wartości właściwości tęcza na nowo, w następujący sposób:

    tęcza: podczerwony czerwony pomarańczowy żółty zielony niebieski granatowy fioletowy ultrafioletowy;




    Teraz wartość właściwości tęcza jest inna i składa się z dziewięciu słów kluczowych, a nie z siedmiu. Choć obie wartości wyglądają podobnie, w istocie są zupełnie różne — tak jak zero różni się od jedności. To stwierdzenie może się wydawać trochę abstrakcyjne, ale jest bardzo ważne dla zrozumienia niektórych bardziej subtelnych efektów działania specyficzności i kaskady CSS (pojęcia te zostaną omówione w dalszej części tej książki).


    Jak pokazano powyżej, słowa kluczowe CSS są na ogół oddzielane spacjami. W CSS2.1 był jeden wyjątek od tej zasady: we właściwości font istnieje dokładnie jedno miejsce, w którym do oddzielenia dwóch konkretnych słów kluczowych może służyć ukośnik (/). Oto przykład:

    h2 {font: large/150% sans-serif;}




    Ukośnik oddziela słowa kluczowe ustawiające wielkość tekstu oraz wysokość wiersza. Jest to jedyne miejsce w deklaracji font, w którym może pojawić się ukośnik. Wszystkie pozostałe dozwolone słowa kluczowe dla tej właściwości oddzielone są spacjami.


    Od jakiegoś czasu ukośnik zaczął się pojawiać w wartościach innych właściwości. Są to między innymi (ta lista może ulec zmianie):


    
      	background


      	border-image


      	border-radius


      	grid


      	grid-area


      	grid-column


      	grid-row


      	grid-template


      	mask-border

    


    Niektóre słowa kluczowe rozdziela się przecinkami. Przy deklarowaniu wielu wartości — na przykład parametrów kilku obrazów w tle, przejść oraz cieni — deklaracje są rozdzielone właśnie przecinkami. Ponadto przecinki są stosowane do rozdzielania parametrów funkcji, takich jak gradienty liniowe i przekształcenia. Oto przykład:

    .box {box-shadow: inset -1px -1px white,



                      3px 3px 3px rgba(0,0,0,0.2);



          background-image: url(myimage.png),



              linear-gradient(180deg, #FFF 0%, #000 100%);



          transform: translate(100px, 200px);



    }



    a:hover {transition: color, background-color 200ms ease-in 50ms;}




    To wszystko to podstawy prostych deklaracji, które jednak mogą być znacznie bardziej skomplikowane. W kolejnym podrozdziale zaczniesz poznawać ogromne możliwości CSS.


    Grupowanie


    Dotychczas przedstawiono stosunkowo proste techniki nadawania pojedynczego stylu pojedynczemu selektorowi. Co jednak dzieje się, kiedy chce się nadać jeden styl większej liczbie elementów? W takim przypadku konieczne będzie użycie większej liczby selektorów bądź zastosowanie więcej niż jednego stylu do elementu lub grupy elementów.


    Grupowanie selektorów


    Załóżmy, że istnieje dokument, w którym elementy h2 oraz akapity powinny być szare. Najprościej można to osiągnąć, stosując poniższą deklarację:

    h2, p {color: gray;}




    Poprzez jednoczesne umieszczenie selektorów h2 oraz p po lewej stronie reguły i rozdzielenie ich przecinkiem zdefiniowaliśmy regułę, w której styl po prawej stronie (color: gray;) przypisany zostaje elementom określanym przez obydwa selektory. Przecinek informuje przeglądarkę, że w regułę zaangażowane są dwa różne selektory. Pozbycie się przecinka nadałoby regule całkowicie inne znaczenie, które zostanie omówione później, w punkcie zatytułowanym „Selektory kontekstowe”.


    Można zgrupować razem dowolną liczbę selektorów. Jeśli na przykład chcesz, by duża liczba elementów dokumentu miała kolor szary, możesz zastosować następującą regułę:

    body, table, th, td, h1, h2, h3, h4, p, pre, strong, em, b, i {color: gray;}




    Grupowanie pozwala projektantowi znacznie skrócić kod przypisywania niektórych rodzajów stylów, co sprawia, że sam arkusz stylów staje się krótszy. Poniższe alternatywne wersje kodu dają te same rezultaty — od razu widać, który z nich jest łatwiejszy do zapisania:

    h1 {color: purple;}



    h2 {color: purple;}



    h3 {color: purple;}



    h4 {color: purple;}



    h5 {color: purple;}



    h6 {color: purple;}




    lub:

    h1, h2, h3, h4, h5, h6 {color: purple;}




    Grupowanie stwarza interesujące możliwości. Na przykład wszystkie grupy reguł w następnym przykładzie są równoważne — każda pokazuje jedynie odmienny sposób grupowania zarówno selektorów, jak i deklaracji:

    ∕* grupa 1 */



    h1 {color: silver; background: white;}



    h2 {color: silver; background: gray;}



    h3 {color: white; background: gray;}



    h4 {color: silver; background: white;}



    b {color: gray; background: white;}



    ∕* grupa 2 */



    h1, h2, h4 {color: silver;}



    h2, h3 {background: gray;}



    h1, h4, b {background: white;}



    h3 {color: white;}



    b {color: gray;}



    ∕* grupa 3 */



    h1, h4 {color: silver; background: white;}



    h2 {color: silver;}



    h3 {color: white;}



    h2, h3 {background: gray;}



    b {color: gray; background: white;}




    Każda z powyższych grup reguł da wyniki pokazane na rysunku 2.4. Style te wykorzystują pogrupowane deklaracje, które zostaną omówione w jednym z kolejnych punktów, zatytułowanym „Grupowanie deklaracji”.
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    Rysunek 2.4. Wynik działania równoważnych arkuszy stylów


    Selektor uniwersalny


    W CSS2 wprowadzono nowy, prosty selektor, zwany selektorem uniwersalnym, którego symbolem jest znak gwiazdki (*). Selektor ten pasuje do dowolnego elementu, na zasadzie podobnej do działania symboli wieloznacznych (ang. wildcard). Na przykład w celu pokolorowania wszystkich elementów dokumentu na czerwono należałoby napisać:

    * {color: red;}




    Taka deklaracja jest równoważna ze zgrupowaną listą selektorów obejmującą każdy element zawarty w dokumencie. Selektor uniwersalny pozwala na przypisanie wartości red właściwości color do każdego elementu dokumentu za jednym razem. Należy jednak uważać: choć selektor uniwersalny jest wygodny, bo ma specyficzność 0-0-0 i odwołuje się do wszystkich elementów w ramach zasięgu jego deklaracji, zastosowanie tego selektora może się wiązać z niezamierzonymi rezultatami, omówionymi w dalszej części tej książki.


    Grupowanie deklaracji


    Skoro można grupować selektory w pojedynczą regułę, logicznym następstwem staje się także grupowanie deklaracji. Jeśli na przykład chcesz, by wszystkie elementy h1 były purpurowe na turkusowym tle i wyświetlone fontem Helvetica o rozmiarze 18 pikseli (i nie dbasz o to, że czytelnikom będą od tego łzawiły oczy…), możesz zapisać deklaracje stylów w następujący sposób:

    h1 {font: 18px Helvetica;}



    h1 {color: purple;}



    h1 {background: aqua;}




    Metoda ta jest niezbyt wydajna — wystarczy sobie wyobrazić konieczność napisania w taki sposób listy dziesięciu czy piętnastu deklaracji stylów dla jednego elementu! Zamiast tego można zgrupować deklaracje w jednej regule:

    h1 {font: 18px Helvetica; color: purple; background: aqua;}




    Ten jeden wiersz da dokładnie taki sam efekt, co zaprezentowany wyżej arkusz stylów składający się z trzech wierszy.


    Warto zwrócić uwagę na fakt, iż przy grupowaniu coraz bardziej wyraźne staje się znaczenie stosowania średnika na końcu każdej z deklaracji. Przeglądarki ignorują białe znaki w arkuszach stylów, dlatego przy analizowaniu arkusza muszą one polegać na poprawnej składni. Możesz bez obaw sformatować arkusz stylów w następujący sposób:

    h1 {



       font: 18px Helvetica;



       color: purple;



       background: aqua;



    }




    Możesz też zminimalizować objętość kodu CSS, usuwając wszystkie spacje, które nie są konieczne do jego poprawnej interpretacji:

    h1{font:18px Helvetica;color:purple;background:aqua;}




    Wszystkie trzy ostatnie przykłady, po pominięciu spacji, zostaną potraktowane przez przeglądarkę w taki sam sposób, jednak drugi zapis jest najbardziej czytelny dla człowieka i stanowi zalecaną metodę konstruowania stylów CSS podczas pisania kodu. (Potem możesz pokusić się o zminimalizowanie objętości CSS z myślą o zoptymalizowaniu wydajności działania strony, procesy tego rodzaju są jednak zwykle realizowane przez skrypt działający po stronie serwera, sieciowy mechanizm buforujący albo inną usługę).


    Jeśli drugi średnik w drugim stylu zostanie pominięty, przeglądarka zinterpretuje arkusz stylów mniej więcej w taki sposób:

    h1 {



       font: 18px Helvetica;



       color: purple background: aqua;



    }




    Ponieważ background: nie jest poprawną wartością dla właściwości color, a dodatkowo color może posiadać tylko jedno słowo kluczowe, przeglądarka całkowicie zignoruje deklarację color (włącznie z częścią background: aqua). Może Ci się wydawać, że przeglądarka w najgorszym razie wyświetli tekst nagłówków h1 jako purpurowy, bez turkusowego tła, ale to płonne nadzieje. Zamiast tego użyty zostanie kolor domyślny (zazwyczaj czarny) oraz przezroczyste tło (również ustawienie domyślne). Deklaracja font: 18px Helvetica będzie jednak wykorzystana, ponieważ została poprawnie zakończona średnikiem.
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            Dobrym zwyczajem jest kończenie ostatniej deklaracji reguły średnikiem, chociaż z formalnego punktu widzenia nie jest to konieczne. Po pierwsze — spowoduje to wyrobienie w sobie nawyku kończenia deklaracji średnikiem, którego brak jest jednym z najczęstszych powodów błędów wyświetlania strony. Po drugie — jeśli zdecyduje się o dodaniu kolejnej deklaracji do reguły, to nie trzeba przejmować się wstawianiem dodatkowych średników. Po trzecie zaś, jeśli będziesz kiedyś używał preprocesora takiego jak Sass, to kończące średniki są często wymagane w deklaracjach. Najlepiej jest unikać tych wszystkich problemów i zawsze stawiać średnik za ostatnią deklaracją, bez względu na miejsce użycia reguły.

          
        

      
    


    Tak jak grupowanie selektorów, grupowanie deklaracji jest wygodnym sposobem na zapewnienie zwięzłości i przejrzystości arkuszy stylów oraz łatwości zarządzania nimi.


    Grupowanie wszystkiego


    Wiesz już, że można grupować selektory i można także grupować deklaracje. Dzięki połączeniu obu rodzajów grupowania w pojedynczych regułach możliwe jest definiowanie bardzo złożonych stylów przy użyciu tylko kilku wyrażeń. Co jeśli chciałbyś przypisać złożone style wszystkim nagłówkom w dokumencie tak, by każdy nagłówek otrzymał ten sam zestaw stylów? Można to zrobić w następujący sposób:

    h1, h2, h3, h4, h5, h6 {color: gray; background: white; padding: 0.5em; border: 1px solid black; font-family: Charcoal, sans-serif;}




    Zgrupowanie selektorów oznacza, że style z prawej strony reguły nadane zostaną wszystkim wymienionym typom nagłówków. Zgrupowanie deklaracji oznacza natomiast, że wszystkie wymienione style zostaną przypisane do selektorów z lewej strony reguły. Rezultat uzyskany dzięki zastosowaniu tej reguły pokazany jest na rysunku 2.5.
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    Rysunek 2.5. Grupowanie selektorów oraz reguł


    Takie podejście jest oczywiście bardziej pożądane niż rozwlekły wariant, który rozpoczynałby się tak jak poniżej:

    h1 {color: gray;}



    h2 {color: gray;}



    h3 {color: gray;}



    h4 {color: gray;}



    h5 {color: gray;}



    h6 {color: gray;}



    h1 {background: white;}



    h2 {background: white;}



    h3 {background: white;}




    Taki zapis ciągnąłby się jeszcze przez wiele kolejnych wierszy. Można oczywiście i w taki sposób zapisywać style, ale nie polecałbym tego. Problemy, które można napotkać przy próbie edytowania takich stylów, będą prawie tak samo uciążliwe, jak w przypadku zastosowania oddzielnych atrybutów style!


    Możliwe jest dodanie do selektorów jeszcze większej liczby wyrażeń i stosowanie stylów w sposób, który poprzez działanie na poszczególne elementy dokumentu wydobywa strukturę zawartych w nich informacji. Oczywiście, aby otrzymać coś tak skutecznego, trzeba będzie włożyć w to nieco pracy, ale rezultat jest tego wart.


    Nowe elementy w starych przeglądarkach


    Wraz z aktualizacjami standardu HTML, takimi jak specyfikacja HTML5, pojawiły się nowe elementy. Niektóre przeglądarki są starsze od nich i nie potrafią ich poprawnie rozpoznać. Na przykład przeglądarki Internet Explorer starsze od wersji IE9 nie obsługują elementów, których nie znają. Rozwiązanie polega na utworzeniu takiego elementu w drzewie DOM i poinformowaniu w ten sposób przeglądarki, iż element tego rodzaju istnieje.


    Na przykład IE8 nie rozpoznaje elementu <main>. Poniższy wiersz kodu JavaScript informuje IE8 o istnieniu elementu main:

    document.createElement('main');




    Po wykonaniu tego wiersza kodu starsze wersje Internet Explorera rozpoznają wspomniany element i pozwolą go wybrać oraz zastosować odpowiednie style.


    Selektory klas oraz identyfikatorów


    Jak na razie grupowaliśmy na różne sposoby selektory oraz deklaracje, jednak wykorzystywane selektory były bardzo proste i odnosiły się tylko do elementów dokumentu. To często wystarcza, jednak nieraz potrzebna jest trochę większa specjalizacja selektorów.


    Oprócz selektorów elementów dokumentu istnieją jeszcze dwa inne ich rodzaje: selektory klas (ang. class selectors) oraz selektory identyfikatorów (ang. ID selectors), które pozwalają na przypisanie stylów w sposób niezależny od elementów dokumentu. Selektory mogą zostać użyte samodzielnie lub w połączeniu z selektorami elementów. Działają one jednak tylko wtedy, gdy dokument został poprawnie skonstruowany, dlatego wykorzystywanie ich wymaga trochę więcej przezorności oraz planowania.


    Załóżmy na przykład, że pracujesz nad dokumentem poświęconym obchodzeniu się z plutonem. Dokument ten zawiera różne ostrzeżenia dotyczące bezpiecznego postępowania z tak niebezpieczną substancją. Chcesz, by każde ostrzeżenie było pogrubione i w ten sposób wyróżniało się na tle reszty. Nie wiesz jednak, jakim typem elementów będą te ostrzeżenia. Czasami przestrogą będzie cały akapit, ale innym razem ostrzegać może pojedynczy punkt z długiej listy albo tylko określony fragment akapitu. W takim przypadku nie można zdefiniować reguły przy użyciu zwykłych selektorów. Jeśli zrobisz na przykład tak:

    p {



      font-weight: bold;



      color: red;



    }




    to pogrubione zostaną wszystkie akapity, a nie tylko te, które zawierają ostrzeżenia. Konieczny jest sposób wybrania tylko tego tekstu, który zawiera ostrzeżenia, lub — bardziej precyzyjnie — sposób na wybranie tylko tych elementów, które będą ostrzeżeniami. W jaki sposób można tego dokonać? Należy za pomocą selektorów klas przypisać style do tych części dokumentu, które zostały oznaczone w szczególny sposób, niezależny od samych elementów.


    Selektory klas


    Najpopularniejszym sposobem nadawania stylów bez martwienia się o użyte znaczniki jest zastosowanie selektorów klas. Zanim zacznie się ich używać, należy zmienić dotychczasowy kod źródłowy tak, by selektory klas zadziałały. Wprowadźmy atrybut class:

    <p class="warning">When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of a critical mass.</p>



    <p>With plutonium, <span class="warning">the possibility of implosion is very real, and must be avoided at all costs</span>. This can be accomplished by keeping the various masses separate.</p>




    W celu połączenia stylów selektora klas z elementem należy przypisać atrybutowi class odpowiednią wartość. W podanym przykładzie klasę (class) o wartości warning nadano dwóm elementom: pierwszemu akapitowi oraz znacznikowi span w drugim akapicie.


    Teraz wystarczy tylko odpowiednio przypisać style elementom o określonej klasie. W odniesieniu do dokumentów HTML możliwe jest skorzystanie z bardzo zwięzłej składni, w której nazwa class poprzedzona jest kropką (.) i może być łączona z selektorem elementu:

    .warning {font-weight: bold;}




    Wynik zastosowania tej prostej reguły w połączeniu z przykładowym kodem przytoczonym wcześniej można zaobserwować na rysunku 2.6. W ten sposób styl font-weight: bold zostanie (dzięki zastosowaniu nieujętego w sposób jawny w tej regule, domyślnego selektora uniwersalnego) zastosowany w każdym elemencie, który posiada atrybut class o wartości warning.
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    Rysunek 2.6. Zastosowanie selektora klas
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            Selektor uniwersalny (jawnie zapisywany w postaci gwiazdki — *) jest stosowany domyślnie, kiedy jakiś identyfikator, klasę, selektor atrybutu, selektor pseudoklasy lub pseudoelementu zapisze się bez powiązania z selektorem elementu.

          
        

      
    


    Jak widać, selektory klas działają poprzez bezpośrednie odwołanie się do wartości znalezionej w atrybucie class elementu. To odwołanie jest zawsze poprzedzane kropką (.), która oznacza je jako selektor klas. Kropka pomaga oddzielić selektory klas od wszystkiego, z czym mogłyby być połączone (na przykład od selektora elementów). Przyjmijmy na przykład, że chcemy, aby tekst był pogrubiony tylko wtedy, gdy cały akapit jest ostrzeżeniem:

    p.warning {font-weight: bold;}




    Ten selektor wybierze wszystkie elementy p z atrybutem class zawierającym słowo warning — ale pominie wszystkie inne elementy, bez względu na to, czy zawierają one atrybut class, czy też nie. Ponieważ element span nie jest akapitem, selektor powyższej reguły nie pasuje do niego i tekst tego elementu nie zostanie pogrubiony.


    Jeśli chciałbyś przypisać inny styl do elementu span, możesz skorzystać z selektora span.warning:

    p.warning {font-weight: bold;}



    span.warning {font-style: italic;}




    W tym przypadku akapit z ostrzeżeniem zostanie pogrubiony, natomiast element span z ostrzeżeniem zostanie napisany kursywą. Każda reguła odnosi się tylko do określonego typu kombinacji element-klasa, dlatego nie ma ona wpływu na inne elementy.


    Inną możliwością jest połączenie ogólnego selektora klas i selektora klas dla określonego elementu, dzięki czemu style staną się jeszcze bardziej przydatne, jak pokazano na poniższym kodzie:

    .warning {font-style: italic;}



    span.warning {font-weight: bold;}




    Rezultat zastosowania powyższego kodu widoczny jest na rysunku 2.7.


    [image: ]


    Rysunek 2.7. Użycie selektora ogólnego oraz szczegółowego w celu połączenia stylów


    W tej sytuacji każde ostrzeżenie napisane zostanie kursywą, natomiast tekst znajdujący się wewnątrz elementu span oraz tekst z atrybutem class o wartości warning zostaną napisane nie tylko kursywą, ale i z pogrubieniem.


    Warto zwrócić uwagę na format ogólnego selektora klas we wcześniejszym przykładzie: jest to po prostu nazwa klasy poprzedzona kropką, bez jakiejkolwiek nazwy elementu i bez selektora uniwersalnego. W przypadkach, w których chcemy wybrać wszystkie elementy mające tę samą nazwę klasy, można pominąć selektor uniwersalny z selektora klas bez żadnych negatywnych następstw.


    Wiele klas


    W poprzednim podrozdziale omówiliśmy wartości class, które zawierały pojedyncze słowo. W HTML możliwe jest jednak umieszczenie w pojedynczej wartości class listy słów rozdzielonych spacjami. Jeśli na przykład chciałbyś oznaczyć określony element jako zarówno ważny (urgent), jak i zawierający ostrzeżenie (warning), możesz zapisać to w następujący sposób:

    <p class="urgent warning">When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of a critical mass.</p>



    <p>With plutonium, <span class="warning">the possibility of implosion is very real, and must be avoided at all costs</span>. This can be accomplished by keeping the various masses separate.</p>




    Kolejność słów nie ma szczególnego znaczenia; warning urgent zadziałałoby tak samo, bez względu na to, jak został zapisany atrybut class w CSS.


    Załóżmy, że chcemy, aby wszystkie elementy klasy warning były pogrubione, elementy klasy urgent napisane kursywą, a te, w których słowu class przypisano obydwie wartości — miały srebrne tło. Reguły te należałoby napisać w następujący sposób:

    .warning {font-weight: bold;}



    .urgent {font-style: italic;}



    .warning.urgent {background: silver;}




    Dzięki połączeniu dwóch selektorów klas można wybrać tylko te elementy, które zawierają obie nazwy klas, w dowolnej kolejności. Jak widać, kod źródłowy HTML zawiera class="urgent warning", jednak selektor klas zapisany jest jako .warning.urgent. Bez względu na sposób zapisu reguła ta sprawi, że pierwszy z powyższych akapitów (zaczynający się od słów „When handling plutonium…”) będzie miał srebrne tło, jak pokazano na rysunku 2.8. Dzieje się tak dlatego, że kolejność słów nie ma znaczenia. (Nie chcemy przez to powiedzieć, że kolejność klas zawsze jest nieistotna, ale o tym będzie mowa w dalszej części książki).
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    Rysunek 2.8. Wybieranie elementów z wieloma nazwami klas


    Jeśli selektor wielu klas zawiera nazwę, której nie ma w liście rozdzielonej spacjami, dopasowanie nie powiedzie się. Weźmy następującą regułę:

    p.warning.help {background: red;}




    Zgodnie z oczekiwaniami selektor wybierze tylko elementy p, w których atrybut class będzie zawierał słowa warning oraz help. Z tego względu nie wybierze on elementów p, które w atrybucie class będą miały tylko słowa warning oraz urgent. Wybierze jednak następujący fragment:

    <p class="urgent warning help">Pomocy!</p>




    Selektory identyfikatorów


    Selektory identyfikatorów pod pewnymi względami są podobne do selektorów klas, jednak występują pomiędzy nimi zasadnicze różnice. Pierwszą z nich jest fakt, iż selektory identyfikatorów poprzedzone są krzyżykiem (#), zwanym niekiedy „haszem”, a nie kropką. Dlatego można spotkać regułę taką, jak poniższa:

    #first-para {font-weight: bold;}




    Reguła ta pogrubi tekst każdego elementu, którego atrybut id będzie miał wartość first-para.


    Druga różnica polega na tym, że — co nie powinno być zaskoczeniem — selektory identyfikatorów odnoszą się do wartości atrybutu id zamiast do wartości atrybutu class. Oto przykład zastosowania selektora identyfikatora:

    *#lead-para {font-weight: bold;}



    <p id="lead-para">Tekst tego akapitu zostanie pogrubiony.</p>



    <p>A tekst tego akapitu NIE zostanie pogrubiony.</p>




    Warto zauważyć, że wartość lead-para mogła zostać przypisana każdemu elementowi dokumentu. W tym akurat przypadku została ona zastosowana do pierwszego akapitu, jednak równie dobrze mogłaby się odnosić do drugiego czy trzeciego. Albo do listy nienumerowanej. Albo do czegokolwiek innego.


    Tak jak w przypadku selektorów klas, możliwe jest pominięcie selektora uniwersalnego. W poprzednim przykładzie równie dobrze można by napisać:

    #lead-para {font-weight: bold;}




    Efekt zastosowania tego selektora byłby taki sam.


    Jedno z podobieństw między klasami i identyfikatorami polega na tym, że identyfikatory mogą być wybierane niezależnie od elementu. Mogą zaistnieć okoliczności, w których będziesz wiedział, że konkretne wartości ID pojawią się w dokumencie, ale nie będziesz znał elementów, w których się one pojawią. (Jak to miało miejsce w przypadku ostrzeżeń dotyczących plutonu). W takich przypadkach należy zadeklarować samodzielne selektory identyfikatorów. Możesz na przykład wiedzieć, że w danym dokumencie będzie istniał element z identyfikatorem o wartości mostImportant. Nie wiesz, czy ten identyfikator pojawi się w akapicie, w wyodrębnionym zdaniu, punkcie listy, czy w nagłówku. Wiesz tylko tyle, że będzie on istniał w każdym dokumencie, w trudnych do przewidzenia elementach i pojawi się nie więcej niż raz. W takim przypadku należałoby napisać następującą regułę:

    #mostImportant {color: red; background: yellow;}




    Ta reguła znalazłaby zastosowanie dla dowolnego z poniższych elementów (które, jak wspomnieliśmy wcześniej, nie powinny się znaleźć razem w jednym dokumencie, bo mają taką samą wartość ID):

    <h1 id="mostImportant">To jest ważne!</h1>



    <em id="mostImportant">To jest ważne!</em>



    <ul id="mostImportant">To jest ważne!</ul>




    Wybór pomiędzy klasą a identyfikatorem


    Klasy mogą zostać przypisane do dowolnej liczby elementów, tak jak zostało to pokazane wcześniej — klasa warning była nadana jednocześnie elementom p oraz span i mogła być przyporządkowana jeszcze wielu innym. Z drugiej strony identyfikator może być użyty w jednym dokumencie HTML tylko raz. Dlatego też jeśli masz element o wartości id równej lead-para, żaden inny element tego dokumentu nie może wykorzystywać tej wartości w swoim atrybucie id.
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            W rzeczywistości przeglądarki zazwyczaj nie sprawdzają niepowtarzalności identyfikatora w dokumencie HTML, co oznacza, że jeśli wprowadzi się do dokumentu kilka elementów posiadających tę samą wartość identyfikatora, najprawdopodobniej style zostaną zastosowane we wszystkich tych elementach. Nie jest to poprawne zachowanie, ale tak się zdarza. Obecność więcej niż jednej takiej samej wartości id w dokumencie utrudnia również tworzenie skryptów DOM, gdyż funkcje takie jak getElementById() bazują na fakcie istnienia jednego — i tylko jednego — elementu o danej wartości identyfikatora.

          
        

      
    


    W przeciwieństwie do selektorów klas, selektory identyfikatorów nie mogą być łączone, ponieważ atrybuty id nie pozwalają na wstawianie do nich rozdzielanych spacjami list słów.


    Kolejną różnicą pomiędzy klasą a identyfikatorem jest to, że identyfikator ma wyższy priorytet przy ustalaniu tego, który styl powinien zostać nadany elementowi. Zostanie to wyjaśnione bardziej szczegółowo w kolejnym rozdziale.


    Warto też zauważyć, że identyfikatory mogą być wrażliwe na wielkość znaków, w zależności od języka dokumentu. HTML definiuje wartości klas i identyfikatorów jako wrażliwe na wielkość znaków, zastosowanie dużych liter w wartościach klas i identyfikatorów powinno więc być zgodne w stylach i w dokumencie. Oznacza to, że w przypadku następującego kodu CSS i HTML tekst elementu nie zostanie pogrubiony:

    p.criticalInfo {font-weight: bold;}



    <p class="criticalinfo">Nie patrz w dół.</p>




    Ze względu na zmianę w wielkości litery i selektor nie wybierze podanego elementu.


    Z punktu widzenia składni zapis klas oparty na kropkach (na przykład .warning) niekoniecznie będzie działał w dokumentach XML. W momencie pisania niniejszej książki zapis z kropkami działał w HTML, SVG oraz MathML i być może będzie dozwolony w przyszłych językach, jednak zadecyduje o tym specyfikacja każdego z nich. Zapis identyfikatorów z krzyżykiem (na przykład #lead) będzie działał w dowolnym języku dokumentów posiadającym atrybut, który wymusza unikatowość wartości tego atrybutu wewnątrz dokumentu. Unikatowość może być wymuszana za pomocą atrybutu o nazwie id bądź jakiegokolwiek innego, pod warunkiem że zawartość tego atrybutu będzie zdefiniowana jako niepowtarzalna w ramach tego dokumentu.


    Selektory atrybutów


    W przypadku selektorów zarówno klas, jak i identyfikatorów, tak naprawdę wybiera się wartości atrybutów. Składnia wykorzystywana w dwóch poprzednich podrozdziałach jest charakterystyczna dla dokumentów HTML, XHTML, SVG oraz MathML (w momencie pisania niniejszej książki). W innych językach znaczników takie selektory klas oraz identyfikatorów mogą nie być dostępne (jako że atrybuty te mogą po prostu nie istnieć). By poradzić sobie z taką sytuacją, w CSS2 wprowadzono selektory atrybutów, które mogą być wykorzystywane do wybierania elementów na podstawie ich atrybutów i wartości tych atrybutów. Istnieją cztery typy selektorów atrybutów: proste selektory atrybutów, dokładne selektory wartości atrybutów, selektory wartości atrybutów o dopasowaniu częściowym oraz selektory atrybutów bazujące na dopasowaniu początku ich wartości.


    Proste wybieranie atrybutów


    Jeśli chcesz wybrać elementy posiadające określony atrybut, bez względu na wartość tego atrybutu, możesz skorzystać z prostego selektora atrybutów. Przykładowo, żeby wybrać wszystkie elementy h1 posiadające atrybut class o dowolnej wartości i uczynić ich tekst srebrnym, wystarczy napisać:

    h1[class] {color: silver;}




    Stosując poniższy fragment kodu, otrzymasz rezultaty widoczne na rysunku 2.9:

    <h1 class="hoopla">Hello</h1>



    <h1>Serenity</h1>



    <h1 class="fancy">Fooling</h1>
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    Rysunek 2.9. Wybieranie elementów na podstawie ich atrybutów


    Strategia ta jest bardzo przydatna w dokumentach XML, ponieważ języki XML często posiadają nazwy elementów oraz atrybutów specyficzne ze względu na ich zastosowanie. Rozważmy na przykład wariant języka XML służący do opisywania planet Układu Słonecznego (nazwijmy go PlanetML). Jeśli chciałbyś wybrać wszystkie elementy planet z atrybutem moons i pogrubić je, tym samym zwracając uwagę użytkownika na planety posiadające księżyce, powinieneś napisać:

    planet[moons] {font-weight: bold;}




    Powyższa reguła sprawi, że tekst drugiego oraz trzeciego elementu z poniższego fragmentu dokumentu zostanie pogrubiony — w przeciwieństwie do elementu pierwszego:

    <planet>Venus</planet>



    <planet moons="1">Earth</planet>



    <planet moons="2">Mars</planet>




    W dokumentach HTML można wykorzystać tę możliwość na wiele ciekawych sposobów. Przykładowo, można nadać styl wszystkim obrazom posiadającym atrybut alt, tym samym eksponując te obrazy, które są poprawnie zdefiniowane:

    img[alt] {border: 3px solid red;}




    (Ten przykład jest akurat bardziej przydatny z punktu widzenia diagnostyki — a konkretnie ustalenia, czy znaczniki obrazów są prawidłowo skonstruowane — niż projektowania).


    Jeśli chciałbyś pogrubić każdy element zawierający informację title, którą większość przeglądarek wyświetla jako wskazówki typu tool tip, kiedy kursor znajdzie się nad danym elementem, powinieneś napisać następujący kod:

    *[title] {font-weight: bold;}




    W podobny sposób można również nadać styl wszystkim elementom a, które posiadają atrybut href. W ten sposób zastosowałbyś styl dla wszystkich hiperłączy, z wyjątkiem roboczych elementów a, bez zdefiniowanego odsyłacza.


    Możliwe jest również wybieranie elementów na podstawie obecności więcej niż jednego atrybutu. Można tego dokonać poprzez połączenie selektorów atrybutów. Przykładowo, żeby pogrubić tekst dowolnego hiperłącza HTML zawierającego zarówno atrybut href, jak i title, wystarczy napisać:

    a[href][title] {font-weight: bold;}




    Powyższa reguła pogrubi tekst z pierwszego łącza poniższego przykładu, jednak nie z drugiego ani z trzeciego:

    <a href="http://www.w3.org/" title="W3C Home">W3C</a><br />



    <a href="http://www.webstandards.org">Standards Info</a><br />



    <a title="Not a link">dead.letter</a>




    Wybieranie według dokładnej wartości atrybutu


    Oprócz wybierania elementów z określonymi atrybutami można zawęzić proces wyboru do tych elementów, których atrybuty mają pewną konkretną wartość. Można na przykład zechcieć pogrubić wszystkie hiperłącza wskazujące na określony dokument na serwerze WWW. Powinno to wyglądać następująco:

    a[href="http://www.css-discuss.org/about.html"] {font-weight: bold;}




    Spowoduje to pogrubienie tekstu wszystkich elementów a, których atrybut href ma dokładnie taką wartość: http://www.css-discuss.org/about.html. Wszelka zmiana tej wartości, na przykład usunięcie części www. adresu albo zmiana protokołu na bezpieczny (https), uniemożliwi prawidłowe wybranie elementu.


    Możliwe jest określenie dowolnej kombinacji atrybutu i wartości dla dowolnego elementu. Jeśli jednak wybrana kombinacja nie pojawia się w dokumencie, selektor nie wybierze niczego. I znów korzyści z tego rozwiązania widoczne są szczególnie w językach XML. Wróćmy do przykładu z PlanetML. Powiedzmy, że chcesz wybrać tylko te elementy planet, których atrybut moons ma wartość 1:

    planet[moons="1"] {font-weight: bold;}




    Powyższy kod pogrubi tekst drugiego elementu w poniższym fragmencie kodu, jednak pierwszego i trzeciego już nie:

    <planet>Venus</planet>



    <planet moons="1">Earth</planet>



    <planet moons="2">Mars</planet>




    Tak jak w przypadku wybierania atrybutów, możliwe jest łączenie ze sobą wielu selektorów atrybut-wartość w celu wybrania konkretnego elementu. Żeby na przykład podwoić rozmiar tekstu każdego hiperłącza HTML posiadającego atrybut href o wartości http://www.w3.org/ oraz atrybut title o wartości W3C Home, można napisać następującą regułę:

    a[href="http://www.w3.org/"][title="W3C Home"] {font-size: 200%;}




    Reguła ta spowodowałaby podwojenie rozmiaru tekstu dla pierwszego łącza poniższego przykładu, jednak nie miałaby wpływu na drugie oraz trzecie łącze:

    <a href="http://www.w3.org/" title="W3C Home">W3C</a><br />



    <a href="http://www.webstandards.org" title="Web Standards Organization">Standards Info</a><br />



    <a href="http://www.example.org/" title="W3C Home">dead.link</a>




    Rezultaty zastosowania powyższej reguły zaprezentowano na rysunku 2.10.
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    Rysunek 2.10. Wybieranie elementów na podstawie atrybutów i ich wartości


    Warto zauważyć, iż ten format wymaga dokładnego dopasowania wartości atrybutu. Dopasowywanie staje się problemem, kiedy napotyka się wartości zawierające rozdzielone spacjami listy słów (na przykład atrybut HTML class). Rozważmy na przykład poniższy fragment kodu:

    <planet type="barren rocky">Mercury</planet>




    Jedynym sposobem dopasowania tego elementu na podstawie dokładnej wartości jego atrybutu byłoby:

    planet[type="barren rocky"] {font-weight: bold;}




    Gdybyśmy napisali planet[type="barren"], reguła nie znalazłaby dopasowania w przykładowym kodzie, a zastosowanie stylu skończyłoby się niepowodzeniem. Stałoby się tak nawet w przypadku atrybutu class w HTML. Warto rozważyć następującą sytuację:

    <p class="urgent warning">When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of a critical mass.</p>




    By wybrać ten element na podstawie dokładnej wartości jego atrybutu, należałoby napisać następującą regułę:

    p[class="urgent warning"] {font-weight: bold;}




    Nie jest to jednak równoważne z zapisem klas z kropką, omówionym wcześniej (o czym przekonasz się w kolejnym podrozdziale). Selektor ten wybierze bowiem każdy element p, którego atrybut class ma wartość dokładnie "urgent warning" — słowa te muszą być ułożone w takiej właśnie kolejności, z pojedynczą spacją pomiędzy nimi. Innymi słowy, polega to na dokładnym dopasowaniu łańcucha znaków.


    Należy również być świadomym, iż selektory identyfikatorów oraz selektory atrybutów, których celem jest atrybut id, nie są dokładnie tym samym. Innymi słowy, istnieje subtelna, ale znacząca różnica pomiędzy h1#page-title oraz h1[id="page-title"]. Różnica ta zostanie wytłumaczona w podrozdziale zatytułowanym „Specyficzność” na początku rozdziału 3.


    Wybieranie oparte na częściowej wartości atrybutu


    Może się zdarzyć, że będziesz chciał wybierać elementy na podstawie pewnych fragmentów wartości ich atrybutów, a nie pełnych wartości. Na potrzeby takich zastosowań CSS oferuje różne metody dopasowywania części łańcuchów znaków występujących w wartości atrybutu. Metody te zostały zebrane w tabeli 2.1.


    Tabela 2.1. Selektory atrybutów dopasowujące fragmenty łańcuchów znaków


    
      
        
        
      

      
        
          	
            Typ

          

          	
            Opis

          
        


        
          	
            [foo~="bar"]

          

          	
            Wybiera każdy element z atrybutem foo, którego wartość zawiera słowo bar na liście oddzielonych spacjami słów.

          
        


        
          	
            [foo*="bar"]

          

          	
            Wybiera każdy element z atrybutem foo, którego wartość zawiera łańcuch znaków bar.

          
        


        
          	
            [foo^="bar"]

          

          	
            Wybiera każdy element z atrybutem foo, którego wartość zaczyna się od bar.

          
        


        
          	
            [foo$="bar"]

          

          	
            Wybiera każdy element z atrybutem foo, którego wartość kończy się na bar.

          
        


        
          	
            [foo|="bar"]

          

          	
            Wybiera każdy element z atrybutem foo, którego wartość zaczyna się od łańcucha bar, po którym następuje znak kreski (U+002D) lub którego wartość jest dokładnie równa bar.

          
        

      
    


    Dopasowywanie początku lub całego atrybutu


    Pierwszy spośród tego rodzaju selektorów, którego działanie polega na dopasowaniu pewnej części wartości atrybutu, łatwiej jest zaprezentować na przykładzie, niż opisać. Rozważmy następującą regułę:

    *[lang|="en"] {color: white;}




    Reguła ta wybierze każdy element, którego atrybut lang jest równy en lub rozpoczyna się od en. W ten sposób pierwsze trzy elementy następującego przykładu zostaną wybrane, natomiast dwa ostatnie nie:

    <h1 lang="en">Hello!</h1>



    <p lang="en-us">Greetings!</p>



    <div lang="en-au">G'day!</div>



    <p lang="fr">Bonjour!</p>



    <h4 lang="cy-en">Jrooana!</h4>




    Ogólnie rzecz biorąc, forma [att|="val"] może być wykorzystywana z dowolnym atrybutem oraz dowolnymi wartościami. Powiedzmy, że mamy w dokumencie HTML zbiór obrazów, a każdy z nich ma nazwę pliku taką, jak rysunek-1.gif czy rysunek-3.jpg. Możliwe jest dopasowanie wszystkich tych obrazów za pomocą następującego selektora:

    img[src|="rysunek"] {border: 1px solid gray;}




    Jeśli na przykład tworzysz framework CSS lub bibliotekę pewnych wzorców dopasowań, to zamiast pisać nadmiarowe klasy w rodzaju "btn btn-small btn-arrow btn-active", możesz zadeklarować "btn-small-arrow-active" i wskazać tę klasę elementów następująco:

    *[class|="btn"] { border-radius: 5px;}



    <button class="btn-small-arrow-active">Kliknij mnie</button>




    Najczęstszym zastosowaniem tego typu selektorów atrybutów jest dopasowywanie wartości języków, pokazane w dalszej części niniejszego rozdziału (punkt „Pseudoklasa :lang”).


    Dopasowywanie jednego słowa z listy słów oddzielonych spacjami


    Dla każdego atrybutu, który przyjmuje wartość w postaci rozdzielonej spacjami listy słów, możliwe jest wybieranie na podstawie obecności dowolnego z tych słów. Klasycznym przykładem w HTML jest atrybut class, który może przyjmować jedno lub więcej słów jako swoją wartość. Ponownie weźmy na warsztat znany już tekst przykładowy:

    <p class="urgent warning">When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of a critical mass.</p>




    Jeśli chciałbyś wybrać elementy, których atrybut class zawiera słowo warning, możesz to zrobić za pomocą selektora atrybutów:

    p[class~="warning"] {font-weight: bold;}




    Warto zwrócić uwagę na obecność znaku tyldy (~) w selektorze. Jest on kluczem do wyboru opartego na obecności rozdzielonych spacjami słów wewnątrz wartości atrybutu. Jeśli pominie się tyldę, otrzyma się dopasowanie dokładnej wartości, omówione w poprzednim podrozdziale.


    Konstrukcja tego selektora jest równoważna z omówionym wcześniej (zob. punkt „Wybór pomiędzy klasą a identyfikatorem”) zapisem klasy z kropką. Dlatego też zapisy p.warning oraz p[class~="warning"] są równoważne, kiedy zastosuje się je w dokumentach HTML. Poniżej znajduje się przykład będący wersją HTML fragmentu PlanetML zaprezentowanego wcześniej:

    <span class="barren rocky">Mercury</planet>



    <span class="cloudy barren">Venus</planet>



    <span class="life-bearing cloudy">Earth</planet>




    By zapisać wszystkie elementy ze słowem barren w atrybucie class kursywą, należy sporządzić następującą regułę:

    span[class~="barren"] {font-style: italic;}




    Selektor reguły wybierze pierwsze dwa elementy z powyższego przykładu i spowoduje wyświetlenie ich zawartości kursywą, jak pokazano na rysunku 2.11. Ten sam rezultat można osiągnąć po napisaniu reguły: span.barren {font-style: italic;}.
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    Rysunek 2.11. Wybieranie elementów na podstawie części wartości atrybutów


    Po co się zatem męczyć z selektorem atrybutów z tyldą w HTML? Ponieważ może on być wykorzystywany dla dowolnego atrybutu, nie tylko class. Jeśli na przykład mamy dokument zawierający pewną liczbę obrazów, z których tylko niektóre są rysunkami, można skorzystać z selektora częściowej wartości atrybutów title w celu wybrania tylko rysunków:

    img[title~="Rysunek"] {border: 1px solid gray;}




    Powyższa reguła wybierze wszystkie obrazy, których atrybut title zawiera słowo Rysunek. W ten sposób, o ile wszystkie rysunki mają wartość title przypominającą coś w stylu „Rysunek 4. Łysy starszy pan”, reguła ta wybierze odpowiednie obrazy. Jeśli już o tym mowa, selektor img[title~="Rysunek"] wybierze również atrybut title o wartości „Rysunek namalowany przez mojego syna jest piękny”. Żaden obraz bez atrybutu title bądź też taki, którego wartość title nie zawiera słowa Rysunek, nie zostanie wybrany.


    Dopasowywanie fragmentu łańcucha znaków z wartości atrybutu


    Czasami zależy nam na wybraniu elementów na podstawie fragmentu wartości ich atrybutu, ale wartość ta nie została zapisana w postaci listy słów oddzielonych spacjami. W takich przypadkach można zastosować schemat [att*="val"], który umożliwia dopasowywanie fragmentów ciągu znaków występujących w dowolnym miejscu wartości atrybutu. Na przykład poniższy kod CSS zostanie dopasowany do dowolnego elementu span, którego atrybut class zawiera łańcuch cloud. W rezultacie dopasowane zostaną obie planety, w których wartości występuje słowo „cloudy” (rysunek 2.12).

    span[class*="cloud"] {font-style: italic;}



    <span class="barren rocky">Mercury</span>



    <span class="cloudy barren">Venus</span>



    <span class="life-bearing cloudy">Earth</span>
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    Rysunek 2.12. Wybieranie elementów na podstawie częściowych ciągów znaków w wartościach atrybutów


    Jak można sobie wyobrazić, istnieje wiele przydatnych zastosowań dla selektorów tego typu. Możemy na przykład zechcieć zastosować specjalny styl dla wszystkich łączy prowadzących do strony internetowej wydawnictwa Helion. Zamiast nadawać im wszystkim odpowiednią klasę i utworzyć style na jej podstawie, można po prostu napisać następującą zasadę:

    a[href*="helion.pl"] {font-weight: bold;}




    Oczywiście, nie jesteśmy ograniczeni do atrybutów class oraz href — można wykorzystać dowolny inny atrybut. Mogą to być title, alt, src, id czy cokolwiek innego — styl może zostać ustawiony na podstawie wartości bądź części wartości danego atrybutu. Poniższa reguła podkreśla dowolny obraz zawierający w swoim adresie URL łańcuch znaków "space":

    img[src*="space"] {border: 5px solid red;}




    Na tej samej zasadzie poniższa reguła akcentuje elementy formularza, które zostały opatrzone tytułem sugerującym użytkownikowi odpowiednie sformatowanie wprowadzanych wartości (oraz dowolne inne pole, którego atrybut title zawiera częściowy łańcuch znaków "format"):

    input[title*="format"] {background-color: #dedede;}



    <input type="tel"



        title="Numer telefonu powinien mieć format XXX-XXX-XXXX"



        pattern="\d{3}\-\d{3}\-\d{4}">




    Typowym zastosowaniem selektora pozwalającego dopasowywać fragmenty wartości atrybutów jest wyszukiwanie fragmentu nazwy klasy w bibliotece opracowanej z użyciem pewnych schematów nazewniczych. Rozwijając jeden z poprzednich przykładów, możemy wskazać dowolną nazwę klasy zaczynającą się od słowa "btn" oraz myślnika i zawierającą słowo "arrow", również poprzedzone myślnikiem:

    *[class|="btn"][class*="-arrow"]:after { content: "▼";}



    <button class="btn-small-arrow-active">Click Me</button>




    Dopasowania te mają charakter dokładny: jeśli w selektorze pojawi się biały znak, to ten sam biały znak powinien też się znajdować w wartości atrybutu. Nazwy i wartości atrybutów muszą być zapisane z uwzględnieniem wielkości liter tylko wtedy, gdy język dokumentu jest wrażliwy na wielkość znaków. Nazwy klas, tytuły, adresy URL i wartości identyfikatorów są wrażliwe na wielkość znaków, ale nie ma ona znaczenia w przypadku słów kluczowych atrybutów w HTML, takich jak typy pól formularza:

    input[type="CHeckBoX"] {margin-right: 10px;}



    <input type="checkbox" name="rightmargin" value="10px">




    Dopasowywanie fragmentu łańcucha znaków na początku wartości atrybutu


    W przypadku, gdy chciałbyś wybrać elementy na podstawie fragmentu łańcucha znaków znajdującego się na początku wartości atrybutu, powinieneś skorzystać z selektora w postaci [att^="val"]. Jest on szczególnie użyteczny w sytuacji, gdy chcesz nadać różne style różnym odsyłaczom, jak na rysunku 2.13.

    a[href^="https:"] {font-weight: bold;}



    a[href^="mailto:"] {font-style: italic;}
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    Rysunek 2.13. Wybieranie elementów na podstawie fragmentów ciągów znaków na początku wartości atrybutów


    Kolejne zastosowanie tego mechanizmu może polegać na przykład na nadaniu określonego stylu wszystkim obrazom w dokumencie, które są jednocześnie rysunkami — takimi, jak rysunki ilustrujące przykłady w tej książce. Przy założeniu, że treść atrybutu alt każdego obrazu zaczyna się zgodnie ze schematem „Rysunek [numer]” — co jest w tym przypadku zupełnie rozsądnym założeniem — możesz wybrać takie rysunki za pomocą poniższej reguły:

    img[alt^="Rysunek"] {border: 2px solid gray; display: block; margin: 2em auto;}




    Potencjalna wada tego rozwiązania polega na tym, że wybrany zostanie w ten sposób dowolny element img, którego atrybut alt zaczyna się od słowa „Rysunek”, bez względu na to, czy rzeczywiście jest on rysunkiem ilustrującym jakiś przykład. Prawdopodobieństwo takiej sytuacji zależy oczywiście od rodzaju dokumentu.


    Następnym przykładem zastosowania opisywanego selektora jest wybór wszystkich wydarzeń z kalendarza, które mają miejsce w poniedziałki. W takim przypadku załóżmy, że zdarzenia te mają atrybut title zawierający datę w postaci: „Poniedziałek, 5 marca 2012”. Zaznaczenie ich wszystkich sprowadzi się wówczas do napisania: [title^="Poniedziałek"].


    Dopasowywanie fragmentu łańcucha znaków na końcu wartości atrybutu


    Przeciwieństwem dopasowywania początkowego fragmentu łańcucha jest dopasowywanie końcowej części łańcucha znaków. Służy do tego selektor w postaci [att$="val"]. Częstym zastosowaniem tego wzoru jest nadawanie stylu odsyłaczom w zależności od tego, do jakiego rodzaju zasobów prowadzą — mogą to być na przykład osobne style dla dokumentów PDF, jak na rysunku 2.14.

    a[href$=".pdf"] {font-weight: bold;}
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    Rysunek 2.14. Wybieranie elementów na podstawie fragmentów ciągów znaków znajdujących się na końcu wartości atrybutów


    Na tej samej zasadzie można (z dowolnego powodu) wybrać obrazy na podstawie ich formatu:

    img[src$=".gif"] {...}



    img[src$=".jpg"] {...}



    img[src$=".png"] {...}




    Kontynuując przykład z kalendarzem przedstawiony wcześniej w tym rozdziale, da się na przykład zaznaczyć wszystkie zdarzenia występujące w danym roku za pomocą selektora w rodzaju [title$="2015"].
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            Być może zwróciłeś uwagę na fakt, że wszystkie wartości atrybutów zostały podane w cudzysłowie. Cudzysłów jest konieczny, jeśli wartość zawiera jakieś znaki specjalne, zaczyna się od myślnika lub cyfry bądź w dowolny inny sposób nie spełnia warunków zapisu identyfikatorów i należy ją potraktować jak łańcuch znaków. Na wszelki wypadek zalecam stosowanie cudzysłowów w selektorach bazujących na wartości atrybutów za każdym razem, choć w istocie cudzysłów jest wymagany tylko do przekształcania „niepoprawnych” identyfikatorów na łańcuchy znaków.

          
        

      
    


    Identyfikator braku wrażliwości na wielkość znaków


    W specyfikacji CSS Selectors Level 4 pojawiła się możliwość wyłączania wrażliwości na wielkość znaków w selektorach atrybutów. Wstawienie litery i przed nawiasem zamykającym sprawi, że selektor będzie dopasowywał wartości atrybutów z pominięciem wielkości znaków, bez względu na reguły językowe dokumentu.


    Załóżmy na przykład, że chcesz wybrać wszystkie odsyłacze do dokumentów PDF, ale nie wiesz, czy dokumenty te będą miały rozszerzenia .pdf, .PDF, czy może nawet .Pdf. Oto jak należy to zrobić:

    a[href$='.PDF' i]




    Dodanie niepozornej litery i oznacza, że selektor wybierze dowolny element a, którego wartość atrybutu href kończy się na .pdf, bez względu na wielkość liter P, D i F.


    Opcja wyłączenia sprawdzania wielkości znaków jest dostępna dla wszystkich omówionych dotąd selektorów. Należy jednak podkreślić, że ma ona zastosowanie wyłącznie do wartości tych selektorów. Nie wymusza ona braku wrażliwości na wielkość znaków w samych nazwach atrybutów. To oznacza, że w języku uwzględniającym różnice w wielkości znaków fraza planet[type*="rock" i] spowoduje dopasowanie wszystkich następujących elementów:

    <planet type="barren rocky">Mercury</planet>



    <planet type="cloudy ROCKY">Venus</planet>



    <planet type="life-bearing Rock">Earth</planet>




    Nie dopasuje ona jednak następującego elementu, bo atrybut TYPE nie jest tożsamy z ciągiem znaków type:

    <planet TYPE="dusty rock">Mars</planet>




    Ponownie zaznaczamy, że chodzi wyłącznie o języki, które wymuszają rozróżnianie wielkości znaków w elementach i w składni atrybutów. Jednym z nich był XHTML. W językach nieuwzględniających wielkości znaków, takich jak HTML5, nie ma to znaczenia.
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            W chwili pisania tej książki przeglądarki Opera Mini i Edge oraz przeglądarka systemu Android nie obsługiwały tej funkcji.

          
        

      
    


    Wykorzystywanie struktury dokumentu


    Ogromne możliwości CSS wynikają ze sposobu wykorzystywania struktury dokumentów HTML do ustalenia stylu, który powinien zostać przypisany danemu elementowi. Struktura odgrywa jednak nawet większą rolę w procesie nadawania stylów elementom dokumentu. Warto poświęcić chwilę na omówienie struktury dokumentu przed przejściem do prezentacji zaawansowanych możliwości wybierania elementów.


    Omówienie relacji pomiędzy elementami rodzica i dziecka


    By zrozumieć zależność pomiędzy selektorami a dokumentami, warto raz jeszcze przyjrzeć się sposobowi ustrukturyzowania dokumentów. Rozważmy poniższy, bardzo prosty dokument HTML:

    <html>



    <head>



       <base href="http://www.meerkat.web/">



       <title>Centrum mangust</title>



    </head>



    <body>



       <h1>Centrum <em>Mangust</em></h1>



       <p>



          Witamy w Centrum <em>Mangust</em>, <strong> najlepszej stronie o mangustach <a href="inet.html">w <em>całym</em> Internecie</a></strong>!



       </p>



       <ul>



          <li>Oferujemy:



             <ul>



                <li><strong>Szczegółowe informacje</strong> o tym, jak zaadoptować mangustę</li>



                <li>Wskazówki, jak żyć z mangustą</li>



                <li><em>Zabawy</em> z mangustami, w tym:



                   <ol>



                      <li>Bawienie się w aportowanie</li>



                      <li>Kopanie w poszukiwaniu jedzenia</li>



                      <li>Bawienie się w chowanego</li>



                   </ol>



                </li>



             </ul>



          </li>



          <li>... i wiele więcej!</li>



       </ul>



       <p>



          Masz pytania? <a href="mailto:suricate@meerkat.web">Skontaktuj się z nami!</a>



       </p>



    </body>



    </html>




    Możliwości CSS w dużej mierze oparte są na relacjach pomiędzy elementem rodzica a elementami dzieci, czyli zależności typu rodzic-dziecko. Dokumenty HTML (i większość ustrukturyzowanych dokumentów w ogóle) bazują na hierarchii elementów widocznej na obrazie „drzewa” dokumentu (rysunek 2.15). W tej hierarchii każdy element ma swoje miejsce w ogólnej strukturze dokumentu i jest albo elementem rodzica, albo elementem dziecka innego elementu (a często jednocześnie odgrywa obie te role).


    [image: ]


    Rysunek 2.15. Struktura drzewa dokumentu


    Element jest rodzicem innego elementu, jeśli w hierarchii dokumentu znajduje się on bezpośrednio nad tym elementem. Na przykład na rysunku 2.15 pierwszy element p jest rodzicem elementów em oraz strong, natomiast element strong jest rodzicem elementu a, będącego z kolei rodzicem innego elementu em. I w drugą stronę — element jest dzieckiem innego elementu, jeśli znajduje się on bezpośrednio poniżej tego elementu. Dlatego element a na rysunku 2.15 jest dzieckiem elementu strong, który z kolei jest dzieckiem elementu p i tak dalej.


    Pojęcia „rodzic” i „dziecko” są szczególnymi przypadkami terminów przodek oraz potomek. Różnicę pomiędzy tymi pojęciami widać wyraźnie na widoku drzewa dokumentu. Jeśli element znajduje się dokładnie jeden poziom ponad innym elementem, wtedy występuje relacja rodzic-dziecko. Jeśli jednak ścieżka od jednego elementu do drugiego wiedzie poprzez dwa lub więcej poziomów, wtedy pomiędzy elementami występuje relacja przodek-potomek, a nie rodzic-dziecko (oczywiście dziecko jest także potomkiem, a rodzic przodkiem). Na rysunku 2.15 pierwszy element ul jest rodzicem dwóch elementów li, natomiast pierwszy ul jest również przodkiem dla każdego elementu wewnątrz swojego dziecka li (aż do najgłębiej zagnieżdżonych elementów li).


    Na rysunku 2.15 widać również element a będący dzieckiem elementu strong, ale równocześnie potomkiem elementu p, jak również elementów body oraz html. Element body jest przodkiem wszystkich elementów, które domyślnie wyświetli przeglądarka, natomiast element html jest przodkiem wszystkich elementów dokumentu. Z tego powodu w dokumentach HTML lub XHTML element html jest czasami nazywany elementem głównym (ang. root element).


    Selektory kontekstowe


    Pierwszą zaletą takiego modelu jest możliwość definiowania selektorów kontekstowych (ang. contextual selectors), zwanych również selektorami potomnymi (ang. descendant selectors). Definiowanie selektorów kontekstowych polega na tworzeniu reguły funkcjonującej jedynie w szczególnych okolicznościach. Załóżmy na przykład, że chcemy zmienić tekst elementów em na szary, ale tylko wtedy, gdy są one potomkami elementu h1. Można by było dodać atrybut class do każdego elementu em znajdującego się wewnątrz nagłówka h1, ale jest to prawie tak samo czasochłonne, jak używanie znaczników font. Oczywiście, o wiele bardziej efektywne będzie zadeklarowanie reguły, która obejmie tylko elementy em znajdujące się wewnątrz elementów h1.


    Żeby tak zrobić, należy zastosować poniższą regułę:

    h1 em {color: gray;}




    Reguła ta nada kolor szary każdemu tekstowi znajdującemu się wewnątrz elementu em, jeśli jest on potomkiem elementu h1. Inne elementy em znalezione wewnątrz akapitu lub bloku cytatu nie będą przez tę regułę wybrane. Widać to na rysunku 2.16.
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    Rysunek 2.16. Wybieranie elementu na podstawie jego kontekstu


    W selektorze kontekstowym lewa strona reguły składa się z dwóch lub większej liczby selektorów elementów rozdzielonych spacjami. Spacja między selektorami jest przykładem kombinatora (ang. combinator). Kombinator w postaci spacji może być interpretowany jako: „znaleziony wewnątrz”, „który jest częścią” lub „będący potomkiem”, ale tylko wtedy, kiedy listę selektorów czyta się wspak — od prawej do lewej. W ten sposób h1 em można przetłumaczyć jako „każdy element em będący potomkiem elementu h1”. Żeby przeczytać selektory od lewej do prawej strony, spacje można interpretować następująco: „Każdy element h1 zawierający em nada temu em następujące style”.


    Oczywiście, nic nie ogranicza nas do tylko dwóch selektorów. Na przykład:

    ul ol ul em {color: gray;}




    Jak pokazano na rysunku 2.17, w tym przypadku w kolorze szarym zostanie wyświetlony każdy tekst zaakcentowany (em) będący częścią listy nienumerowanej (ul), która jest częścią listy numerowanej (ol) będącej z kolei częścią kolejnej listy nienumerowanej (właśnie tak…). Jest to oczywiście bardzo szczegółowe kryterium wyboru.
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    Rysunek 2.17. Bardzo szczegółowy selektor kontekstowy


    Selektory kontekstowe mają bardzo duże możliwości. Umożliwiają to, czego nie dałoby się zrobić przy użyciu samego HTML — przynajmniej nie bez wielkiej liczby znaczników font. Przyjrzyjmy się pewnemu popularnemu przykładowi. Załóżmy, że mamy dokument zawierający menu boczne oraz obszar główny. Menu ma niebieskie tło, część główna — białe, a na obydwu obszarach znajdują się listy odsyłaczy. Nie można ustawić wszystkich hiperłączy tak, by były wyświetlone na niebiesko, ponieważ nie dałoby się ich odczytać w menu o niebieskim tle.


    Jak rozwiązać ten problem? Odpowiedź jest prosta — poprzez selektory kontekstowe. W tym przypadku elementowi zawierającemu menu boczne należy nadać klasę sidebar, natomiast głównej części strony klasę main. Potem należy utworzyć następujące style:

    .sidebar {background: blue;}



    main {background: white;}



    .sidebar a:link {color: white;}



    main a:link {color: blue;}




    Na rysunku 2.18 zaprezentowano efekt zastosowania powyższych reguł.
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    Rysunek 2.18. Wykorzystywanie selektorów kontekstowych do zastosowania różnych stylów do tego samego typu elementu
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            Pseudoklasa :link odnosi się do łączy do zasobów, których się jeszcze nie odwiedziło. Więcej informacji na ten temat znajduje się w dalszej części rozdziału, w podpunkcie zatytułowanym „Pseudoklasy hiperłączy”.

          
        

      
    


    Oto kolejny przykład: powiedzmy, że chcemy, by wszystkie elementy b (pogrubienia) wchodzące w skład bloku blockquote lub normalnego akapitu były zawsze wyświetlane w szarym kolorze:

    blockquote b, p b {color: gray;}




    Efekt zastosowania powyższej reguły będzie taki, że tekst znajdujący się wewnątrz elementów b, które umieszczone są w akapitach bądź blokach blockquote, będzie szary.


    Jednym z często pomijanych aspektów selektorów kontekstowych jest fakt, iż stopień oddalenia dwóch elementów może być praktycznie nieskończony. Jeśli na przykład napisze się ul em, składnia ta wybierze każdy element em będący potomkiem elementu ul, bez względu na głębokość zagnieżdżenia tego em. Z tego powodu selektor ul em wybierze element em znajdujący się w poniższym fragmencie kodu:

    <ul>



       <li>Element listy 1



          <ol>



             <li>Element listy 1-1</li>



             <li>Element listy 1-2</li>



             <li>Element listy 1-3



                <ol>



                   <li>Element listy 1-3-1</li>



                   <li>Element listy <em>1-3-2</em></li>



                   <li>Element listy 1-3-3</li>



                </ol>



             </li>



             <li>Element listy 1-4</li>



          </ol>



       </li>



    </ul>




    Nieco bardziej subtelny aspekt selektorów kontekstowych polega na tym, że nie mają one pojęcia na temat bliskości elementów. Innymi słowy, bliskość dwóch elementów w drzewie dokumentu nie ma wpływu na to, czy reguła zostanie zastosowana, czy nie. Staje się to ważne w kontekście specyficzności (która zostanie omówiona w dalszej części książki) oraz w przypadku reguł, które mogą się wzajemnie anulować.


    Rozważmy na przykład następujący kod (zawiera on selektor, o którym będzie mowa w dalszej części tego rozdziału, w punkcie „Pseudoklasa negacji”).

    div:not(.help) span {color: gray;}



    div.help span {color: red;}



    <div class="help">



       <div class="aside">



          Ten tekst zawiera <span>element span</span>.



       </div>



    </div>




    Powyższy kod CSS należy zinterpretować następująco: „Każdy element span w elemencie div, który nie należy do klasy (class) zawierającej słowo help, powinien być wyświetlony w kolorze szarym” (pierwsza reguła) oraz „Każdy element span w elemencie div, który należy do klasy (class) zawierającej słowo help, powinien być wyświetlony w kolorze czerwonym” (druga reguła). W podanym fragmencie kodu HTML obie reguły mają zastosowanie do pokazanego elementu span.


    Ponieważ obie reguły mają taki sam ciężar, a reguła z kolorem czerwonym jest napisana jako ostatnia, to ona wygrywa i element span zostanie wyświetlony na czerwono. Fakt, że element div class="aside" jest „bliżej” elementu span niż div class="help", nie ma znaczenia. Ponownie podkreślamy: selektory kontekstowe nie znają pojęcia bliskości elementów. Obie reguły pasują, zastosowany może być tylko jeden kolor, a ze względu na mechanikę CSS wygrywa czerwony. (O tym, dlaczego tak się dzieje, opowiemy w następnym rozdziale).


    Wybieranie elementów dzieci


    W niektórych przypadkach nie chcemy wybrać przypadkowego elementu potomnego, a raczej zawęzić zakres wyboru do tych elementów, które są dziećmi innych elementów. Można na przykład wybrać element strong tylko wtedy, gdy jest on dzieckiem (a nie potomkiem dowolnego poziomu) elementu h1. Żeby tego dokonać, należy skorzystać ze składni ze znakiem >:

    h1 > strong {color: red;}




    Powyższa reguła sprawi, że jedynie element strong znajdujący się w pierwszym z poniższych nagłówków h1 zostanie wyświetlony na czerwono:

    <h1>To jest <strong>bardzo</strong> ważne.</h1>



    <h1>To jest <em>naprawdę <strong>bardzo</strong></em> ważne.</h1>




    Czytając od strony prawej do lewej, selektor h1 > strong można zinterpretować jako: „Wybiera każdy element strong, który jest dzieckiem elementu h1”. Znak > (kombinator elementu dziecka) w tym selektorze może być opcjonalnie otoczony białymi znakami. Dlatego też h1 > strong, h1> strong oraz h1>strong są całkowicie równoważne. Można używać białych znaków, jednak jeśli się chce, można je też pominąć.


    Patrząc na strukturę dokumentu w postaci drzewa, łatwo jest zauważyć, że selektor dziecka ogranicza możliwość wybierania elementów do tych, które są w drzewie bezpośrednio połączone. Na rysunku 2.19 zaprezentowano część drzewa dokumentu.
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    Rysunek 2.19. Fragment drzewa dokumentu


    W powyższym fragmencie drzewa dokumentu łatwo można zauważyć relacje rodzic-dziecko. Przykładowo element a jest rodzicem elementu strong, jednak jest również dzieckiem elementu p. Elementy z tego fragmentu mogłyby zostać wybrane dzięki selektorom p > a oraz a > strong, jednak już nie p > strong, ponieważ strong jest potomkiem elementu p, ale nie jego dzieckiem.


    Możliwe jest również łączenie zależności między potomkami a dziećmi w tym samym selektorze. Na przykład selektor table.summary td > p wybierze wszystkie elementy p będące dziećmi elementu td, który z kolei jest potomkiem elementu table zawierającego atrybut class wraz ze słowem summary.


    Wybieranie przylegających elementów rodzeństwa


    Załóżmy, że chcemy nadać styl akapitowi następującemu bezpośrednio po nagłówku bądź też dodać specjalny margines do listy, która umieszczona jest zaraz po akapicie. Żeby wybrać element znajdujący się bezpośrednio po innym elemencie wewnątrz tego samego rodzica, należy skorzystać z kolejnego rodzaju kombinatora — znaku plusa (+), służącego do wybierania przylegającego lub sąsiadującego rodzeństwa (ang. adjacent sibling combinator). Tak jak w przypadku znaku > służącego do wybierania elementu dziecka, symbol + może być otoczony przez białe znaki, choć nie musi tak być.


    By usunąć górny margines z akapitu następującego bezpośrednio po elemencie h1, należy napisać następującą regułę:

    h1 + p {margin-top: 0;}




    Selektor ten czyta się jako: „Wybiera każdy element p następujący bezpośrednio po elemencie h1, który ma wspólnego rodzica z tym elementem p”.


    Żeby wyobrazić sobie, jak działa ten selektor, najłatwiej będzie raz jeszcze przyjrzeć się fragmentowi drzewa dokumentu, pokazanemu na rysunku 2.20.
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    Rysunek 2.20. Inny fragment drzewa dokumentu


    W tym fragmencie dwie listy są potomkami elementu div. Jedna z list jest numerowana, druga nienumerowana, a każda z nich zawiera trzy elementy. Listy są względem siebie przylegającym rodzeństwem, tak samo jak elementy każdej z list. Jednak elementy pierwszej listy nie są rodzeństwem elementów drugiej listy, ponieważ te dwa zbiory elementów nie mają tego samego rodzica (co najwyżej są one kuzynami, a w CSS nie ma selektora kuzynów).


    Należy pamiętać, że za pomocą pojedynczego selektora ze znakiem + możliwe jest wybranie tylko drugiego z dwóch przylegających elementów będących rodzeństwem. To oznacza, że jeśli napisze się regułę li + li {font-weight: bold;}, pogrubione zostaną tylko drugie i trzecie elementy obu list z powyższego przykładu. Reguła nie będzie miała wpływu na styl pierwszych elementów obu list, jak pokazano na rysunku 2.21.
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    Rysunek 2.21. Wybieranie sąsiadujących elementów rodzeństwa


    Aby selektory tego typu działały poprawnie, CSS wymaga, by dwa elementy pojawiały się w kolejności zgodnej z kolejnością, w jakiej napisano je w kodzie źródłowym. W powyższym przykładzie element ol następuje po elemencie ul. Pozwala to na wybranie drugiego elementu za pomocą selektora ol + ul, jednak niemożliwe jest wybranie pierwszego z elementów za pomocą tej samej składni. Aby selektor ul + ol wybrał w tym przypadku jakiś element, lista numerowana musiałaby występować bezpośrednio po liście nienumerowanej.


    Co więcej, tekst znajdujący się pomiędzy dwoma elementami nie przeszkadza w działaniu selektora (kombinatora) sąsiadujących elementów rodzeństwa. Rozważmy poniższy fragment kodu, którego widok drzewa byłby taki sam, jak widok zaprezentowany na rysunku 2.20:

    <div>



       <ol>



          <li>Element listy 1</li>



          <li>Element listy 1</li>



          <li>Element listy 1</li>



       </ol>



       To jest jakiś tekst będący częścią elementu 'div'.



       <ul>



          <li>Element listy</li>



          <li>Kolejny element listy</li>



          <li>I jeszcze jeden element listy</li>



       </ul>



    </div>




    Choć pomiędzy dwiema listami pojawia się tekst, selektor ol + ul i tak wybierze drugą z list. Dzieje się tak, ponieważ tekst ten nie jest zawarty w żadnym elemencie rodzeństwa, a jest po prostu częścią wspólnego rodzica div. Gdyby opakowało się ten tekst w element p, nie pozwoliłoby to selektorowi ol + ul na wybranie drugiej listy. Zamiast tego trzeba by wtedy napisać coś w stylu ol + p + ul.


    Jak widać na poniższym przykładzie, selektory przylegającego elementu rodzeństwa można wykorzystywać w połączeniu z innymi kombinatorami:

    html > body table + ul{margin-top: 1.5em;}




    Powyższy selektor można przetłumaczyć jako: „Wybiera każdy element ul, który następuje bezpośrednio po przylegającym do niego elemencie rodzeństwa table, będącym potomkiem elementu body, który z kolei sam jest dzieckiem elementu html”.


    Tak jak w przypadku wszystkich innych selektorów tego typu, kombinator sąsiadującego elementu rodzeństwa można zastosować w bardziej skomplikowanych konstrukcjach, takich jak div#content h1 + div ol. Ten selektor należy zinterpretować jako: „Wybiera dowolny element ol, który jest potomkiem elementu div, jeśli div jest sąsiadującym rodzeństwem elementu h1, który z kolei jest potomkiem elementu div o atrybucie id o wartości content”.


    Wybieranie następnych elementów rodzeństwa


    W specyfikacji Selectors Level 3 pojawił się nowy selektor elementów rodzeństwa — kombinator ogólny elementów rodzeństwa (ang. general sibling combinator). Umożliwia on wybranie dowolnego elementu, który następuje po innym elemencie, jeśli oba te elementy mają tego samego rodzica. Selektor ten jest reprezentowany przez znak tyldy (~).


    W ramach przykładu, aby wyświetlić kursywą dowolny punkt listy ol, który następuje po elemencie h2 i ma wspólnego rodzica z tym elementem h2, należałoby napisać h2 ~ol {font-style: italic;}. Te dwa elementy nie muszą być sąsiadującym rodzeństwem, ale mogą sąsiadować — i też będą wtedy pasowały do podanej reguły. Efekt zastosowania tej reguły do poniższego kodu został pokazany na rysunku 2.22.

    <div>



      <h2>Subheadings</h2>



      <p>It is the case that not every heading can be a main heading.  Some headings



      must be subheadings.  Examples include:</p>



      <ol>



        <li>Headings that are less important</li>



        <li>Headings that are subsidiary to more important headlines</li>



        <li>Headings that like to be dominated</li>



      </ol>



      <p>Let's restate that for the record:</p>



      <ol>



        <li>Headings that are less important</li>



        <li>Headings that are subsidiary to more important headlines</li>



        <li>Headings that like to be dominated</li>



      </ol>



    </div>
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    Rysunek 2.22. Wybieranie następnych elementów rodzeństwa


    Jak widać, kursywą zostały wyświetlone obie listy numerowane. Stało się tak dlatego, że obie są elementami ol, które następują po elemencie h2 i mają z tym elementem wspólnego rodzica (element div).


    Selektory pseudoklas


    Sprawy nabierają kolorytu w przypadku selektorów pseudoklas. Selektory te umożliwiają przypisywanie stylów do czegoś, co w istocie można nazwać klasami fantomowymi — klasami wynikającymi ze stanu określonych elementów, z pewnych wzorców strukturalnych w dokumencie albo nawet ze stanu samego dokumentu.


    Sformułowanie „klasy fantomowe” może się wydawać trochę dziwne, ale naprawdę stanowi najlepszy sposób na opisanie działania pseudoklas. Przyjmijmy na przykład, że chcesz wyróżnić co drugi wiersz w tabeli. Można to zrobić poprzez oznaczenie co drugiego wiersza czymś w rodzaju class="parzysty", a potem napisanie stylów CSS, które spowodują podświetlenie wierszy tej klasy, ale (o czym się za chwilę przekonasz) można też użyć selektora pseudoklasy do osiągnięcia tego samego efektu za pomocą podobnych rozwiązań.


    Łączenie pseudoklas


    Zanim zaczniemy, kilka słów o łączeniu (ang. chaining). Otóż CSS umożliwia łączenie („łańcuchowanie”) pseudoklas. Możesz na przykład podświetlić nieodwiedzone łącza na czerwono, gdy zostaną wskazane kursorem myszy, a odwiedzone łącza wskazane kursorem myszy wyróżnić kolorem kasztanowym:

    a:link:hover {color: red;}



    a:visited:hover {color: maroon;}




    Kolejność nie ma w tym przypadku znaczenia; można byłoby napisać a:hover:link i uzyskać taki sam efekt jak w przypadku zapisu a:link:hover. Można też przypisać oddzielne style dla wskazanych kursorem myszy, odwiedzonych odsyłaczy, które zostały zapisane w innym języku — na przykład po niemiecku:

    a:link:hover:lang(de) {color: gray;}



    a:visited:hover:lang(de) {color: silver;}




    Należy uważać, aby nie łączyć wzajemnie wykluczających się pseudoklas. Na przykład łącze nie może być jednocześnie odwiedzone i nieodwiedzone, konstrukcja a:link:visited nie ma więc sensu i nigdy nie zostanie dopasowana do jakiegokolwiek fragmentu kodu.


    Pseudoklasy strukturalne


    Większość pseudoklas jest z natury strukturalna; chodzi o to, że odnoszą się one do struktury kodu dokumentu źródłowego. Większość z nich jest uzależniona od pewnych powtarzalnych wzorców w kodzie (takich jak wybieranie co trzeciego akapitu), ale są i takie, które umożliwiają odwoływanie się do konkretnego typu elementów. Wszystkie pseudoklasy, bez wyjątku, są zapisywane w postaci słów kluczowych poprzedzonych pojedynczym dwukropkiem (:) i mogą się pojawić w dowolnym miejscu w obrębie selektora.


    Jest jeszcze jeden warty wspomnienia aspekt pseudoklas: otóż zawsze odwołują się one do elementu, z którym są powiązane — i do żadnego innego. Wydaje się to tak oczywiste, że aż dziwne, iż o tym wspominamy. Powodem tak otwartego postawienia sprawy jest istnienie kilku pseudoklas strukturalnych, które skłaniają do traktowania ich jako deskryptorów odwołujących się do elementów potomnych (to częsty błąd).


    Aby to zilustrować, przytoczę pewną z życia wziętą anegdotę. Otóż kiedy w 2003 roku urodziło się moje pierwsze dziecko, ogłosiłem tę wieść w internecie (jak każdy…). Kilka osób złożyło mi gratulacje i odpowiedziało żarcikami związanymi z CSS, których najlepszym przykładem był selektor #ericmeyer:first-child. Problem polega na tym, że taki selektor wybrałby mnie, a nie moją córkę, i to tylko wtedy, gdybym był pierwszym dzieckiem moich rodziców (tak się składa, że istotnie jestem). Aby prawidłowo wskazać moje pierwsze dziecko, selektor powinien mieć postać #ericmeyer > :first-child.


    Ta niejasność jest w pełni zrozumiała i właśnie dlatego piszemy o niej w tym miejscu. Będziemy zresztą wracać do tej kwestii w dalszych częściach tego rozdziału. Po prostu pamiętaj, że efekt działania pseudoklas polega na przypisaniu czegoś w rodzaju „klasy fantomowej” do elementu, do którego się one odwołują — a wszystko powinno być w porządku.


    Wybieranie elementu głównego


    Mamy tu do czynienia z kwintesencją strukturalnej prostoty: pseudoklasa :root wybiera element główny dokumentu. W dokumentach HTML zawsze jest to element html. Prawdziwa korzyść z tego selektora wychodzi na jaw wtedy, gdy piszemy arkusze stylów dla dokumentów XML, w których element główny może być zupełnie inny za każdym razem, w zależności od języka — na przykład w RSS 2.0 jest to element rss — albo wtedy, gdy możliwe jest istnienie różnych elementów głównych w ramach jednego języka (choć nie w jednym dokumencie!).


    Oto przykład definiowania stylów dla elementu głównego w HTML, zilustrowany na rysunku 2.23.

    :root {border: 10px dotted gray;}



    body {border: 10px solid black;}
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    Rysunek 2.23. Zmiana stylu elementu głównego


    W dokumentach HTML zawsze da się wybrać element html bezpośrednio, bez używania pseudoklasy :root. Te dwa rodzaje selektorów różnią się jednak specyficznością — cechą, o której opowiemy w rozdziale 3.


    Wybieranie pustych elementów


    Za pomocą pseudoklasy :empty można wybrać dowolny element, który nie posiada żadnych dzieci, w tym tzw. węzłów (ang. node) typu tekstowego (co obejmuje zarówno tekst, jak i białe znaki). Selektor ten może być przydatny przy pomijaniu wygenerowanych przez CMS elementów, które niczego nie zawierają. Na przykład konstrukcja p:empty {display: none;} zapobiegnie wyświetlaniu wszelkich pustych akapitów.


    Należy zauważyć, że aby element został wybrany, musi on być (z perspektywy parsera) naprawdę pusty — nie może zawierać żadnych białych znaków, widocznych treści ani elementów potomnych. Spośród wymienionych niżej elementów tylko pierwszy i ostatni zostaną wybrane przez regułę p:empty:

    <p></p>



    <p> </p>



    <p>



    </p>



    <p><!--komentarz--></p>




    Drugi i trzeci akapit nie zostaną wybrane przez regułę :empty, bo nie są puste: zawierają, odpowiednio, pojedynczą spację i pojedynczy znak nowego wiersza. Oba te znaki są uznawane za węzły tekstowe, a co za tym idzie, nie są puste. Ostatni akapit zostanie dopasowany, bo komentarze nie są uznawane za treść, ani nawet za białe znaki. Wystarczyłoby jednak umieścić choć jedną spację albo znak nowego wiersza po dowolnej stronie tego komentarza, aby reguła p:empty pominęła także i ten akapit.


    Być może kusi Cię, aby po prostu przypisać wszystkim pustym elementom konstrukcję w rodzaju *:empty {display: none;}, ale jest w tym ukryty kruczek. Otóż selektor :empty wybiera także puste elementy HTML, takie jak img czy input. Mógłby wybrać nawet element textarea, chyba że umieściłbyś w tym elemencie jakiś tekst domyślny. To oznacza, że w kwestii dopasowywania elementów konstrukcje img oraz img:empty są zasadniczo równoważne. (Różnią się pod względem specyficzności, o której będzie mowa w następnym rozdziale).

    <img src="salmon.png" alt="North Pacific Salmon">



    <br>



    <input type="number" min="-1" max="1" step=".01"/>



    <textarea></textarea>




    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]

          

          	
            Selektor :empty jest o tyle wyjątkowy, że jest jedynym (stan na czas pisania tej książki) selektorem CSS biorącym pod uwagę węzły tekstowe przy decydowaniu o wybieraniu elementów. Wszystkie inne typy selektorów w specyfikacji Selectors Level 3 uwzględniają tylko elementy i całkowicie ignorują węzły tekstowe — warto tu przypomnieć na przykład kombinatory elementów rodzeństwa.

          
        

      
    


    Wybieranie unikatowych dzieci


    Jeśli chciałeś kiedyś wybrać wszystkie obrazy, które są umieszczone w elemencie hiperłącza, to pseudoklasa :only-child jest stworzona do takich zadań. Wybiera ona elementy wtedy, gdy są one jedynymi dziećmi innego elementu. Załóżmy, że chciałbyś dodać ramkę do każdego obrazu, który jest jedynym dzieckiem innego elementu. Należałoby wówczas napisać:

    img:only-child {border: 1px solid black;}




    Ta reguła spowodowałaby wybranie wszystkich obrazów spełniających podane kryteria. W rezultacie, jeśli w kodzie znajdowałby się akapit zawierający obraz i żadnych innych elementów dzieci, to obraz ten zostałby wybrany bez względu na otaczający go tekst. Jeśli raczej zależałoby Ci na obrazach będących jedynymi dziećmi i znajdujących się w hiperłączach, to powinieneś zmodyfikować selektor następująco (efekt został pokazany na rysunku 2.24):

    a[href] img:only-child {border: 2px solid black;}



    <a href="http://w3.org/"><img src="w3.png" alt="W3C"></a>



    <a href="http://w3.org/"><img src="w3.png" alt=""> The W3C</a>



    <a href="http://w3.org/"><img src="w3.png" alt=""> <em>The W3C</em></a>
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    Rysunek 2.24. Wybieranie obrazów, które są jedynymi dziećmi, w elementach odsyłaczy


    W kwestii selektora :only-child należy zapamiętać jeszcze dwie rzeczy. Po pierwsze, zawsze stosuje się go do elementu, który ma być jedynym dzieckiem, a nie do elementu rodzica (zgodnie z wcześniejszymi wyjaśnieniami). To zaś łączy się z drugą sprawą do zapamiętania — otóż kiedy używasz konstrukcji :only-child w selektorze kontekstowym, nie narzuca to żadnych ograniczeń co do elementów w relacji rodzic-dziecko.


    Wróćmy do przykładu z obrazami w hiperłączach. W takim przypadku konstrukcja a[href] img:only-child wybierze dowolny obraz, który jest jedynym dzieckiem jakiegoś elementu i potomkiem elementu a, a nie po prostu jakimkolwiek dzieckiem elementu a. Aby element obrazu został wybrany, musi być jedynym dzieckiem jego bezpośredniego rodzica i potomkiem hiperłącza, ale rodzic ten sam w sobie może być potomkiem tego hiperłącza. To znaczy, że przy założeniu podanej reguły wszystkie trzy obrazy wymienione w poniższym kodzie zostałyby wybrane, tak jak zostało to pokazane na rysunku 2.25.

    a[href] img:only-child {border: 5px solid black;}



    <a href="http://w3.org/"><img src="w3.png" alt="W3C"></a>



    <a href="http://w3.org/"><span><img src="w3.png" alt="W3C"></span></a>



    <a href="http://w3.org/">A link to <span>the <img src="w3.png" alt="">web</span> site</a>
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    Rysunek 2.25. Wybieranie obrazów, które są jedynymi dziećmi, w odsyłaczach


    W każdym przypadku obraz jest jedynym dzieckiem swojego rodzica i zarazem jest potomkiem elementu a. Wobec tego wszystkie trzy obrazy zostaną wybrane przez podaną regułę. Jeśli chciałbyś wprowadzić ograniczenie polegające na tym, by reguła ta wybierała tylko obrazy będące jedynymi dziećmi elementów a, to powinieneś dodać kombinator elementu dziecka w następujący sposób: a[href] > img:only-child. Po wprowadzeniu tej zmiany wybrany zostałby tylko pierwszy z trzech obrazów pokazanych na rysunku 2.25.


    Znakomicie, ale co zrobić w przypadku, gdyby zależało Ci na wybraniu obrazów, które są jedynymi obrazami w hiperłączach, ale oprócz nich w hiperłączach tych znajdują się inne elementy? Rozważmy następujący przykład:

    <a href="http://w3.org/"><b>•</b><img src="w3.png" alt="W3C"></a>




    W tym przypadku mamy do czynienia z elementem a, który ma dwoje dzieci: b oraz img. Obraz img, niebędący jedynym dzieckiem swojego rodzica (hiperłącza), nie zostanie wybrany z użyciem reguły :only-child. Może on jednak być wybrany za pomocą selektora :only-of-type. Zostało to zilustrowane na rysunku 2.26:

    a[href] img:only-of-type {border: 5px solid black;}



    <a href="http://w3.org/"><b>•</b><img src="w3.png" alt="W3C"></a>



    <a href="http://w3.org/"><span><b>•</b><img src="w3.png" alt="W3C"></span></a>
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    Rysunek 2.26. Wybieranie obrazów, które są jedynym rodzeństwem ich typu


    Różnica polega na tym, że :only-of-type spowoduje wybranie dowolnego elementu, który jest jedynym elementem tego typu spośród całego rodzeństwa, podczas gdy selektor :only-child spowoduje wybranie elementu tylko wtedy, gdy element ten nie będzie miał żadnego rodzeństwa.


    Może to być bardzo przydatne w przypadkach takich jak wybieranie obrazów w akapitach, bez konieczności zastanawiania się nad obecnością hiperłączy i innych elementów liniowych:

    p > img:only-of-type {float: right; margin: 20px;}




    Dopóki w danym akapicie nie będzie kilku obrazów będących dziećmi tego samego akapitu, tylko jeden obraz, to obraz ten otrzyma właściwość float. Możesz też użyć opisywanej pseudoklasy do dodania stylów do elementu h2, kiedy jest on jedynym elementem w danej sekcji dokumentu, na przykład:

    section > h2 {margin: 1em 0 0.33em; font-size: 1.8rem; border-bottom: 1px solid gray;}



    section > h2:only-of-type {font-size: 2.4rem;}




    Biorąc pod uwagę te reguły, w dowolnej sekcji (section) dokumentu, w której znajduje się tylko jedno dziecko typu h2, nagłówek h2 zostanie wyświetlony przy użyciu większych liter niż zwykle. Jeśli w danej sekcji znajduje się więcej nagłówków h2, to żaden z nich nie zostanie powiększony. Obecność innych dzieci — czy będą to nagłówki o innych poziomach, akapity, tabele, listy itp. — nie będzie rzutowała na sposób dopasowania.


    Jest jeszcze jedna sprawa do wyjaśnienia, a mianowicie :only-of-type odwołuje się tylko do elementów i do niczego innego. Rozważmy następujący przykład:

    p.unique:only-of-type {color: red;}



    <div>



      <p class="unique">To jest akapit klasy 'unique'.</p>



      <p>Ten akapit nie ma przypisanej żadnej klasy.</p>



    </div>




    W tym przypadku żaden z akapitów nie zostanie wybrany. Dlaczego nie? Bo są to dwa akapity będące potomkami elementu div, żaden z nich nie jest więc jedynym elementem swojego typu.


    Nazwa klasy jest tutaj nieistotna. Interpretacja słowa „typ” może wprowadzać w błąd, bo jest to bardzo ogólne określenie. Typ, w rozumieniu selektora :only-of-type, odnosi się tylko do typu elementu. Na przykład konstrukcja p.unique:only-of-type oznacza: „Wybierz dowolny element p, którego atrybut class zawiera słowo unique, kiedy element p jest jedynym elementem typu p wśród swojego rodzeństwa”. Nie oznacza ona: „Wybierz dowolny element p, którego atrybut class zawiera słowo unique, kiedy jest to jedyny akapit w rodzeństwie spełniający kryterium klasy”.


    Wybieranie pierwszego i ostatniego dziecka


    Dość często zdarza się, że chcemy zastosować specjalne style dla pierwszego albo ostatniego dziecka jakiegoś elementu. Typowym przykładem jest stylizacja zbioru odsyłaczy nawigacyjnych w nawigacji zakładkowej, w której chcemy w jakiś wizualny sposób wyróżnić pierwszą albo ostatnią zakładkę (albo obie). Dawniej w tym celu przypisywało się tym elementom specjalne klasy. Teraz mamy pseudoklasy, które wezmą to zadanie na siebie.


    Pseudoklasa :first-child służy do wybierania elementów, które są pierwszymi dziećmi innych elementów. Rozważmy następujący kod:

    <div>



      <p>These are the necessary steps:</p>



      <ul>



        <li>Insert key</li>



        <li>Turn key <strong>clockwise</strong></li>



        <li>Push accelerator</li>



      </ul>



      <p>



        Do <em>not</em> push the brake at the same time as the accelerator.



      </p>



    </div>




    W tym przykładzie elementy będące pierwszymi dziećmi to pierwszy element p, pierwszy element li oraz elementy strong i em, które są pierwszymi dziećmi swoich rodziców. Przy założeniu zastosowania dwóch następujących reguł otrzymamy rezultat pokazany na rysunku 2.27:

    p:first-child {font-weight: bold;}



    li:first-child {text-transform: uppercase;}
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    Rysunek 2.27. Zmiana stylu pierwszego dziecka


    Pierwsza reguła powoduje pogrubienie dowolnego elementu p, który jest pierwszym dzieckiem dowolnego elementu. Druga reguła powoduje zmianę na duże liter dowolnego elementu li, który jest pierwszym dzieckiem innego elementu (co w HTML oznacza element ol albo ul).


    Zgodnie z tym, o czym była mowa wcześniej, najczęstszym błędem w tym kontekście jest zakładanie, że selektor w rodzaju p:first-child spowoduje wybranie pierwszego dziecka elementu p. Przypominamy, że idea pseudoklas polega na dołączeniu jakiegoś rodzaju klasy fantomowej do elementu powiązanego z daną pseudoklasą. Jeśli chcielibyśmy dodać prawdziwe klasy do podanego kodu, wyglądałby on na przykład tak:

    <div>



      <p class="first-child">These are the necessary steps:</p>



      <ul>



        <li class="first-child">Insert key</li>



        <li>Turn key <strong class="first-child">clockwise</strong></li>



        <li>Push accelerator</li>



      </ul>



      <p>



        Do <em class="first-child">not</em> push the brake at the same time as the accelerator.



      </p>



    </div>




    W rezultacie, jeśli chciałbyś wybrać te elementy em, które są pierwszymi dziećmi innego elementu, powinieneś napisać: em:first-child.


    Odwrotnością selektora :fist-child jest :last-child. Jeśli wzięlibyśmy poprzedni przykład i zmienilibyśmy tylko pseudoklasy, otrzymalibyśmy efekt pokazany na rysunku 2.28:

    p:last-child {font-weight: bold;}



    li:last-child {text-transform: uppercase;}



    <div>



      <p>These are the necessary steps:</p>



      <ul>



        <li>Insert key</li>



        <li>Turn key <strong>clockwise</strong></li>



        <li>Push accelerator</li>



      </ul>



      <p>



        Do <em>not</em> push the brake at the same time as the accelerator.



      </p>



    </div>
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    Rysunek 2.28. Zmiana stylu ostatniego dziecka


    Pierwsza reguła pogrubia dowolny element p, który jest ostatnim dzieckiem innego elementu. Druga reguła powoduje zmianę znaków na duże we wszystkich elementach li, które są ostatnimi dziećmi innego elementu. Jeśli chciałbyś wybrać element em w ostatnim akapicie, mógłbyś w tym celu użyć selektora p:last-child em, który wybierze dowolny element em będący potomkiem elementu p, który sam z siebie jest ostatnim dzieckiem innego elementu.


    Co ciekawe, można połączyć te dwie pseudoklasy, aby uzyskać swego rodzaju wariant selektora :only-child. Poniższe dwie reguły spowodują wybranie tych samych elementów:

    p:only-child {color: red;}



    p:first-child:last-child {background-color: red;}




    W obu przypadkach otrzymamy akapity z czerwonym kolorem pierwszego planu i tła (co, rzecz jasna, nie jest dobrym pomysłem).


    Wybieranie pierwszego i ostatniego elementu danego typu


    W sposób podobny do wybierania pierwszego i ostatniego dziecka danego elementu można wybrać pierwszy albo ostatni element danego typu w ramach innego elementu. Umożliwia to na przykład wybieranie pierwszego elementu table w danym elemencie, bez względu na to, jakie inne elementy wystąpią przed nim.

    table:first-of-type {border-top: 2px solid gray;}




    Zauważ, że nie odnosi się to do całego dokumentu w tym znaczeniu, że pokazana reguła nie spowoduje wybrania pierwszej tabeli w dokumencie i pominięcia wszystkich pozostałych. Zamiast tego wybierze ona pierwszy element table w każdym elemencie, który zawiera element table, i pominie wszystkie siostrzane (rodzeństwo) elementy table, które nastąpią potem. To znaczy, że w przypadku struktury dokumentu pokazanej na rysunku 2.29 zakreślone węzły będą jedynymi, które zostaną wybrane.
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    Rysunek 2.29. Wybieranie tabel jako pierwszego elementu danego typu


    Jeśli już mowa o tabelach, to przydatnym rozwiązaniem jest wybieranie pierwszej komórki z danymi w wierszu, bez względu na to, czy wcześniej w tym wierszu występuje komórka nagłówka:

    td:first-of-type {border-left: 1px solid red;}




    Spowoduje to wybranie pierwszych komórek z danymi w każdym z poniższych wierszy tabeli:

    <tr>



      <th scope="row">Liczba</th><td>7</td><td>6</td><td>11</td>



    </tr>



    <tr>



      <td>Q</td><td>X</td><td>-</td>



    </tr>




    To inaczej niż w przypadku selektora td:first-child, który spowoduje wybranie pierwszego elementu td w drugim wierszu, ale nie w pierwszym.


    Odwrotnością omawianego selektora jest :last-of-type, który powoduje wybranie ostatniego egzemplarza elementu danego typu spośród elementów rodzeństwa. W pewien sposób można potraktować ten selektor jak odpowiednik :first-of-type, z tą różnicą, że jego działanie zaczyna się od ostatniego elementu w grupie rodzeństwa i postępuje wstecz, do pierwszego elementu, aż odnaleziony zostanie egzemplarz danego typu. W przypadku struktury dokumentu pokazanej na rysunku 2.30 zakreślone węzły będą jedynymi, które zostaną wybrane przez selektor table:last-of-type.
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    Rysunek 2.30. Wybieranie tabel jako ostatniego elementu danego typu


    Zgodnie z tym, o czym była mowa w odniesieniu do :only-of-type, należy pamiętać o tym, że wybieramy elementy danego typu spośród elementów siostrzanych (rodzeństwa), a zatem każdy zbiór rodzeństwa jest traktowany z osobna. Innymi słowy, nie wybieramy pierwszego (albo ostatniego) spośród wszystkich elementów danego typu w całym dokumencie, traktowanym jako jedna grupa. Każdy zbiór elementów mający wspólnego rodzica jest uznawany za osobną grupę, a za pomocą tych selektorów można wybrać pierwszy (albo ostatni) element danego typu w tej grupie.


    Analogicznie jak w przypadku omówionym wcześniej, można połączyć dwie opisywane pseudoklasy, aby uzyskać coś w rodzaju odpowiednika selektora :only-of-type. Poniższe dwie reguły spowodują wybranie tych samych elementów:

    table:only-of-type{color: red;}



    table:first-of-type:last-of-type {background: red;}




    Wybieranie co n-tego dziecka


    Jeśli da się wybrać elementy będące pierwszymi, ostatnimi albo jedynymi dziećmi innych elementów, to co w przypadku na przykład co trzeciego dziecka? Albo wszystkich dzieci parzystych? Albo tylko dziewiątego? Zamiast nieskończonej liczby nazwanych pseudoklas CSS oferuje pseudoklasę :nth-child(). Dzięki podaniu w nawiasach argumentów w postaci liczb całkowitych albo prostych wyrażeń algebraicznych można wybrać dzieci o praktycznie dowolnej numeracji.


    Zacznijmy od konstrukcji z :nth-child() będącej odpowiednikiem selektora pseudoklasy :first-child. Konstrukcja ta ma postać :nth-child(1). W poniższym przykładzie wybrane zostaną pierwszy akapit oraz pierwsza pozycja z listy.

    p:nth-child(1) {font-weight: bold;}



    li:nth-child(1) {text-transform: uppercase;}



    <div>



      <p>These are the necessary steps:</p>



      <ul>



        <li>Insert key</li>



        <li>Turn key <strong>clockwise</strong></li>



        <li>Push accelerator</li>



      </ul>



      <p>



        Do <em>not</em> push the brake at the same time as the accelerator.



      </p>



    </div>




    Jeśli zmienilibyśmy podaną wartość z 1 na 2, to nie zostałby wybrany żaden akapit, a jedynie środkowy (czyli drugi) punkt listy, jak na rysunku 2.31:

    p:nth-child(2) {font-weight: bold;}



    li:nth-child(2) {text-transform: uppercase;}
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    Rysunek 2.31. Zmiana stylu drugiego dziecka


    W wyrażeniu nth-child() możesz podać jako argument dowolną liczbę całkowitą; jeśli znalazłbyś zastosowanie dla wybrania na przykład listy numerowanej, która jest 93. elementem swojego rodzica, to konstrukcja ol:nth-child(93) jest do usług. Spowoduje ona wybranie 93. dziecka dowolnego rodzica, jeśli tylko dziecko to jest listą numerowaną. (Co nie oznacza, że jest 93. listą numerowaną spośród całego rodzeństwa; więcej na ten temat znajdziesz w dalszej części rozdziału).


    Co więcej, da się sformułować argumenty w postaci prostych wyrażeń algebraicznych w postaci an + b albo an – b, aby zdefiniować cykliczne wystąpienia elementów (gdzie a i b są liczbami całkowitymi, zaś litera n służy jako operator wielokrotności). Ponadto wartości + b oraz – b są opcjonalne i jeśli nie są potrzebne, można je pominąć.


    Przyjmijmy, że chcemy wybrać co trzecią pozycję na nienumerowanej liście, począwszy od pierwszej. Można to zrobić za pomocą poniższego kodu, który wybierze pierwszy i czwarty element, tak jak na rysunku 2.32.

    ul > li:nth-child(3n + 1) {text-transform: uppercase;}
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    Rysunek 2.32. Zmiana stylu co trzeciego dziecka


    Idea jest taka, że litera n oznacza sekwencję liczb 0, 1, 2, 3, 4 i tak dalej, do nieskończoności. Przeglądarka oblicza wartość wyrażenia 3 n + 1, co daje 1, 4, 7, 10, 13 i tak dalej. Gdybyśmy pominęli +1, pozostawiając wyrażenie w postaci 3n, rezultat wyglądałby tak: 0, 3, 6, 9, 12 i tak dalej.


    Ponieważ nie ma zerowego punktu listy — wszystkie elementy są numerowane od jednego (zapewne ku zniesmaczeniu miłośników wszelkich tablic w programowaniu) — pierwszą wybraną przez to wyrażenie pozycją na liście byłaby w istocie pozycja numer trzy.


    Biorąc pod uwagę fakt, że elementy są numerowane od jednego, łatwo odgadnąć, że wyrażenie :nth-child(2n) spowoduje wybranie dzieci o numerach parzystych, a wyrażenie :nth-child(2n+1) albo :nth-child(2n-1) wybranie dzieci o numerach nieparzystych. Można to zapamiętać albo zastosować dwa specjalne słowa kluczowe przyjmowane przez :nth-child(), a mianowicie even (parzysty) i odd (nieparzysty). Chcesz podświetlić co drugi wiersz w tabeli, zaczynając od pierwszego? Należy to zrobić następująco (efekt został pokazany na rysunku 2.33):

    tr:nth-child(odd) {background: silver;}
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    Rysunek 2.33. Zmiana stylu co drugiego wiersza w tabeli


    Operacje bardziej skomplikowane niż wybieranie co drugiego elementu wymagają zastosowania wyrażenia an + b.


    Warto wiedzieć, że w przypadku ujemnej wartości b należy usunąć znak +, bo w przeciwnym razie selektor nie zadziała w ogóle. Spośród dwóch poniższych reguł tylko pierwsza będzie miała jakieś działanie. Druga zostanie odrzucona przez parser i zignorowana:

    tr:nth-child(4n - 2) {background: silver;}



    tr:nth-child(3n + −2) {background: red;}




    Jeśli chcesz wybrać wszystkie wiersze tabeli, począwszy od dziewiątego, możesz użyć dowolnej z dwóch poniższych reguł. Są podobne pod tym względem, że obie zaczną działać od dziewiątego wiersza, ale ta druga ma wyższą specyficzność (o czym będzie mowa w rozdziale 3.).

    tr:nth-child(n + 9) {background: silver;}



    tr:nth-child(8) ~ tr {background: silver;}




    Nietrudno się domyślić, że istnieje pseudoklasa odpowiadająca omówionej przed chwilą, w postaci :nth-last-child(). Umożliwia ona wykonywanie tych samych operacji co :nth-child(), z tym że :nth-last-child() zaczyna działanie od ostatniego elementu z grupy elementów rodzeństwa i postępuje wstecz, do początku. Jeśli chcesz wyróżnić co drugi wiersz tabeli, ale tak, by ostatni wiersz na pewno był jednym z wyróżnionych, to możesz zastosować dowolną z poniższych reguł:

    tr:nth-last-child(odd) {background: silver;}



    tr:nth-last-child(2n+1) {background: silver;} ∕* odpowiednik */




    Jeśli drzewo DOM zostanie zmodyfikowane w taki sposób, że do tabeli zostaną dodane nowe wiersze (lub zostaną usunięte niektóre istniejące), to nie trzeba będzie dodawać ani wyrzucać jakichkolwiek klas. Dzięki zastosowaniu selektorów strukturalnych podane wyżej selektory zawsze wybiorą nieparzyste wiersze zaktualizowanego drzewa dokumentu.


    Za pomocą selektorów :nth-child() i :nth-last-child() można wybrać dowolny element, jeśli spełnia on podane kryteria. Rozważmy poniższe reguły, których działanie zostało pokazane na rysunku 2.34:

    li:nth-child(3n + 3) {border-left: 5px solid black;}



    li:nth-last-child(4n - 1) {border-right: 5px solid black; background: silver;}
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    Rysunek 2.34. Łączenie wzorców układu elementów za pomocą selektorów :nth-child() i :nth-last-child()


    Istnieje możliwość połączenia obu omawianych pseudoklas w jeden łańcuch w postaci :nth-child(1): ­nth-last-child(1), który odpowiada selektorowi :only-child, tylko w bardziej opisowej formie. Nie ma innego powodu takiego postępowania niż chęć utworzenia selektora o wyższej specyficzności — warto jednak wiedzieć, że taka opcja istnieje.


    Za pomocą CSS można określić liczbę pozycji na liście i nadać im stosowne style:

    li:only-child {width: 100%;}



    li:nth-child(1):nth-last-child(2),



    li:nth-child(2):nth-last-child(1) {width: 50%;}



    li:nth-child(1):nth-last-child(3),



    li:nth-child(1):nth-last-child(3) ~ li {width: 33.33%;}



    li:nth-child(1):nth-last-child(4),



    li:nth-child(1):nth-last-child(4) ~ li {width: 25%;}




    Znaczenie powyższych przykładów jest następujące. Jeśli na liście znajduje się tylko jedna pozycja, to jej szerokość będzie wynosiła 100%. Jeśli jakaś pozycja na liście jest jednocześnie pierwsza i przedostatnia, to znaczy, że lista składa się z dwóch pozycji, a jej szerokość będzie wynosiła 50%. Jeśli jakaś pozycja na liście jest pierwsza i jednocześnie trzecia od końca, to nadajemy jej (oraz dwóm elementom będącym jej rodzeństwem) szerokość 33%. Na tej samej zasadzie, jeśli jakaś pozycja na liście jest pierwsza i zarazem czwarta od końca, to znaczy, że lista składa się z dokładnie czterech pozycji i zarówno tej pozycji, jak i jej trojgu rodzeństwa nadajemy szerokość 25%.


    Wybieranie co n-tego elementu danego typu


    Pseudoklasy :nth-child() oraz :nth-last-child() mają — zgodnie ze schematem, który zapewne zaczynasz już dostrzegać — odpowiedniki w postaci :nth-of-type() oraz :nth-last-of-type(). Możesz na przykład wybrać co drugie hiperłącze, które jest dzieckiem danego akapitu, począwszy od drugiego hiperłącza, za pomocą selektora p > a:nth-of-type(even). Selektor ten zignoruje wszystkie pozostałe elementy (span, strong itp.) i uwzględni tylko odsyłacze, tak jak zostało to pokazane na rysunku 2.35.

    p > a:nth-of-type(even) {background: blue; color: white;}
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    Rysunek 2.35. Wybieranie parzystych odsyłaczy


    Jeśli chciałbyś przejrzeć hiperłącza od ostatniego wstecz, to powinieneś użyć konstrukcji p > a:nth-last-of-type(even).


    Tak jak w poprzednich przypadkach, wymienione selektory wybierają elementy danego typu spośród elementów rodzeństwa, a nie spośród wszystkich elementów tego typu w całym dokumencie. Każdy element ma grupę rodzeństwa, a wybór następuje w ramach każdej takiej grupy z osobna.


    Jak można się spodziewać, wymienione selektory da się połączyć w konstrukcję :nth-of-type(1):nth-last-of-type(1), będącą odpowiednikiem selektora :only-of-type, tylko o wyższej specyficzności. (Obiecujemy, że kwestia specyficzności naprawdę zostanie omówiona w rozdziale 3.!).


    Pseudoklasy dynamiczne


    Oprócz pseudoklas strukturalnych, istnieje inny zestaw pseudoklas również odwołujących się do struktury dokumentu, ale mogących się zmieniać na podstawie modyfikacji, jakie zaszły na stronie już po jej wyświetleniu. Innymi słowy, style są stosowane względem elementów dokumentu na podstawie czegoś oprócz struktury, w sposób, którego nie da się ściśle przewidzieć na podstawie samego tylko kodu znaczników dokumentu.


    Może się wydawać, że oznacza to przydzielanie stylów w sposób losowy, ale to nieprawda. Style są stosowane na podstawie dość efemerycznych warunków, których nie da się z góry określić. Okoliczności, w których style te się pojawiają, są dla odmiany dobrze zdefiniowane. Potraktuj to następująco: w trakcie rozgrywek sportowych kibice będą się cieszyć, ilekroć miejscowa drużyna zdobędzie punkt. Nie wiesz dokładnie, kiedy podczas meczu zespół zdobędzie punkt, ale kiedy tak się stanie — zgodnie z oczekiwaniami trybuny oszaleją. Sam fakt, że nie da się precyzyjnie przewidzieć, kiedy rozlegnie się aplauz, wcale nie oznacza, że jest on mniej prawdopodobny.


    Rozważmy kotwicę (odsyłacz), czyli element a, który (w języku HTML i pokrewnych) służy do definiowania łącza między dokumentami. Kotwice zawsze są kotwicami, ale niektóre odwołują się do stron już odwiedzonych, podczas gdy inne prowadzą do stron, których jeszcze nie odwiedzaliśmy. Różnicy między takimi odsyłaczami nie da się stwierdzić tylko na podstawie znaczników w kodzie, bo w kodzie wszystkie odsyłacze wyglądają tak samo. Jedyny sposób na sprawdzenie, które odsyłacze zostały odwiedzone, polega na porównaniu odsyłaczy w dokumencie z historią przeglądarki. Hiperłącza można więc podzielić na dwie proste grupy: odwiedzone i nieodwiedzone.


    Pseudoklasy hiperłączy


    W CSS2.1 zdefiniowane zostały dwie pseudoklasy odnoszące się tylko do hiperłączy. W HTML są to dowolne elementy a z atrybutem href; w językach XML są to dowolne elementy, które działają jak łącza prowadzące do innych zasobów. W tabeli 2.2 wymieniono pseudoklasy, które można względem nich zastosować.


    Tabela 2.2. Pseudoklasy hiperłączy


    
      
        
        
      

      
        
          	
            Nazwa

          

          	
            Opis

          
        


        
          	
            :link

          

          	
            Odnosi się do dowolnego odnośnika, który jest hiperłączem (np. posiada atrybut href) i wskazuje na adres, jaki nie został jeszcze odwiedzony.

          
        


        
          	
            :visited

          

          	
            Odnosi się do dowolnego odnośnika będącego hiperłączem do odwiedzonego już adresu. Ze względów bezpieczeństwa style, jakie można zastosować w odniesieniu do odwiedzonych hiperłączy, są bardzo ograniczone; więcej informacji na ten temat znajdziesz w ramce „Odwiedzone odsyłacze a prywatność” w dalszej części tego rozdziału.

          
        

      
    


    Pierwsza z pseudoklas z tabeli 2.2 może się wydawać raczej zbędna. W końcu jeśli odnośnik nie został odwiedzony, musi on być nieodwiedzony, prawda? W takim razie wszystko, co byłoby potrzebne, to poniższe reguły:

    a {color: blue;}



    a:visited {color: red;}




    Choć takie podejście wydaje się sensowne, okazuje się niewystarczające. Pierwsza z wymienionych wyżej reguł stosowana będzie nie tylko do łączy nieodwiedzonych, ale również do tymczasowych odnośników roboczych, takich jak poniższy:

    <a>4. Życie mangusty</a>




    W rezultacie tekst byłby niebieski, ponieważ element a pasowałby do reguły a {color: blue;} zaprezentowanej powyżej. Dlatego też, żeby uniknąć stosowania stylów odnoszących się do łączy do odnośników tego typu, należy korzystać z pseudoklas :link oraz :visited:

    a:link {color: blue;} ∕* nieodwiedzane łącza są niebieskie */



    a:visited {color: red;}  ∕* odwiedzane łącza są czerwone */




    To dobra okazja, aby przypomnieć informacje o selektorach atrybutów i klas oraz wspomnieć o możliwościach ich łączenia z pseudoklasami. Załóżmy, że chcemy zmienić kolor odsyłaczy, które kierują użytkownika poza naszą stronę. W większości przypadków możemy w tym celu użyć selektora, który będzie dokonywał wyboru na podstawie początku łańcucha znaków. W niektórych CMS wszystkie odsyłacze są jednak bezwzględnymi adresami URL, a w takim przypadku należałoby przypisać do nich jakąś klasę. To proste:

    <a href="/about.html">Strona o mnie</a>



    <a href="https://www.site.net/" class="external">Strona zewnętrzna</a>




    Aby zastosować inne style do odsyłacza prowadzącego na zewnątrz, wystarczy reguła taka jak poniższa:

    a.external:link, a[href^="http"]:link { color: slateblue;}



    a.external:visited, a[href^="http"]:visited  {color: maroon;}




    Ta reguła sprawi, że druga kotwica w podanym wyżej kodzie będzie miała domyślny kolor slateblue (szaroniebieski), który po odwiedzeniu łącza zmieni się na maroon (kasztanowy). Pierwsza z kolei pozostanie w domyślnym kolorze odsyłaczy (zwykle jest to niebieski w przypadku nieodwiedzonych łączy i purpurowy w przypadku odwiedzonych). Z myślą o wygodniejszej obsłudze i dostępności strony odwiedzone odsyłacze powinny być łatwo odróżnialne od nieodwiedzonych.


    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]

          

          	
            Style dla odwiedzonych odsyłaczy ułatwiają użytkownikom sprawdzenie, gdzie już byli, a co jeszcze mogą zobaczyć. Jest to ważne zwłaszcza w dużych serwisach internetowych, w których trudno zapamiętać odwiedzone już miejsca (dotyczy to szczególnie osób z zaburzeniami funkcji poznawczych). Podświetlanie odwiedzonych łączy jest nie tylko zalecane w przewodniku W3C Web Content Accessibility Guidelines, ale też przyspiesza przeglądanie treści, jest bardziej efektywne i mniej irytujące dla wszystkich użytkowników.

          
        

      
    


    Ta sama ogólna składnia jest też stosowana w odniesieniu do selektorów ID:

    a#footer-copyright:link{background: yellow;}



    a#footer-copyright:visited {background: gray;}




    Te dwie pseudoklasy dotyczące odsyłaczy również można łączyć, ale nie ma ku temu powodu: łącze nie może być jednocześnie odwiedzone i nieodwiedzone!


    
      
        
      

      
        
          	
            Odwiedzone odsyłacze a prywatność


            Przez ponad dziesięć lat można było nadawać odwiedzonym odsyłaczom dowolne style dostępne w ramach właściwości CSS, podobnie jak w przypadku nieodwiedzonych odsyłaczy. Jednak w połowie pierwszej dekady tego tysiąclecia udowodniono, że za pomocą stylów wizualnych i prostych skryptów DOM da się określić, czy użytkownik odwiedził daną stronę. Na przykład w przypadku reguły :visited {font-weight: bold;} za pomocą skryptu można było odszukać wszystkie pogrubione odsyłacze i poinformować użytkownika, które z nich już odwiedził, albo — co gorsza — przekazać te dane z powrotem na serwer. Podobna i dająca taki sam efekt metoda, lecz niewymagająca użycia skryptów, bazuje na zastosowaniu obrazów w tle.


            Choć opisana kwestia nie musi Ci się wydawać bardzo poważna, może być przyczyną osobistego dramatu użytkownika pochodzącego z kraju, w którym za odwiedzenie określonych stron (partii opozycyjnych, nieusankcjonowanych prawem organizacji religijnych, serwisów „niemoralnych” albo „deprawujących” etc.) można trafić za kratki. Metodę tę da się też wykorzystać na stronach nielegalnie pozyskujących dane w celu sprawdzenia, strony jakich banków odwiedził dany użytkownik. Podjęto więc dwa kroki.


            Pierwszy krok polega na ograniczeniu puli stylów dla odwiedzonych łączy wyłącznie do właściwości związanych z kolorem: color, background-color, column-rule-color, outline-color, border-color, oraz właściwości dotyczących koloru poszczególnych stron obramowania (np. border-top-color). Próba zastosowania dowolnej innej właściwości względem odwiedzonego łącza zostanie zignorowana. Ponadto wszelkie style zdefiniowane dla pseudoklasy :link zostaną zastosowane zarówno w odniesieniu do łączy odwiedzonych, jak i nieodwiedzonych. W rezultacie reguły z użyciem :link można interpretować jako: „Zmień styl dowolnego hiperłącza” zamiast „Zmień styl dowolnego nieodwiedzonego hiperłącza”.

          
        


        
          	
            Drugi krok polega na tym, że jeśli za pośrednictwem drzewa DOM sprawdzi się style odwiedzonego odsyłacza, to zwrócona zostanie taka informacja, jak w przypadku nieodwiedzonego łącza. Innymi słowy, jeśli określiłeś, że odwiedzone łącza mają być fioletowe, w odróżnieniu od nieodwiedzonych niebieskich, to choć na ekranie takie łącze będzie wyświetlone na fioletowo, zapytanie o jego kolor z poziomu drzewa DOM zwróci wartość odpowiadającą kolorowi niebieskiemu, a nie fioletowemu.


            W chwili pisania tej książki to zachowanie było obsługiwane we wszystkich trybach przeglądania stron, nie tylko w trybach „prywatnych”. Pomimo tych ograniczeń dotyczących sposobu rozróżniania łączy odwiedzonych i nieodwiedzonych za pomocą CSS z perspektywy użyteczności i dostępności strony należy posługiwać się ograniczoną pulą stylów obsługiwanych przez odwiedzone łącza, aby mimo wszystko odróżnić je od nieodwiedzonych.

          
        

      
    


    Pseudoklasy obsługujące działania użytkownika


    CSS definiuje trzy pseudoklasy, które potrafią zmieniać wygląd dokumentu w wyniku działania użytkownika. Te pseudoklasy dynamiczne tradycyjnie wykorzystywane były do stylizacji hiperłączy, jednak ich możliwości są o wiele większe. Omawiane pseudoklasy zostały przedstawione w tabeli 2.3.


    Tabela 2.3. Pseudoklasy działań użytkownika


    
      
        
        
      

      
        
          	
            Nazwa

          

          	
            Opis

          
        


        
          	
            :focus

          

          	
            Odnosi się do elementu, który jest aktualnym celem wprowadzania danych, to znaczy może przyjmować dane z klawiatury bądź też może zostać w jakiś sposób aktywowany.

          
        


        
          	
            :hover

          

          	
            Odnosi się do elementu, nad którym umieszczony jest wskaźnik myszy; na przykład hiperłącza, nad którym znajduje się kursor.

          
        


        
          	
            :active

          

          	
            Odnosi się do elementu, który został aktywowany przez użytkownika; na przykład hiperłącza, które zostało kliknięte, a użytkownik nie zwolnił przycisku myszy.

          
        

      
    


    Elementy, które mogą być aktywne (:active), obejmują łącza, przyciski, pozycje w menu oraz dowolne elementy o określonej wartości tabindex. Te elementy oraz wszystkie inne elementy interaktywne, takie jak kontrolki formularzy oraz elementy umożliwiające edytowanie treści, mogą też być celem wprowadzania danych (:focus).


    Tak jak w przypadku :link oraz :visited, te pseudoklasy są najczęściej stosowane w kontekście hiperłączy. Większość stron internetowych zawiera style, które wyglądają podobnie do poniższych:

    a:link {color: navy;}



    a:visited {color: gray;}



    a:focus {color: orange;}



    a:hover {color: red;}



    a:active {color: yellow;}




    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]

          

          	
            Kolejność pseudoklas jest bardziej istotna, niż mogłoby się wydawać na pierwszy rzut oka. Zwyczajowa kolejność link-visited-hover-active została niedawno zmodyfikowana na link-visited-focus-hover-active. W kolejnym rozdziale zostanie wytłumaczone, dlaczego taka właśnie kolejność jest istotna, jak również omówione zostaną przyczyny, dla których przydatne może być odwrócenie czy nawet zupełne zignorowanie zalecanej kolejności.

          
        

      
    


    Warto zauważyć, iż pseudoklasy dynamiczne mogą być stosowane do dowolnego elementu, co jest użyteczne, gdyż często przydaje się możliwość zastosowania stylów dynamicznych do elementów niebędących łączami. Przykładowo za pomocą poniższego kodu możliwe jest podświetlenie elementu formularza, który jest gotowy na przyjęcie danych z klawiatury, jak przedstawiono to na rysunku 2.36:

    input:focus {background: silver; font-weight: bold;}




    [image: ]


    Rysunek 2.36. Podświetlanie aktywnego (gotowego do wprowadzania danych) elementu formularza


    Możliwe jest również wykonywanie dziwnych sztuczek polegających na stosowaniu pseudoklas dynamicznych na arbitralnie wybranych elementach. Można na przykład zdecydować się na uzyskanie efektu „podświetlenia” za pomocą następującej reguły:

    body *:hover {background: yellow;}




    Reguła ta sprawi, że każdy element będący potomkiem elementu body będzie miał żółte tło, kiedy wskażemy go kursorem myszy. Nagłówki, akapity, listy, tabele, obrazy i wszystko inne, co można znaleźć wewnątrz elementu body, zostanie zmienione tak, by miało żółte tło. Można również zmienić font, umieścić wokół takiego elementu obramowanie bądź też wykonać cokolwiek innego, na co pozwoli przeglądarka.
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            Choć za pomocą pseudoklasy :focus można zmienić styl aktywnych elementów zupełnie dowolnie, to nie usuwaj wszystkich stylów z takich elementów. Wyróżnianie elementów aktywnych, gotowych do interakcji z użytkownikiem, jest bardzo ważne z punktu widzenia wygody obsługi, zwłaszcza w przypadku użytkowników korzystających ze strony albo z aplikacji z użyciem klawiatury.

          
        

      
    


    Praktyczne problemy związane z dynamiczną stylizacją


    Zastosowanie pseudoklas dynamicznych wiąże się z kilkoma ciekawymi problemami i udziwnieniami. Przykładowo, możliwe jest ustawienie jednego rozmiaru tekstu dla łączy odwiedzonych i nieodwiedzonych, a większego tekstu dla łączy wskazanych kursorem myszy, jak pokazano na rysunku 2.37:

    a:link, a:visited {font-size: 13px;}



    a:hover, a:active {font-size: 20px;}




    [image: ]


    Rysunek 2.37. Zmiana układu strony za pomocą pseudoklas dynamicznych


    Jak widać, gdy kursor myszy znajdzie się nad odnośnikiem (albo gdy użytkownik dotknie ekranu w odpowiednim miejscu — odpowiada za to ustawienie :active), tekst wskazanego odsyłacza powiększy się. Obsługująca takie zachowanie przeglądarka zmuszona jest ponownie wyświetlić dokument w chwili wskazania odsyłacza, co może spowodować zmianę układu elementów znajdujących się poniżej.


    Pseudoklasy obsługujące stan interfejsu


    Z pseudoklasami dynamicznymi blisko związane są pseudoklasy obsługujące interfejs użytkownika (UI), które zostały zebrane w tabeli 2.4. Te pseudoklasy odpowiadają za zmianę stylów na podstawie bieżącego stanu różnych interaktywnych elementów interfejsu, takich jak pola wyboru.


    Tabela 2.4. Pseudoklasy stanu interfejsu


    
      
        
        
      

      
        
          	
            Nazwa

          

          	
            Opis

          
        


        
          	
            :enabled

          

          	
            Odnosi się do elementów interfejsu (takich jak elementy formularza), które są włączone, czyli dostępne do wprowadzania danych.

          
        


        
          	
            :disabled

          

          	
            Odnosi się do elementów interfejsu (takich jak elementy formularza), które są wyłączone, czyli niedostępne do wprowadzania danych.

          
        


        
          	
            :checked

          

          	
            Odnosi się do przełączników albo pól wyboru, które zostały zaznaczone — przez użytkownika albo za sprawą domyślnych ustawień dokumentu.

          
        


        
          	
            :indeterminate

          

          	
            Odnosi się do przełączników albo pól wyboru, które nie są ani zaznaczone, ani niezaznaczone; ten stan można włączyć tylko za pomocą skryptów DOM, a nie za sprawą działań użytkownika.

          
        


        
          	
            :default

          

          	
            Odnosi się do przełączników, pól wyboru albo opcji, które zostały domyślnie włączone.

          
        


        
          	
            :valid

          

          	
            Odnosi się do danych wprowadzonych przez użytkownika, które z semantycznego punktu widzenia są całkowicie poprawne.

          
        


        
          	
            :invalid

          

          	
            Odnosi się do danych wprowadzonych przez użytkownika, które z semantycznego punktu widzenia nie są całkowicie poprawne.

          
        


        
          	
            :in-range

          

          	
            Odnosi się do danych wprowadzonych przez użytkownika, które mieszczą się w dopuszczalnym zakresie między wartością minimalną a maksymalną.

          
        


        
          	
            :out-of-range

          

          	
            Odnosi się do danych wprowadzonych przez użytkownika, które wykraczają poza dopuszczalny zakres wartości danej kontrolki.

          
        


        
          	
            :required

          

          	
            Odnosi się do elementu wprowadzania danych, który musi mieć ustaloną wartość.

          
        


        
          	
            :optional

          

          	
            Odnosi się do elementu wprowadzania danych, który nie musi mieć ustalonej wartości.

          
        


        
          	
            :read-write

          

          	
            Odnosi się do elementu wprowadzania danych, który może być edytowany przez użytkownika.

          
        


        
          	
            :read-only

          

          	
            Odnosi się do elementu wprowadzania danych, który nie może być edytowany przez użytkownika.

          
        

      
    


    Choć stan elementu interfejsu może się bez wątpienia zmienić za sprawą działań użytkownika — na przykład w związku z zaznaczeniem pola wyboru lub usunięciem z niego zaznaczenia — to pseudoklasy interfejsu nie są traktowane jako czysto dynamiczne, bo mogą one też podlegać wpływowi skryptów DOM albo struktury dokumentu.


    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]

          

          	
            Być może odniosłeś wrażenie, że pseudoklasa :focus bardziej pasuje do tej części rozdziału niż do poprzedniej. W specyfikacji Selectors Level 3 połączono jednak pseudoklasę :focus z :hover oraz :active. Zapewne stało się tak ze względu na analogiczne powiązanie w CSS2, w którym nie była wyróżniona kategoria pseudoklas stanu interfejsu. Co ważniejsze jednak, elementem docelowym (:focus) może być element niebędący interaktywnym elementem interfejsu, taki jak nagłówek albo akapit — przykładem jest odczytywanie treści na głos przez przeglądarkę. Już sam ten fakt sprawia, że pseudoklasa ta nie jest przypisywana do grupy pseudoklas interfejsu użytkownika.

          
        

      
    


    Włączone i wyłączone elementy interfejsu


    Dzięki skryptom DOM oraz HTML5 da się oznaczyć element interfejsu użytkownika (albo grupę takich elementów) jako wyłączony. Element wyłączony jest wyświetlany, ale nie może być wybrany, uaktywniony ani w dowolny inny sposób obsłużony przez użytkownika. Projektanci mogą wyłączać elementy za pomocą skryptów DOM albo (w HTML5) poprzez dodanie atrybutu disabled do znacznika danego elementu.


    Dowolny niewyłączony element jest domyślnie włączony. Styl tych dwóch stanów można zmieniać za pomocą pseudoklas :enabled oraz :disabled. Znacznie częściej stosuje się style elementów wyłączonych, a elementy włączone pozostawia bez modyfikacji, ale jak widać na rysunku 2.38, obie możliwości mają swoje zastosowania:

    :enabled {font-weight: bold;}



    :disabled {opacity: 0.5;}




    [image: ]


    Rysunek 2.38. Stylizowanie włączonych i wyłączonych elementów interfejsu


    Zaznaczanie


    Oprócz możliwości włączania i wyłączania niektóre elementy interfejsu można zaznaczyć albo usunąć ich zaznaczenie — w języku HTML zaliczamy do nich pola wyboru (checkbox) i przełączniki (radio button). Specyfikacja Selectors Level 3 oferuje pseudoklasę :checked, umożliwiającą obsługę elementów w tym stanie, choć — co ciekawe — nie ma w niej analogicznej pseudoklasy :unchecked. Istnieje też pseudoklasa :indeterminate, która umożliwia wybieranie wszystkich elementów interfejsu, które nie są ani zaznaczone, ani niezaznaczone. Stany te zostały zilustrowane na rysunku 2.39.


    [image: ]


    Rysunek 2.39. Stylizowanie zaznaczonych elementów interfejsu oraz elementów w stanie nieokreślonym

    :checked {background: silver;}



    :indeterminate {border: red;}




    Oprócz tego można też użyć pseudoklasy negacji (zostanie ona omówiona później) do wybrania pól wyboru, które nie są zaznaczone — służy do tego konstrukcja input[type="checkbox]:not(:checked). Zaznaczone mogą być tylko przełączniki oraz pola wyboru. Wszystkie pozostałe elementy, jak również dwa wymienione, kiedy nie są zaznaczone, są traktowane jako :not(:checked).


    Choć dające się zaznaczać elementy są domyślnie niezaznaczone, twórcy HTML mogą je zaznaczyć poprzez dodanie atrybutu checked do znacznika danego elementu. Projektant może też użyć skryptów DOM do zmiany stanu elementu na zaznaczony lub niezaznaczony, zależnie od potrzeb.


    Istnieje jeszcze trzeci stan: nieokreślony. W chwili pisania tej książki stan ten można było włączyć tylko za pośrednictwem skryptów DOM albo z poziomu przeglądarki; nie było metody, która pozwalałaby uaktywnić stan nieokreślony z poziomu znaczników. Celem istnienia stanu nieokreślonego jest pokazanie użytkownikowi, że jakiś element należy zaznaczyć (lub usunąć zaznaczenie). Należy przy tym pamiętać, że jest to efekt czysto wizualny: nie wpływa on na rzeczywisty stan elementu interfejsu, który jest zaznaczony lub niezaznaczony, zależnie od kodu dokumentu albo wpływu skryptów DOM.


    Choć w poprzednich przykładach pokazane zostały przełączniki o określonym stylu, pamiętaj, że możliwość bezpośredniej stylizacji przełączników i pól wyboru w CSS jest w istocie bardzo ograniczona. Nie powinno Cię to jednak zniechęcać do stosowania pseudoklas związanych z zaznaczaniem. Możesz na przykład zmienić styl etykiet powiązanych z polami wyboru i przełącznikami za pomocą kombinacji pseudoklasy :checked oraz kombinatora przylegających elementów rodzeństwa:

    input[type="checkbox"]:checked + label {



      color: red;



      font-style: italic;



    }



    <input id="chbx" type="checkbox"> <label for="chbx">I am a label</label>




    Pseudoklasa dotycząca opcji domyślnej


    Pseudoklasa :default pozwala wybierać ze zbioru podobnych elementów interfejsu te elementy, które mają wartość domyślną. Na ogół dotyczy to menu kontekstowych, przycisków oraz list i menu wyboru. W przypadku istnienia kilku przełączników o tej samej nazwie pseudoklasa :default wybierze ten, który był początkowo zaznaczony, nawet jeśli interfejs zostanie zmodyfikowany przez użytkownika tak, że przełącznik ten nie pasuje już do stanu :checked. Jeśli pole wyboru zostało zaznaczone przy wczytywaniu strony, to zostanie ono wybrane przez pseudoklasę :default. Pseudoklasa ta obejmuje także wszelkie początkowo wybrane opcje (option) w elemencie typu select. Pseudoklasa :default umożliwia też wybieranie przycisków i elementów menu:

    [type="checkbox"]:default + label { font-style: italic; }



    <input type="checkbox" id="chbx" checked name="foo" value="bar">



    <label for="chbx">This was checked on page load</label>




    Pseudoklasy opcjonalności


    Pseudoklasa :required wybierze wszystkie kontrolki formularza, których wypełnienie jest wymagane, zgodnie z obecnością atrybutu required (w HTML5). Pseudoklasa :optional wybierze wszystkie kontrolki formularza bez atrybutu required bądź te, w których atrybut required ma wartość false.


    Element formularza jest traktowany jako :required albo :optional, jeśli jego wartość jest, odpowiednio, wymagana do prawidłowego przesłania formularza lub opcjonalna. Na przykład:

    input:required { border: 1px solid #f00;}



    input:optional { border: 1px solid #ccc;}



    <input type="email" placeholder="podaj adres e-mail" required>



    <input type="email" placeholder="opcjonalny adres e-mail">



    <input type="email" placeholder="opcjonalny adres e-mail " required="false">




    Pierwsze pole wprowadzania adresu e-mailowego zostanie wybrane przez pseudoklasę :required ze względu na obecność atrybutu required. Drugie pole jest opcjonalne i z tego względu zostanie wybrane przez pseudoklasę :optional. To samo dotyczy trzeciego pola, które ma atrybut required, ale jego wartość wynosi false.


    Zamiast powyższego moglibyśmy zastosować selektory atrybutów. Poniższe selektory są odpowiednikami podanych wyżej:

    input[required] { border: 1px solid #f00;}



    input:not([required]) { border: 1px solid #ccc;}




    Elementy, które nie są elementami formularza, nie mogą być „wymagane” ani „opcjonalne”.


    Pseudoklasy poprawności


    Pseudoklasa :valid odnosi się do pola danych wprowadzanych przez użytkownika, które spełnia wszystkie wymogi poprawności tych danych. Z kolei pseudoklasa :invalid odnosi się do pola danych, które nie spełnia wszystkich wymogów poprawności.


    Pseudoklasy poprawności :valid oraz :invalid mają zastosowanie jedynie w odniesieniu do tych elementów, które mogą być rozpatrywane pod kątem prawidłowości danych: na przykład element div nigdy nie zostanie wybrany przez dowolny z tych selektorów, ale już element input może być wybrany przez jeden albo drugi, w zależności od bieżącego stanu interfejsu.


    Oto przykład polegający na wyświetleniu obrazów w tle pola wprowadzania adresu e-mail, które jest obecnie aktywne (:focus). Jeden z obrazów jest wyświetlany, gdy wprowadzone dane są nieprawidłowe, a drugi — gdy adres wpisany przez użytkownika jest poprawny (rysunek 2.40).

    input[type="email"]:focus {



      background-position: 100% 50%;



      background-repeat: no-repeat;



    }



    input[type="email"]:focus:invalid {



      background-image: url(warning.jpg);



    }
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    Rysunek 2.40. Stylizowanie prawidłowo i nieprawidłowo wypełnionych elementów interfejsu

    input[type="email"]:focus:valid {



      background-image: url(checkmark.jpg);



    }



    <input type="email">




    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]

          

          	
            Stan elementu interpretowany przez podane pseudoklasy jest uzależniony od tego, jak potraktuje je przeglądarka we własnym systemie stylów, mogą one więc nie działać zgodnie z oczekiwaniami. Na przykład w chwili pisania tej książki puste pole adresu e-mail było w wielu przeglądarkach traktowane jako prawidłowe (pseudoklasa :valid), choć puste pole nie jest przecież prawidłowym adresem e-mail. Dopóki metody weryfikowania tych pól nie ulegną usprawnieniu, pseudoklasy poprawności warto traktować z pewną ostrożnością.

          
        

      
    


    Pseudoklasy zakresu


    Do pseudoklas zakresu należy :in-range, odnosząca się do pola wprowadzania danych, którego wartość powinna się zawierać w przedziale między wartością minimalną a maksymalną, zgodnie z dostępnymi w HTML5 atrybutami min i max. Drugą pseudoklasą jest :out-of-range, odnosząca się do pola wprowadzania danych, którego wartość jest niższa od dopuszczalnej przez daną kontrolkę wartości minimalnej lub wyższa od wartości maksymalnej.


    Rozważmy na przykład pole wprowadzania danych numerycznych, które przyjmuje wartości w zakresie od 0 do 1000:

    input[type="number"]:focus {



      background-position: 100% 50%;



      background-repeat: no-repeat;



    }



    input[type="number"]:focus:out-of-range {



      background-image: url(warning.jpg);



    }



    input[type="number"]:focus:in-range {



      background-image: url(checkmark.jpg);



    }



    <input id="nickels" type="number" min="0" max="1000" />




    Pseudoklasy :in-range oraz :out-of-range mają zastosowanie tylko do elementów z ograniczeniami zakresu wartości. Elementy, które nie mają takich ograniczeń, takie jak pola wprowadzania danych typu tel, nie zostaną wybrane przez żadną z tych pseudoklas.


    W języku HTML5 istnieje ponadto atrybut step. Jeśli wartość pola jest nieprawidłowa, bo nie spełnia warunków narzuconych przez wartość step, ale mimo to mieści się w zakresie między min i max, to takie pole zostanie wybrane przez pseudoklasę :invalid oraz przez pseudoklasę :in-range. Innymi słowy, wartość może mieścić się w zakresie, a zarazem być nieprawidłowa.


    To znaczy, że w poniższym scenariuszu wprowadzona w kodzie wartość zostanie wyświetlona na czerwono i pogrubiona, bo 23 mieści się w żądanym zakresie, ale nie jest podzielna bez reszty przez 10:

    input[type="number"]:invalid {color: red;}



    input[type="number"]:in-range {font-weight: bold;}



    <input id="by-tens" type="number" min="0" max="1000" step="10" value="23" />




    Pseudoklasy zmienności


    Pseudoklasy zmienności obejmują :read-write, która odnosi się do pola wprowadzania danych pozwalającego na edytowanie przez użytkownika, oraz :read-only, która odnosi się do tych pól wprowadzania danych, które nie pozwalają na edycję. Tylko elementy umożliwiające wprowadzanie zmian przez użytkownika mogą zostać dopasowane za pomocą pseudoklasy :read-write.


    Na przykład w języku HTML niewyłączony i nieprzeznaczony tylko do odczytu element input może zostać wybrany przez pseudoklasę :read-write, podobnie jak każdy inny element z atrybutem contenteditable. Wszystko inne można wybrać za pomocą klasy :read-only.


    Domyślnie żadna z poniższych reguł nie wybierze jakiegokolwiek elementu: elementy textarea są przeznaczone do zapisywania i odczytywania, a elementy pre — tylko do odczytywania.

    textarea:read-only { opacity: 0.75;}



    pre:read-write:hover {border: 1px dashed green;}




    Na każdym z tych elementów można jednak wymusić zgodność z tymi pseudoklasami. Da się to zrobić następująco:

    <textarea disabled></textarea>



    <pre contenteditable>Type your own code!</pre>




    Ponieważ textarea ma teraz nadany atrybut disabled, w efekcie staje się elementem tylko do odczytu i będzie podlegał pierwszej regule. Na tej samej zasadzie elementowi pre nadano powyżej atrybut contenteditable, jest więc teraz elementem przeznaczonym do zapisu i odczytu. Jako taki może być wybrany przez drugą regułę.


    Pseudoklasa :target


    Jeśli adres URL zawiera identyfikator fragmentu (ang. fragment identifier), to ta część dokumentu, na którą ów adres wskazuje, jest nazywana (w CSS) celem (ang. target). Za pomocą pseudoklasy :target można w niestandardowy sposób zmienić styl dowolnego elementu, który jest celem identyfikatora fragmentu.


    Nawet jeśli nie spotkałeś się wcześniej z określeniem „identyfikator fragmentu”, to zapewne widziałeś tego rodzaju adresy URL. Rozważmy następujący przykład:

    http://www.w3.org/TR/css3-selectors/#target-pseudo




    Fragment adresu URL o treści target-pseudo jest identyfikatorem fragmentu, wyróżnionym znakiem #. Jeśli strona, do której odwołuje się ten URL (http://www.w3.org/TR/css3-selectors/), zawiera element o identyfikatorze (ID) target-pseudo, to ten element będzie celem identyfikatora fragmentu.


    Dzięki pseudoklasie :target można wyróżnić dowolny docelowy element w ramach dokumentu lub opracować różne style dla różnych typów elementów, które mogą być w ten sposób wskazywane — na przykład jeden styl dla docelowych nagłówków, inny dla docelowych tabel i tak dalej. Rysunek 2.41 przedstawia przykład działania pseudoklasy :target:

    *:target {border-left: 5px solid gray; background: yellow url(target.png) top right no-repeat;}
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    Rysunek 2.41. Stylizowanie docelowego identyfikatora fragmentu


    Style zdefiniowane za pomocą pseudoklasy :target nie zostaną zastosowane w dwóch sytuacjach:


    
      	Jeśli strona zostanie wyświetlona za pomocą adresu URL bez identyfikatora fragmentu.


      	Jeśli strona zostanie wyświetlona za pomocą adresu URL z identyfikatorem fragmentu, ale identyfikator ten nie będzie pasował do żadnego elementu w dokumencie.

    


    Zastanówmy się nad pewnym ciekawym aspektem: co się stanie, jeśli kilka elementów w ramach dokumentu pasuje do danego identyfikatora fragmentu (na przykład jeśli projektant pomyłkowo umieścił w jednym dokumencie trzy kopie elementu <div id="target-pseudo">)?


    Krótka odpowiedź brzmi tak, że CSS nie ma (i nie potrzebuje) reguł, które obsługiwałyby taki przypadek, bo CSS interesuje tylko styl elementów docelowych. To, czy przeglądarka wybierze jeden z tych trzech elementów jako docelowy, czy potraktuje wszystkie trzy jako równorzędne cele, jest nieistotne — style :target zostaną zastosowane do wszystkich elementów będących prawidłowymi celami.


    Pseudoklasa :lang


    W sytuacji, w której chcemy wybrać element na podstawie języka jego treści, można wykorzystać pseudoklasę :lang( ). Jeśli chodzi o jej wzorce dopasowania, pseudoklasa :lang( ) działa bardzo podobnie jak selektor atrybutów |=. Aby na przykład wyświetlić kursywą każdy element w języku francuskim, można zastosować dowolną z reguł:

    *:lang(fr) {font-style: italic;}



    *[lang|="fr"] {font-style: italic;}




    Podstawowa różnica pomiędzy selektorem pseudoklasy oraz selektorem atrybutów jest taka, iż informacje o języku mogą być uzyskane z kilku źródeł, z których pewne znajdują się poza samym elementem. W przypadku selektora atrybutów element musi zawierać pasujący atrybut. Z kolei pseudoklasa :lang będzie wybierała elementy potomne danego elementu za sprawą deklaracji języka. Jak napisano w specyfikacji Selectors Level 3:


    W HTML język ustalany jest dzięki kombinacji atrybutu lang oraz (ewentualnie) elementów meta i informacji dostarczanych przez protokół (takich jak nagłówki HTTP). XML wykorzystuje atrybut nazywany xml:lang; mogą również istnieć inne metody ustalania języka, charakterystyczne dla danego rodzaju dokumentu.


    Omawiana pseudoklasa będzie uwzględniała wszystkie te informacje, podczas gdy selektor atrybutów zadziała tylko wtedy, gdy w kodzie elementu będzie występował atrybut lang. Dlatego też pseudoklasa ta jest nieco bardziej uniwersalna niż selektor atrybutów i jest tym samym prawdopodobnie lepszym wyborem w większości przypadków, w których potrzebna jest stylizacja uzależniona od języka.


    Pseudoklasa negacji


    Wszystkie omówione dotąd selektory miały pewną wspólną cechę: były selektorami „pozytywnymi”. Innymi słowy, służyły do identyfikowania rzeczy, które należy wybrać, a tym samym — przez implikację — do wykluczania rzeczy niepasujących, które w efekcie nie były wybierane.


    W przypadkach, w których zależy nam na odwróceniu działania tej formuły i wybieraniu elementów na podstawie tego, czym nie są, specyfikacja Selectors Level 3 proponuje pseudoklasę negacji o nazwie :not(). Tak się (trafnie w sumie) składa, że selektor tej pseudoklasy jest zupełnie inny od pozostałych, a jego stosowanie wiąże się z pewnymi ograniczeniami, ale zacznijmy od przykładu.


    Powiedzmy, że chcemy zastosować pewien styl do wszystkich pozycji listy, które nie należą do klasy (class) o nazwie moreinfo, tak jak zostało to pokazane na rysunku 2.42. Dawniej było to bardzo trudne, a w niektórych przypadkach nawet niemożliwe. Jeśli chcieliśmy, aby wszystkie pozycje na liście — z wyjątkiem pozycji klasy .moreinfo — były wyświetlone kursywą, to musieliśmy zadeklarować zastosowanie kursywy dla wszystkich odsyłaczy, wskazywać elementy ul za pomocą klasy, a potem wyłączać kursywę na podstawie tej klasy, dbając o to, by to wyłączanie nastąpiło jako ostatnie w kolejności i miało specyficzność co najmniej równą specyficzności poprzedniego stylu. Teraz możemy zadeklarować:

    li:not(.moreinfo) {font-style: italic;}
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    Rysunek 2.42. Stylizowanie pozycji listy, którym nie przypisano pewnej konkretnej klasy


    Działanie pseudoklasy :not() polega na powiązaniu jej z jakimś elementem i podaniu w nawiasie prostego selektora. Prosty selektor, według W3C, to:


    (…) jeden z następujących: selektor typu, selektor uniwersalny, selektor atrybutu, selektor klasy, selektor identyfikatora albo pseudoklasy.


    Krótko mówiąc, prosty selektor jest selektorem nieuwzględniającym relacji przodek-potomek.


    Zwróć uwagę na sformułowanie „jeden z następujących”: w pseudoklasie :not() można użyć tylko jednego z nich. Nie da się zgrupować podanych selektorów i nie da się ich powiązać za pomocą kombinatorów, co oznacza, że nie można w tym przypadku zastosować selektora elementów potomnych, bo spacja dzieląca elementy w selektorze elementów potomnych także jest rodzajem kombinatora. Te ograniczenia mogą zostać (i zapewne zostaną) zniesione w przyszłości, nawet pomimo ich obecności wciąż możemy jednak wiele zdziałać.


    Rozważmy choćby odwrotność poprzedniego przykładu i wybierzmy wszystkie elementy klasy (class) moreinfo, które nie są pozycjami listy. Zostało to zilustrowane na rysunku 2.43.

    .moreinfo:not(li) {font-style: italic;}
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    Rysunek 2.43. Stylizowanie elementów określonej klasy, które nie są pozycjami listy


    Mówiąc zwykłym językiem, podany selektor należy zinterpretować tak: „Wybierz wszystkie elementy, którym przypisano klasę zawierającą słowo moreinfo, jeśli nie są one elementami li”. Analogiczna interpretacja konstrukcji li:not(.moreinfo) brzmi tak: „Wybierz wszystkie elementy li, jeśli nie mają one przypisanej klasy zawierającej słowo moreinfo”.


    Pod względem formalnym da się umieścić selektor uniwersalny w nawiasach, ale sens takiego działania jest niewielki. Konstrukcja p:not(*) oznaczałaby wszak: „Wybierz wszystkie elementy p, jeśli nie są one żadnym elementem”, a nie ma przecież czegoś takiego jak element niebędący elementem. Podobny sens miałaby konstrukcja p:not(p), która również nie wybrałaby niczego. Można tworzyć selektory w rodzaju p:not(div) — ta konkretna wybierze dowolny element p niebędący elementem div, czyli… wszystkie. Przydatność takiego rozwiązania ponownie jest znikoma.


    Możesz użyć pseudoklasy negacji w dowolnym miejscu bardziej złożonego selektora. Na przykład w celu wybrania wszystkich tabel, które nie są dziećmi elementu section, należałoby napisać *:not(section) > table. Na tej samej zasadzie w celu wybrania komórek th tabeli, które nie należą do nagłówka (thead) tabeli, należałoby użyć takiego selektora: *:not(thead) > tr > th. Efekt jego zastosowania został pokazany na rysunku 2.44.
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    Rysunek 2.44. Stylizowanie komórek th tabeli znajdujących się poza obszarem jej nagłówka


    Nie da się jednak zagnieżdżać pseudoklasy negacji, co oznacza, że konstrukcja w rodzaju p:not(:not(p)) jest niepoprawna i zostanie zignorowana. Pod względem logicznym podany selektor jest odpowiednikiem napisania samej litery p, tak czy inaczej nie miałoby to więc żadnego sensu. Co więcej, nie da się odwoływać do pseudoelementów (o których opowiemy wkrótce) wewnątrz nawiasów, ponieważ nie są one prostymi selektorami.


    Z drugiej strony, możliwe jest tworzenie łańcuchów negacji w celu uzyskania czegoś w rodzaju konstrukcji „nie to ani nie to”. Na przykład możemy chcieć wybrać wszystkie elementy klasy link, które nie są ani pozycjami listy, ani akapitami:

    *.link:not(li):not(p) {font-style: italic;}




    Regułę tę należy zinterpretować tak: „Wybierz wszystkie elementy, którym przypisana jest jakaś klasa zawierająca słowo link, jeśli nie są one elementami li ani p”.


    Warto przy tym wszystkim zwrócić uwagę na sytuacje, w których reguły w nieoczekiwany sposób się połączą, głównie ze względu na to, że nie jesteśmy przyzwyczajeni do myślenia w kategoriach negowania. Rozważmy przykładowy przypadek:

    div:not(.one) p {font-weight: normal;}



    div.one p {font-weight: bold;}



    <div class="one">



       <div class="two">



          <p>Jestem akapitem!</p>



       </div>



    </div>




    Akapit zostanie wyświetlony tekstem pogrubionym, a nie zwykłym. Stanie się tak dlatego, że obie reguły będą spełnione: element p jest potomkiem elementu div, którego klasa nie zawiera słowa one (<div class="two"), ale także jest potomkiem elementu div, którego klasa zawiera słowo one. Ponieważ obie reguły są spełnione, obie zostaną wykonane. A skoro mamy konflikt reguł, to do jego rozwiązania zostanie użyta kaskada CSS, która daje prymat drugiej regule. Sama struktura kodu, a konkretnie fakt, że element div.two jest „bliżej” akapitu niż element div.one, nie ma tu znaczenia.


    Selektory pseudoelementów


    W podobny sposób, w jaki pseudoklasy przypisują klasy fantomowe do odnośników, pseudoelementy wstawiają do dokumentu fikcyjne elementy w celu osiągnięcia pewnych efektów. W CSS2 zdefiniowano cztery pseudoelementy: dwa służą do stylizowania pierwszej litery i pierwszego wiersza akapitu, a dwa do generowania i stylizowania treści dodanej przed jakimś elementem lub po nim. Są też inne pseudoelementy, zdefiniowane już po wydaniu specyfikacji CSS2 (takie jak ::marker), które omówimy w tych rozdziałach książki, do których najlepiej pasują. Cztery wymienione pseudoelementy z CSS2 przedstawimy tutaj, bo są „staromodne” i stanowią wygodny wstęp do omówienia zachowania pseudoelementów jako takich.


    W odróżnieniu od pojedynczego dwukropka poprzedzającego pseudoklasy, w pseudoelementach zastosowana została składnia z podwójnym dwukropkiem, taka jak w przypadku pseudoelementu ::first-line. Umożliwia ona odróżnianie pseudoelementów od pseudoklas. Nie zawsze tak było — w CSS2 oba rodzaje selektorów były poprzedzone jednym dwukropkiem, w celu zachowania zgodności wstecznej przeglądarki akceptują więc poprzedzanie pseudoselektorów pojedynczymi dwukropkami. Nie traktuj tego jednak jako usprawiedliwienia dla lenistwa! Zawsze stosuj właściwą liczbę dwukropków, aby zapewnić przyszłą zgodność kodu CSS ze standardami; trudno przecież przewidzieć, kiedy przeglądarki przestaną obsługiwać selektory pseudoelementów poprzedzone jednym dwukropkiem.


    Należy przy tym zauważyć, że wszystkie pseudoelementy muszą się znaleźć na samym końcu selektora, w którym występują. Niepoprawna jest konstrukcja p::first-line em, bo pseudoelement występuje w niej przed podmiotem selektora (podmiotem jest ostatni wymieniony element). To oznacza, że w danym selektorze można użyć tylko jednego pseudoelementu, choć to ograniczenie może zostać złagodzone w przyszłych wersjach CSS.


    Stylizacja pierwszej litery


    Pseudoelement ::first-letter służy do stylizacji pierwszej litery albo pierwszego znaku interpunkcyjnego i pierwszej litery (jeśli tekst zaczyna się od znaku interpunkcyjnego) dowolnego elementu niebędącego wewnętrznym elementem liniowym:

    p::first-letter {color: red;}




    Pseudoelement ::first-letter jest najczęściej używany do tworzenia efektów typograficznych takich jak inicjały (zwykłe albo wpuszczone). Możesz na przykład dwukrotnie powiększyć pierwszą literę każdego akapitu (p) w porównaniu do reszty tekstu, choć zasadniczo najlepiej jest zastosować tego rodzaju styl do pierwszej litery jednego, pierwszego akapitu:

    p:first-of-type::first-letter {font-size: 200%;}




    Rezultat zastosowania tej reguły zaprezentowany został na rysunku 2.45.
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    Rysunek 2.45. Pseudoelement :first-letter w akcji


    Reguła ta w praktyce wymusza na przeglądarce zmianę stylu fikcyjnego elementu, który obejmuje pierwszą literę każdego akapitu p. Mogłoby to wyglądać mniej więcej tak:

    <p><p-first-letter>T</p-first-letter>o jest element p, w którym pierwszy znak ma inny styl</p>




    Style :first-letter stosowane są tylko do zawartości fikcyjnego elementu pokazanego na powyższym przykładzie. Element <p-first-letter> nie występuje w kodzie źródłowym dokumentu, ani nawet w drzewie DOM. Jest on tworzony na bieżąco przez przeglądarkę i wykorzystywany do zastosowania stylów zdefiniowanych dla ::first-letter względem odpowiedniego fragmentu tekstu. Innymi słowy, <p-first-letter> jest pseudoelementem. Należy pamiętać o tym, że tworzenie takich elementów nie wymaga dodawania żadnych nowych znaczników. Przeglądarka zmieni styl pierwszego znaku za Ciebie, tak samo jak wtedy, gdy ująłbyś pierwszy znak w osobny element o przypisanym do niego stylu.


    Pierwsza litera jest definiowana jako typograficzna jednostka znakowa elementu źródłowego, jeśli nie jest ona poprzedzona inną treścią, taką jak obraz. Specyfikacja mówi właśnie o „jednostce znakowej”, bo w niektórych językach występują litery składające się z więcej niż jednego znaku, takie jak „oe” w języku norweskim. Do pseudoelementu ::first-letter należą także znaki interpunkcyjne, które poprzedzają pierwszą jednostkę znakową lub występują po niej (nawet jeśli składają się z kilku symboli).


    Stylizacja pierwszego wiersza


    W podobny sposób można wykorzystać pseudoelement ::first-line do zmiany stylu pierwszego wiersza elementu. Można na przykład sprawić, by pierwszy wiersz każdego akapitu w dokumencie był purpurowy:

    p::first-line {



      font-size: 150%;



      color: purple;



    }




    Na rysunku 2.46 styl ten został zastosowany do pierwszego wyświetlanego wiersza tekstu w każdym akapicie. Dzieje się tak niezależnie od szerokości obszaru, w którym wyświetlany jest tekst. Jeśli pierwszy wiersz zawiera tylko pięć słów tego akapitu, wtedy tylko te pięć słów będzie większe i wyświetlone w kolorze purpurowym. Jeśli pierwszy wiersz zawiera trzydzieści słów, wtedy wszystkie trzydzieści słów zostanie wyświetlone w większym rozmiarze i w tym kolorze.


    [image: ]


    
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rozdział 3.

    Specyficzność i kaskada

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 4.

    Wartości oraz jednostki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 5.

    Fonty

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 6.

    Właściwości tekstu

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 7.

    Podstawowe formatowanie wizualne

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 8.

    Dopełnienie, obramowanie, kontury i marginesy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 9.

    Kolory, tła i gradienty

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 10.

    Elementy pływające i kształty

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 11.

    Pozycjonowanie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 12.

    Model Flexible Box

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 13.

    Układ siatkowy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 14.

    Układ tabelaryczny

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 15.

    Listy oraz zawartość generowana

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 16.

    Przekształcenia

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 17.

    Przejścia

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 18.

    Animacje

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 19.

    Filtry, mieszanie, przycinanie i maskowanie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 20.

    Style zależne od medium

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek A

    Właściwości animowane

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek B

    Zestawienie właściwości

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek C

    Tabela odpowiedników kolorów

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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Plutonium

Useful for many applications, plutonium can also be dangerous if improperly handled.

When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of  critical mass.

With plutonium, the possibility of implosion is very real, and must be avoided at all
costs. This can be accomplished by keeping the various masses separate.

Comments

It's best to avoid using plutonium at all if it can be avoided.
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ConHugeCo is the industry leader of web-enabled EXOJEWEHE. Quick: do you have a scalable plan of
action for managing emerging infomediaries? We invariably cultivate [Fr T eyeballs. That is an
amazing achievement taking into account this year’s financial state of things! We believe we know that if you
[T globally then you may also enhance interactively. The [FETITAY to strategize iteravely leads to the
power to [EETTSHTWFIINY. The accounting factor is dynamic. If all of this sounds amazing to you, that’s
because it is! Our [T is unmatched, but our real-time structuring and [T AT TIENN is
always considered an amazing achievement. The is fractal. We apply the proverb
““Absence makes the heart grow fonder” not only to but our power to reintermediate. What
does the term “global” really mean? Do you have a game plan to become ‘We will monetize the
ability of ETSXTRFES to maximize.

(Text courtesy hitp://andrewdavidson.com/gibberish/)
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These are the necessary steps:
« INSERTKEY
« Tum key clockwise
« Push accelerator

Do not push the brake at the same time as the accelerator.
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These are the necessary steps:

« INSERTKEY
« Tum key clockwise

« Grip steering wheel with hands
« PUSH ACCELERATOR

« Steer vehicle

« Use brake as necessary

Do not push the brake at the same time as the accelerator.
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Useful for many applications, plutonium can also be dangerous if improperly handled.

tion

When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of a critical mass.

With plutonium, te possibility of implosion is very real, and must be avoided at all
costs. This can be accomplished by keeping the various masses separate.

It’s best to avoid using plutonium at all if it can be avoided.
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These are the necessary steps:

« Insert key
« Tum key clockwise
« Grip steering wheel with hands

Do not push the brake at the same time as the accelerator. Doing 5o can cause what
computer scientists might term a “race condition” except you won’t be racing so much
as burning out the engine. This can cause a fire, lead to a traffic accident, or worse.
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Woaffles!

The most wonderful of all breakfast foods is the waffle—a ridged and
cratered slab of home-cooked, fluffy goodness that makes every child's heart soar with
joy. And they're 50 easy to make! Just a simple waffle-maker and some batter, and you're
Teady for a moning of aromatic ecstasy!
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Plutonium
Useful for many applications, plutonium can also be dangerous if improperly handled.

Safety Information

When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of a critical
mass.

With plutonium, the possibility of implosion is very real, and must be avoided at all
costs. This can be accomplished by keeping the various masses separate.

Comments

It's best to avoid using plutonium at all if it can be avoided.
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Welcome!

What does the standard industry term “efficient” really mean?

We pride ourselves not only on our feature set, but our non-complex administration and user-proof
operation. Our technology takes the best aspects of SMIL and C++. Our functionality is unmatched, but
our 1000/60/60/24/7/365 retums-on-investment and non-complex operation is constantly considered a
remarkable achievement. The power to enhance perfectly leads to the aptitude to deploy dynamically.
Think super-macro-real-time.

(Text courtesy hitp:/andewdavidson com/gibberish/)
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These are the necessary steps:

« Insert key
« Tum key clockwise
« PUSH ACCELERATOR

Do not push the brake at the same time as the
accelerator.
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h1 (block)

This paragraph (p) element is a block-level element. The strongly emphasized text is an inline element,
and will line-wrap when necessary. The content outside of inline elements is actually part of the block
clement. The content inside inline elements such as this one belong to the inline element.
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This is some text that is part of the 'div'.
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« Another list item
« Yet another list item
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These are the necessary steps:

« Insert key
« Turn key clockwise

« Grip steering wheel with hands
« Push accelerator

« Steer vehicle
« Use brake as necessary

Do not push the brake at the same time as the accelerator.
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Plutonium

Useful for many applications, plutonium can also be dangerous if improperly handled.

Safety Information

When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of a critical mass.

‘With plutonium, the possibility of implosion is very real, and must be avoided at all
costs. This can be accomplished by keeping the various masses separate.

Comments

Is best to avoid using plutonium at all if it can be avoided.
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Plutonium
Useful for many applications, plutonium can also be dangerous if improperly handled.

Safety Information

When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of a critical
mass.

With plutonium, the possibility of implosion is very real, and must be avoided at all
costs. This can be accomplished by keeping the various masses separate.

Comments

It's best to avoid using plutonium at all if it can be avoided.
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Plutonium

Useful for many applications, plutonium can also be dangerous if improperly handled.
Safety Information

When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of a critical mass.

With plutonium, the possibility of implosion is very real, and must be avoided at all
costs. This can be accomplished by keeping the various masses separate.

Comments

It’s best to avoid using plutonium at all if it can be avoided.
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Subheadings

It i the case that not every heading can be a main heading. Some headings must be
subheadings. Examples include:

1. Headings that are less important
2. Headings that are subsidiary to more important headlines
3. Headings that like to be dominated

Let's restate that for the record:

1. Headings that are less important
2. Headings that are subsidiary to more important headlines
3. Headings that like to be dominated
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These are the necessary steps:
« Tnsert key
« TURN KEY CLOCKWISE
« Push accelerator

Do not push the brake at the same time as the accelerator.
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These are the web logs (“blogs”) I visit a lot. They’re all written by
people who know a lot about Web design and CSS in general. By
reading them I can get a sense of the trends in design and thinking
about document structure.
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Plutonium
Useful for many applications, plutonium can also be dangerous if improperly handled.

Safety Information

When handling plutonium, care must be taken to avoid the formation of  critical mass

With plutonium, the possibility of implosion is very real, and must be avoided at all
costs. This can be accomplished by keeping the various masses separate.

Comments

It's best to avoid using plutonium at all if it can be avoided.
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Plutonium

Useful for many applications, plutonium can also be dangerous if improperly
handled.

Safety Information

When handiing plutonium, care must be taken to avoid the formation of a critic
mass.

With plutonium, the possibility of implosion is very real, and must be avoided at
all costs. This can be accomplished by keeping the various masses separate.

Comments

It's best to avoid using plutonium at all if it can be avoided.
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